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I.

D o n io s łą  zm ian ą ,  j a k Ę H d o k o r § 8 io  w osta tnich latach  w  le­
czen iu  k rz y w icy ,  poza w yśw ie t len iem  n a tu r y  ^właściwego związku, 
jaki zachodzi  ln iM f f l  sposobam i leczenia tej  sp raw o! c h S o h n e j  
t ranem  i naświe tlaniami,  by to  \vprow adzenie  w  lecznictwo m e to d y  
nowej, oparte j  na  b ad an iac h  W  i n d a  u s a, P o h l a  i in., a - p o ­
lega jące j  na  prźeciwkr^\vięz<5,!n dz ia łan iu  naśw ie tlonej  e rgos te -  

-
Z nane  igt d o b rze  p o szczegó lne  e ta p y  t JS h  badań ,  k tó re  d o ­

p ro w a d z i l i  do w y k r y c i a  w łaśc iw ośc i  p rz ec iw k rzy w lcM cli  e rgo- 
s t e r y n j  ucizymijoi.iej prom ieniam i ultrafJoleto\venii,  n ie  będę się 
Pczeto nad  niemi z a t r z y m y w a ł .  C hcę  jed n ak  zauwsażyć, że.Vz ba- 
d ^szó w  polskich b ą rd zo  bliskim w y k r y c i a  biologfciziiych w ł a s ­
ności o m a w im e j  subs tancji  był prof. M a r c h l e w s k i ,  w cziyn 
jedirak uprzedzi!  go W  i n d a u s.

Z an im  p rz y s tą p ię  do, p rzed s taw ien ia  spos trzeżeń  p o czyn ionych  
nad dz ia łan iem  naśw ie tlone j  e r g o s t e r y n y  od Igzasu  jej w p ro w a ­
dzenia- ,  w  lecznictwo-, - aż do  chwili  obecnej, p ra g n ę  p r z y p o m n ie ć  
tu n azw isk o  innego  polskiego, n i e ż u a c e g o  już bad acza ,  k tó ry  
(w 1912 r.) p i e rw sz y  zw róci ł  u w ag ę  na  znaozenie.  ń&/iatła s ło ­
necznego  w  rozw oju  k rzy w icy * & o śc i .  By.f nim długoletni j |sys-  
teii t  Kliniki p e d ia t ry c z n e j  U. J., p ó źn ie jszy  p ro fesó f  ped ja t r j i  we 
L a r w i e ,  Jan  R.-a c z y  ń i, w  p iśm iennictw ie  obcem z tej d z i e ­
dz iny  p rzew ażn ie  p rzem ilczan y

F a k t  ten p rz y ta c z a m  dlatagbj  poni&Taż w szy s tk ie  środki  lecz ­
nicze w k rz y w icy ,  k tórenii  obecnie ąpzporządzanry ,  w y w o d zą  E ć  
przec ież  z tego  isam ego  wspólnego  ź ród ła ,  Pijakiem je s t  e n erg ja  
św ie t lna ;  św iat ło- s łoneczne, obfi tu jące  w prom ien ie  u l trafio le towe, 
t ran ,  w k tó ry m  p r z y ro d a  z ło ż y ła  d a ła ,  św ia t łem  BśłoneczYiem 
u czynnione ,  p rom ien ie  lam p r tęc io w y ch  z s t ę p u j ą c e  n a m  energ ię  
s łoneczną,  p o k a r m y  naśw ie tlone  i n a św ie tlo n a  e rg o s te ry n a ,  w  w ię ­
k s z y m  lub n in ie jszym  stopniu  jedną  sp e łn ia ją  rolę, w sk u tek  czego  
n iektóre  z ty c h  c zy n n ik ó w  z pow odzen iem  m o g ą  być.*obok siebie 
użyte .  W  ż a d n y m  ra z ie  n iem a  m o w y  o tem, b y  nowo\Vprow'a- 
d z o n y  sposób  leczenia, p rz y n a jm n ie j  w  obecnym  stanie  rzeczy ,  
mógł w y ru g o w a ć  poprzedn io  s tosow ane ,  u g ru n to w a n e  d ługolet-  
niem dośw iadczen iem .  T y c z y  si.ę;* to szczególn ie j  b e zp o ś red n ieg o  
leczenia św iatłem , k tó re  jes t  czynn ik iem  o od rębnem  i w yb i tnem  
znaeżen iu  leczniczem. J a k  w iadom o,  naśw ie t lan ia?  pop rzez  ogólny  
w p ty w  eu trof iczny  n a  us t ró j ,  p rzez  p o b u dzen ieV odczynnow ośc i  
ustro ju ,  d z ia ła ją  k o rz y s tn ie  i na  m in e ra ln ą  p rz em ia n ę  m aterj i .  
w sk u tek  czego sp rz y ja ją  leeżcimi się  .zaburzeń fcfc jrostowych ko­
ści. N aśw ie t lan ia  i leczenie e r g ^ ś t e ry n ą  n a ^ ń e t l o n ą  mo'gą..łśję 
p rzeto  k o rz y s tn ie  uzupełijiayj g d y  bowiem n aśw ie tlona  e rg o s te ­
ryna*  p rz y sp ie sza  p rzem ianę  w ap n io w a  i p row adz i  do o d k ła d a ­
nia się  w apn ia  (K r e i t in a  i r  i M o l l ) ,  to promienie,  u l tra f io le ­
tow e szybcie j  i pełniej zm ien ia ją  k sz ta ł t  kości (M a r f a n i «1dio 1 i- 
f u s - O d i e r ) .  P o dobn ie  też  nie d a P s i ę  w  p ew n y ch  w aru n k ach  
un iknąć  leczenia, t ranem ,  g d y ż  za ró w n o  d aw n e  jak  i now'e spo­
s t rz eż en ia  św iadczą ;  o wielkiej, i w ie los tronnej ,  wflrtości leczni­
czej, tego  n a tu ra ln e g o - ś ro d k a  (M o u r i q u a  n d, L e n f f c r. B u r  n- 
h 'e j  m. S c h o e n  i P  o u 1 s s o u).

ErgęstOTyńa jes t  z ^ h g f c i e m  zn an y m  w  p rz y ro d ż ie  od ffoku 
1890 "(j^a n r c t). Znajduje  się  w  spor&śżn, d ro żd żach ,  k ie łkach  
zbóż, o raz  w ie lu  n iższy ch  rosj łnach. W e d le  b a d ań  H e s f f i ,  S t e -  
ę n b o c k  a, W i n d a u s a  i P o h l a  s tanow i o n a  p ra w id ło ^ ®  
sk ład n ik  us t ro ju  zwierzęcego .  B ad ac ze  ci s tw ie rd z i l i ,E e  pod wpłjj* 
'ro ju  promieni u l tra f io le tow ych  n a b ie ra  e rg o s te ry n a ,  a p r a w d o ­
podobnie  także  i inne s t e r y m ^ z ^ w a r t e  w  u s t ro ju , tw ła sn o ss j .  p rze-

1) W ed łu g  o d czy tu  w y g ło szo n eg o 1! w  K rak o w sk icm  'I t f tw Szy-  
s tw m  L ek a rsk iem  w  dniu 29 m aja  1929.

ci\\dy?żM'icź'.\ cli, czyli,  jak  to okreś lano ,  p rzy ch o d z i  do ich a k ty -
\ \ f z 5 r W

N a czem  p o leg a  a k ty w a c ja  w  c z ą s te c z c e  e r g o s t e r y n y  | w S t r o j u  
c zy  poza  us tro jem , n iew ia d o m o  zupełnie.  S  c li i 11 c 11 h c i in 
i E i s l e r  p o dnoszą  watpliwoŚ.tji, c zy  energ ia  św ie t ln a  jes t  do 
tej a k ty w ac j i  w o g ó le  po trzeb n a .  Nic j e s t  z b a d a n ą  sp-ŁaWa w  jaki 
sposób  a k ty e d a j t  się  e r g o s t e r y n a  w  sk ó rze ,  jak k o lw iek  h ipo te^Ł  
ta duże  zna laz ła  uznan ie :  w iadoitio  b ow iem ,  że  p ro m ien ie  lam p 
r tę c io w y c h  poniżaj długości 289 nie w n ik a ją  w  n a s k ó re k  
głębiej  , jak  dcH l/10  mm (B ii r g e r). B y ć  m o je ,  że  św ia t to  
uczynn ia  e rg p s te ry n ę  w c  kr \k i  p rz e p ły w a ją c e j  p rz e z  n a cz y n ia  
w ło so w a te ,  g d y i j ż a r o w n o  św ia t to  s ło n eczn e  jak  i s z tu cz n e  działa 
silnio na  t e - n a c z y n i a [ f e c  h u r, m ę k a  u), a w  k rw in k a c h  .ezer 
\ i jon ich ,  szczegó ln ie  na  ten  w p ł y w  w r a ż l iw y c h  (K c s t n e r), ma 
z n a j d o w a ć ^ s j £  e rg o s te r jy ia ,  jak  to w y n ik a  z n ie d a w n o  ogłoszq-s 
nycli b a d a ń  (D e j u s t e, -D u r e u i 1 i V a n  S t o i k ) .

Z godnie  z tem przypuszdzeniei ii ,  -s twierdził  ęjstatnio b a d a c z  
włoski C. G i a u m e , . ż e  k re w  z w ie rz ą t  n a św ie t lan y c h  m a  wybitno  
dziii I anie  p rz eciwk rzywreze .

Nie jest  ró jvnież  z n a n y  fiz jo logiczny sposób  dz iafau ia  n a ­
świetlonej e rg o s te ry n y .  M oże  je s t  on |S  p rzenośn ik iem  energii  
świetlnej do w n ę t rza  u s t ro ju ?  B j ń  mOz,d, £e p rzez  zm ianę  układu 
e lek tro l  tów  w p ły w a  na sw pern  n e rw o w y  w e g e ta ty w n y  i z w ią ­
zali y ' z  nim uk ład  b o rn io n a ln y ;  n u f ie  pop rzez  g ru c zo ły  dokrewne" 
reguluje  m in e ra ln ą  p rz em ia n ę  m ate r j i  i p r z y śp ie sza  u t lenianie  k o ­
m ó rk o w e ,  a  nsufva jąc  w  ten  sposób  isj^iiejącą k \y ;is icę,wsprzyja  
o dk ładan iu  się  w apn ia  >(B o m  m e r, H u f n a g e 1, M o l l ,  K r a m -  
s z t y  k,  H u g u e i i i n ) :  w k a ż d y m  raz ie  s tw ie rd zo n o ,  yże.,po p a ­
daniu  'ffi-fjii pz-y też  v igan to lu  podnosi  się s z y b k o  zTrzyei>e tlenu 
do o d pow iedn ie j  no rm aln e j  w jg p k p s c i  (Sie-el).

W b r e w  p rz y ję te j  p o pu la rn ie  nazw ie ,  n a ś w i e t l o n a  e rg o s te -  
ry u a  w ła śc iw ie  w i tam inom  nie1 jest,  gdyjil irióże b y ć  jS m te  tycznie  
W us jB t lJ  w y tw b rz o n a J  i liczyjimiona (P  f a  u n d  1 e r, P  r i n k  e, 
f i r n  K i  A y, H u g u e n i n ) .  .ps l i  p rzy jąć}  n iezależn ie  od wielu 
r ó żn y ch  m o m e n tó w  etjoiógjcpTyeh (tło  dziedziczne,  infekcja ,  z a ­
burzen ia  czynnośc iow e);  że p r z y c z y n ą  k r z y w ic y  jes t  zaburzenie! 
\Vielogniczołoive, z a ; czem  o d d a w n a  ośw iad cza  się wielu bad-a- 
czów (R i 11 c r, A s c h e n h e i m  i R  e m  s-,c h e i d. V o 11 m c r, 
L a n g s t e i n, E  r d h e i m, S t o e 11 z n e r, F  r i c k  i U f f e li­
ii e i m e r i inni), to n a le ż a ło b y  uznać  e rg o s te ry n ę  naśw ie t loną ,  
jak t o ^ y n i - W  n ie d a w n o  og łoszej  p r a c y  S o u 1 a, za  lek ,k tó ry  
u su w a  n iedom ogę  w  p r z e ró b c e  l ipo idów i z w iąz an e  z tą  rifedo- 
m o g ą  zLlmi-rtfetiia w  g o sp o d a rce  m ineralne j  u s tro ju .  E r s E f e r y n a  
n aśw ie t lo n a  b y ł a b y  z a tem  czy n n ik iem  leczn iczym  o c h a ra k te rz e  
d o k re .^ n y m ;  n a le ż y  podnieść,  że  p o d o b n y  pogląd, w  z w iąz k u  z p rze -  
c iw k rz y w ic z e m  d z ia łan iem  t ra n u  i żó ł tk a  w y p o w ie d z ie l i  j e s z e f e  
w  r. 1924 b a d a c z e  a m e r y k a ń s c y  Z u c k  e r i B a r  n e t Ii, w y k lu c za ją c  
istnienie w i tam in u  p rze-c iw krzyw iczego .

II.

W p r o w a d z e n ie  n aśw ie t lo n e j  E r g H t e r y n y  do lec zn ic tw a  p o ­
przedziły? licziłe w p ra w d z ie ,  ale z b y t  k ró tk ie  b a d an ia  na zw ie rz e -  
tacłL głównie  na  młodycli  b ia ły ch  szcziirM h, u k tó ry c h  w y w o ły w a n o  
k r z y M c ę  dośw iadcza lną ,  poezem  leiMino tę  sp ra w ę  naśw ie tloną  
e rg o s le f j jn a ,  H p r B - d z a j ą c  w y n ik i  ren tgeno log iczn ie ,  m ik ro sk o p o w o  
i! cliemicznic. Oluserwacja  z w ie r z ą t  k o ń c z y ła  s i ^ t z a z w ^ S a j  z a r tS  
po o t rzy m an iu  d oda tn iego  wyniku,- p r z e w a ż n ie  po 4 — 5 t y g o ­
dniach. Sku tecznen i i  dla tych  cęKiw leczniczygli  jak  i zapob iega  w- 
.eżych o k a j ła ly t j s ię  dla sz c z u ra  daw ki  w  w y s o k o śc i  1/1000 — 
1/10.000 mg naśw ie tlone j  s . rg o s te ry iw  dziennie. W  toku  fycli b a ­
dań, o k tó ry c h  o b sze rn ie j  z d a łem  s p r a w ę  na innem miejscu, nie 

/^ tw ierdzono  żad n j  eh szk o d l iw y ch  dz ia łań  z a s to s o w a n e g o  p rz e ­
twórni. to też  n i e k tó rz y  badacze-, ja k  H o 11 z, byli skłonni p r z y ­
puszczać ,  że n a w e t  n a d m ia rn e  d a w k i  z a ró w n o  dla- z\Y ierząt jak 
i dla l u d z i ,K ę d a  n ieszkodliw a.

Jakkolw dek  lgożna  mieć  p e w n e  z a s t r z e ż e n ia  cn do tego ,  c | v  w y ­
niki u z y sk a n e  w  d©ś\vradc.zeni.acli ua5 z w ie rz ę ta c h  m o g ą  b y c  w  ć ą -  
lej rozciągiośc)  p o d s ta w ą  ocen y L zjaw isk  p a to log iaznych  w  us tro ju  
ludzkim, g d y ż  z a r ó w n o  p r o c e s y  u z w ie r z ą t  p rz eb ieg a ją  inacze j  
n ieco  niż n ludzi,  jak  też  i dośw iad cza ln ie  w y w o ła n a  k r z y w ic a  
ty lk o  ob jaw am i sw em i umjt lobuiona jes t  do 'k rz y w icy ,  n a tu ra lne j
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;i tło jej p o w s ta n ia  jes t  w  zasad z ie  i n n e 1), to p rzec ież  e k sp e ry m e n t  
t rze b a  uznać zaj  w s k a z a n y  i u ż y te o sn y ,  c h o ć b y  ' ty lk o  ze w zg lęd u  
na m ożjiość  oceny  w a r to śc i  leczniczej i ew en tu a ln eg o  szkodliw ego  
ub rczR eg o  dz ia łan ia  b a d a n y c h  ś ro d k ó w .

W k ró tc e  po sprawdź,ę-ińu na z w ie rzę tach  w łasnośc i  leczT iiS ryd i1 
naświe tlonej  e r g o s t e r y n y  podję to  w klin ikach dziecięcycli  a m e r y ­
kańsk ich  i n iem ieck ich  p ie rw sze  p ró b y  Hscznicze. P r ó b y  te d a ły  
d od a tn ie  w yn ik i  ( H e s s  i in.), aczkolw iek, ze względu  na z ro z u ­
m ia ły  s c e p ty c y z m  wobec  n ie z n a n e jS e s z c z e  bliżej m e to d y  leczeniu, 
b ad an ia  p o d e jm o w an o  p o c zą tk o w o  na niewielkiej i lości '  dzieci. 
Z k l in icys tów  niemieckich p ierwszy m, k tó ry  te b a d an ia  ro zp o czą ł  
byl G y ó r g y  (H e ide lberg ) ;  w 25 p rz y p a d k a c h  ra ch itis  flo rida  
i te tan ia  u d z ie c i .  2*/:;— 14 m iesięcznych  m ia ł  p rz e w a ż n ie  dobre  
w y n ik i  leczenia,  po d a w k a c h  1 — 4 m g naś'w. erg. R  c u m e r  i F  a 1- 
k c n h e i m (K onigsberg)  mięli n ao g ó ł  w ynik i  leczen ia  dob.re 
i szybk ie ,  w  c i ą g u .30 — 40 dni, pod a jąc  d aw k i  2 — 3 m g  naśw .  erg. 
(5 p rzyp .) .  Z a w a r to ś ć  fosforu  w snrowioy^Rrwi szybko  p rz e k ra c z a ła  
normę-, p rz em ia n a  w a p n ia  z w ię k s z a ła  się, p rzy ch o d z i ło  do -.odkła- 
dernia s i ę - s u b s t a n c y j  m ine ra ln y ch ,  co w  l e c ż t n i u r s w i a t l e m  n a s t ę ­
p o w a ło  zazwycy,;^ dop iero  po zńacźiiie  d łu ższy m  u p ły w ie  czasu . 
P r i n k e  (W iirzburg )  o b s e r w o w a ł  w  6 p r z y p a d k a c h  j e s z t z a f f i j r b -  
szc  leczen ie  się  k rz y w ic y ,  bo w  ciągu  8 — 12 dni po s to so w an iu  
e r g o s t e r y n y  u c z y n n io n e j ' św ia t łe m  ip ag n c z jo w e m ;  na jprędze j ,  bo 
już po 10 dniach s tw ie rdza !  u s tęp o w an ie  cran io taoeę;  n ież y ty  
oskrzeli  ł ag o d z i ły  się , p o p ra w ia ło  się usposob ien ie  dzieci,  u s tę p o ­
w a ły  o b ja w y  tężyczk i .

W y n ik i  ty ch  p ie rw szy c h  b ad ań  b y ły  z ac h ęc a ją ce . /T o  feL da lsze  
spo s trzeżen iu  odn o szą  się  już do w iększe j  liczby'* p rz y p ad k ó w .  
L ic z n i  b a d a c z e  (B ,e  u m c r - F  a 1 k c n li e i m, S t r o t c, W  u r z i n- 
' g e  r, A e n  g e n e n d t, G  e h r t, G o 1 d s c li m i d t, R  o s e n b a u ni 
i im), podjęli leczenie y igan to lem  u se tek  o se sk ó w  i n iem owlą t  
z rd th t tis  florida,;- c zy  też  ze sk łonnośc ią  do p o w s ta n ia  rach itis  lub 
z pow ik lań iam i zakaźnem i,  s to su jąc  ten  p r e p a r a t  w  d a w k a c h  4 — 5, 
a n a w e t  do 8 mg dziennic,  z dobre in i  w y n ik am i ,  bez  jak ich k o lw iek -  
b ą d ź  klinicznie d a jący ch  się s tw e rd z ie  zab u rz eń .  C z as  s to so w a n ia  
b y ł  n a o g ó ł  k ró tk i ,  4 —  6 ty g o d n io w y ,  b a d a ń  s u r o w ic y  k rw i  na 

^z a w ar to ść  w a p n ia  p rz e w a ż n ie  nie p r z e p ro w a d z a n o .
W  n a s tę p s tw ie  ty c h  p i e r w s ^ y t h  p o m y śln y ch  prób, n o w y  lek 

sp o tk a ł  się  z e n tu z ja s ty c z n e m  p rzy jęc iem . D a w a ł  w yn ik i  le.ezniczc 
k o r z y s tn e  a t ak ę s^ y b k ic ,  jakich nic da ją  ani t ran ,  ani n,asTwietlaiii i 
l am p sj^k w arco w ą .  W  u ż ^ć iu  b y ł  dogodny ,  g d y ż  jego d a w k o w a n ie  
zd aw a ło  sięubyT .'zupełnie pew ne  i dokładnie  określone,  a  p o daw an ie  
dzieciom nie n a p o ty k a ło  na  tak ie  t rudnośc i ,  jak ie  się  m a  czasem  
nr& y  s to so w a n iu  t ran u .  T ra n  b ow iem ,  obok  sw e j  dużej w a r to śc i  
o d ż y w c z e j  i z a so b o w o śc i  w  witaminy^ m a sm a k  o d ra ża ja c y ,  a nie 
d a ją c y  się  p o p ra w ić  bez  u sz c ze rb k u  dla jego  sk u teczn o śc i  p o za tem  
sp ro w a d z a  w  nie,kt( |rych p rz y p a d k a c h ,  z w ła s z c z a  u osesków' 
i m łoHszych dzieci,  ^zaburzenia  jel i towe. T r z e b a  p rz y te m  auważytćś 
że  i sk u te cz n o ść  t ra n u  je s t  zm ienna  a  wjartość  leczn icza  n i e w y ­
m ierna,  z a leżn a  od ro d z a ju  ryb , czasij- po łow u i sposobu  p rz y g o to ­
w a n ia  t ranu .  W ie le  sp o s t r z e ż e ń  p o czy n io n y ch  w os ta tn ich  la tach  
w sk a z u je  na to, że  jakość  t ranu  b ę d ą c e g o  obecn ie  w  handlu ,  m oże  
w s k u te k  n ie w ła śc iw y c h  m eto d  fab rykac ji ,  zmieniła  na  gorszfe 
i że  t r a n  ten m niej jR&t sk u te c z n y  ( R  » s  e n b  a u m, W e n d t ) .

T a k ż e  i w p o ró w n a n iu  z leczen iem  naśw ie t lan iam i,  leczenie  
n a św ie t lo n ą  e rg » s te ry tną mogfo p o z y s k a j  sobie  większąi w z ię to ść  
ze  w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y c h .  N a św ie t lan ia  t ru d n o  b o w ie m  n iek iedy  
z a s to s o w a ć łn p .  na  prowincji ,  lub w  czas ie  s ło tnej  i z imnej P j B y  
w  czasijs c h o ro b y  z a k a ^ t e j  dz ieck a  (np. z apa len ia  płuo), p o z a tem  
są  one a b so rb u jąc e  dla o toczen ia  dz iecka ,  a  p rz y  z b io ro w em  ich 
p rz ep ro w a d z en iu  w  p rzy ch o d n iac h ,  szp ita lach  ,czy  k a sa ch  g ro ż ą  
n ieb e zp ie c z e ń s tw e m  rozn ies ien ia  zakazfeń. T rz e b a  jószeze  dodać; 

t-ze j leęzcnie n asw .  e rg o s t e r y n ą  j & t  s to su n k o w o  najm niej  k o sz to w n e .
“ ^^PierwsZe p o m y ślu e  W ynik i .-s tosow ania  y ig an to lu ,  jak  i ła tw o sę  

i d o godność  s to so w an ia ,  z d a w a ły  się w s k a z y w a ć ,  że n adszed ł  
ck fgs ,  w  k tó r y m  ta  ta k  p o w s z e c h n a  i c iężk a  w  sw oich  n a s tę p ­

s t w a c h  cho ro b a ,  jaką- jes t  k rz y w ica ,  b ęd z ie  m og ła  b y ć  racjonaln ie  
i sk u te cz n ie  z w alczan a .  W  y igan to lu  w idz iano  już ś rodek ,  k tó ry  
z u rzędu ,  p r z y m u s o w o  b ęd z ie  się d o d a w a "  do m leka  t a rg o w eg o ,  
a b y  w  ten  sposób  na sz e ro k ą  skalę,  p od jąć  dz ia łah lośp  z a p o b ieg a ­
nia k r z y w ic y  ( A d a m ,  B c u m e r - F  a 1 k e n li c i m,  A r o n ,  S c h o 
n e n i in).

*) K rz y w ic ę  niożnal u s z c z u ró w  sp ro w ad z ić  pftąez p o d a w an ie  
k a r m y  o ilościowo n iep ra w id ło w e j  feaw ar to śe i  jonów  (np. n a d ­
m ia r  w a p n ia  p rz y  małe j  i lośai fosforu).  P r z e z  w y r ó w n a n ie  s to ­
sunku  w ap n ia  do fosforu, p rz ez  n aśw ie tlan ia  lub p rz ez  d o w ó z  c z y n ­
nika  p rz e c iw k rz y w ic z ^ g o  p r z y w r ó c ić  m ożn a  stan  n o rm alny .  
;L? c z ło w iek a  n a to m ias t  nie w y s t a r c z a ; s a m o  w y r ó w n a n ie j s to s u n k u  
sk ła d n ik ó w  kości, do w y le c z e n ia  n ieo d z o w n y  jęs t  d o w ó z  jezyTmik.i 
p rzec iw k rzy \v iczeg 'o  (F r-c u d c n b e r  g i cG)y ó r g y, S te  u d fiJf).

D a lsze  badaifią  p rz y n io s ły  je d n a k  pew ne  w ą tp liw ości  i ro z c z a ­
row anie  Z a ró w n o  bowiem  w e k sp e ry m e n ta c h  na z w ie rzę tach  jakó-  
też w  sp o s trz e że n ia c h  kliniczn-ych s tw ie rdzono ,  że naśw ie t lona  e rgo-  
s t e r y n a  nie we w szy s ta ich  p rz y p a d k a c h  dz ia ła  skutecznie ,  po w tó re  
co w ażn ie jsze ,  s tw ie rd zo n o ,  że m oże  ona dz ia łać  w ybitn ie  szkodl i ­
wie.

P o d ję te fe lć sp e ry m e n ty  m ia ły  p rzew ażn ie  na  celu badan ie  w p ły ­
wu n adm iern ie  duży ch  d a w ek  ii£t&. e rg o s te ry n y  na u s t ro je  zw ie ­
rzęce.

Liczni badacze ,  w śród  któ.ryeh jed n y m i z  p i e rw szy ch  byli:  
P  f a n n e n s t i e 1, K r e  i t m a i r i M o li 1, H a-x r i s i M  o o r e, 

ipóźniej R  e y  li e r ,  G y  o r g y j  B e h r e n d t  i B e  r b r i c h, H e u h- 
ii e r i R Ł M  s tw ie rdz il i ,  ż-e liutświetlona e rg o s te ry n ą ,  w  d a w k ac h  
p r z e k r a c z a ją c y c h  znaczn ie  d aw k i  lecznicze,  p o d a w a n a  ró ż n y m  
■zwierzętom, jakoto  m y sz o m  i szc zu ro m  b ia łym ,  św in k o m  m orsk im , 
król ikom , ko tom , psom , fiozom i im, p ro w a d z i  u nieb do p o w s ta n ia  
za b u rz e ń  i zm ian  jednego  ty p u ;  z w ie rz ę ta  tak ie  t rac i ły jn ia  w a d z 1̂  
i s z y b k o  g inę ły  w ś ró d  o b ja w ó w  c h a r ła c tw a ,  p i z /E z e m  w  ich n a ­
rz ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  z n a jd y w a n o  roz leg łe  zmiany' sk le ro ty czn e .  
Niemal w e  w s z y s tk ic h  o rg an ach ,  szczególn ie j  jed n ak  w p c i a n a c h  
n aczy ń  możiia  b y ło  zna leźć  złogi w a p n ia ;  z m ian y  n a c z y n io w e  
b ® y  podobno  do tych ,  jakie p o w s ta j ą  p r z y  ży w ien iu  z w ie r z ą t  cho- 
le s tc ry n ą ,  w y s t ę p o w a ł y  jednak  zn aczn ie  s z y b c i e  j od  nich.

Na p o d k re ś len ie  zas-Jugują e k s p e ry m e n ty  S  e 1 y  e, k tó ry  
s tw ie rd z i ł  w y b i tn ie  n ie k o rz y s tn y  w p ł y w  d użych  d a w e k  y igan to lu  
na p o to m s tw o  ty  cli z w ie rz ą t ,  ktflr e o t r z y m y w a ły  go w  czas ie  ć iąży  
iub ka rm ien ia .  B a d a c z  ten u w a ża  ,że y igan to l  dz ia ła  szkod l iw ie  na  
c zy n n o ść  e s teo b ła s tó w ,  albo,' też, że Wapnienie kości dokonu je  się zby t  
w azT śhie  i z b y t  g w a ł to w n ie  p((id jego w p ły w e m .  N ad to  t r z e b a  
w sp o m n ieć  o e k sp e ry m e n ta c h  p. S c h m  i d t m am n, z k tó ry ch ,  
poza  podobnem i w yn ikam i,  jak ie  mieli inni badaeże ,  okazało-’ sn|,  że 
n a w e t  p rz y  klinicznie d o b ry m  stani-e z w ie rz ą t  i n acz y n ia c h  m a k r o ­
sk o p o w o  n iezm ien ionych  m ożn a  już  b y ło  m ik ro sk o p o w o  s tw ie r ­
dzić  z m ia n y  n e k ro ty c z n e  i odk ład an ie  się w ap n ia  w  śc ian ach  
naczyń .

H o 11 i n g c r  spos trzćw ał z m ian y  n a c z y n io w e  W -obrębie b ło n y  
środkowej;:  n adm ien ia  on przy tem ,Ifce  zm iany  ro z leg le jsze  zn a jd o ­
w a ł  racz e j  u d o ros łych ,  aniżeli u r o s n ą c y c h  zw ie rz ą t .  F  i s c h 1 
i E p s t e i n ,  p rócz  innych  ty p o w y c h  zm ian  stwierdzili  zmętn ien ie  
so c z ew k i  oka.  W  e i n m a n n opisa ł  szk o d l iw y  w p ł y w  y igan to lu  na 
kości i f e ę b y  b a d a n y c h  zw ie rzą t .

W ra ż l iw ‘ść  z w ie rz ą t  na  szkod l iw e  dz ia łan ie  y ig an to lu  czy  
in nych  p r e p a r a tó w ,  zawicra"jaoych c zy n n ą  subs tanc ję ,  b y ła  g a tu n ­
ko w o  różną ,  p r z y c ż e m  sz c ze g ó ln ie jk b y ły  w r a ż l iw e  z w ie rz ę ta  ży- 
w ione<;jednostrćnnie  ( S B e  1).

N ie k tó rz y  b a d acze ,  jak  S i  m o n  n e t  i T a n r e t ,  nic s p o s t r z e ­
gali s z k o d l iw y ch  dz ia łań  n aśw .  e rg o s te ry n y ,  n aw ąt-  po d a w k a c h  
k i lk a s e t - d o  kilku t y s ię c y  r a z y  w ię k sz y c h  od daw ki cgynnej;  b a ­
dacze  ci uy iaża ją ,  że  to k sy c z n o ś ć  n a św .  e r g o s t e r y n y  z a leż y  od 
s tep n ia  zmian fo tochem icznych ,  jakich  e r g o s te r y n ą  w  toku  n a ­
św ie t la n a  doznaje.

P e w n e ,  n iek ied y  z n ac zn e  różn ice  w  w y n ik a c h  e k s p e ry m e n ­
tó w  n iek tó ry ch  a u to r ó w  m ożn a  t łu m a c z y ć  tem, że u ą y ta  e rgo-  
s t e r y n a  możfc b y ć  ró żn eg o  p o ch o d zen ia  jS  m oże  b y ć  n iedok ładn ie  
naśw ie t lo n a  lub ź\S  n a św ie t lan a ,  p o za tem  w a ru n k i  e k sp e ry m e n tu  
m o g ą  b y ć  nie do p o ró w n a n ia ;  L e ś n e  i C ł e m  e n  t w  z w iąz k u  
z tem  p o d n o szą  jćśzcze ,  że rodza j  dz ia łan ia  m o że  z a leż e ć  od  sp o ­
sobu  pod an ia  oTaz od czasu ,  p rz ez  jaki ró ż n e  p r e p a r a ty  z ach o w u ją  
sw o ją  a k ty w n o ś ć  p rz e c iw k rz y w ic z ą .

Ze sp o s t r z e ż e ń  H o t.t  i n g e r m  w iad o m o ,  Jże a k t y w n o ś ć  e rg o ­
s t e r y n y  p rz y  naśw ie tlam i!  s z y b k o  rośnie,  lecz  ró w n ie ż  sz y b k o  się 
obniża,  jcdiiem s ło w e m  m łąw ie tlan ic  m a sw ó j  czhś  o p ty m a ln y ,  a  po 
p rzek ro c ze n iu  teg ó ż  dz ia łan ie  p r z e c iw k r z y w ic z c  zanika.

W  e k sp e ry m e n ta c h  w y ż e j  w s p o m n ia n y ch ,  s tw ie rd zo n o  w p r a w ­
dzie  szk o d l iw y  w p ły w  y igantolu ,  ale  w  więksż-óści b a d a ń  s to ­

n o w a n o  go w  it.ak w y s o k ic h  d a w k a c h  (5 —-10 —  20 m g  dz.), że  ich 
zab ó jczo ść  nic m o g ła  b y ć  w ą tp l iw a .  W ia d o m o  p rzec ież ,  że  n a w e t  

•iran w  n ieodpow iedn ie j  ilości u ż y ty  ■ m o że  d z ia łać  szkodliw ie .

III.

*  -1)') L iczba  p re p a ra tó w  e r g o s t e r y n y  naśw ie tlonej  w y p u s z c z a ­
nych  na ry n e k  fa rm a c e u ty c z n y  sta le  rośnie .  Z zag ran iczn y ch ,  
prócz  z n an y c h  p r e p a ra tó w  niem ieckich  y igan to lu  i p ra fo rm in y  
o raz  ang ie lsk iego  rad ios to lu ,  n a lea j?  w ym ienić  n o w y  angielski 
p re p a ra t  i r a d i o s t d f i S p o l ^ c h  z a ś  v i tav i t  (S p ie ssa ) ;  tak  radios tg l  
jć“  i p ra fo rm in a  d z ia ła ją  p rzec iw k rzy w ic zo  znaczn ie  słabiej od 
yigantolu.  T o k sy c z n o ś ć  w szy s tk ic h  tych  p r e p a r a tó w  jes t  ró.żna, 

^ n a m io n u je  ją  jed n a k  zd an iem  H e i i b n e r a ,  S c h e i u i e r t - i  
i S c h i e b l i c l i a  p ew n a  rów no leg łość  do ich dz ia łan ia  p rzec iw - 
k rzyw iczego .
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- D la tego  też  u w a ża m ,  że  ba rdz ie j  od p o w iad a ją  n a tu ra ln y m  w a -  
runkin leczenia,  badan ia ,  k tó re  p rz e p ro w a d z i łe m  w  Z ak ład z ie  P a ­
tologii Olg. i E k sp i f r lc  J. nad  dz ia łan iem  na  us t ró j  z w ie r z ą t  v ig an -  
tolu, w  d a w k a c h  m in im alnych  lub . ś r e d n ic h ,^ s to s o w a n y c h  przbz 
d łu ższy  cza s i  ( 3 —-6 — 9 —  1 2 it-3[Sj) z n a s tę p o w ą  d łu ższą  o b s e r w a ­
c ją  z w ie rz ą t ,  k tó re  leczen ie  y igat i tó lem  p rz e s z ły  lub u k tó ry ch  
P o d a w a łem  y igan to l  dla c e ló w  z a p o b ieg a w c zy c h .

B a d an ia  te ro z p o cz ą łe m  jeszcze  p rz ed  uk azan iem  się yigiui- 
tolu w  handlu, p osługu jąc  s^ę p r e p a r a te m  dcKtarcaoiiytn mi p rą ez  
f a b ry k ę  chem . E. M o rck a  w  ® r m s t a d t .  W y n ik i  ty^h  b a d a ń  og łos i­
łem na  innem miejscu,  tutaj n a to m ias t  p rz y to c z ę  pokró tce  te z nich, 
k tó re  s;Ł na jba rdz ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e .

E k s p e r y m e n to w a łe m  na  m ło d y c h  b i a l y c l t ś z c z u r a c h ,  u k tó ryc l i  
w y w o ły w a łe m  k r z y w ic ę  u ż y w a ją c  s to so w n e j  k a rm y ,  p o c ze m  po ­
d a w a łe m  im y igan to i  w d aw k ac h  od 1 /1 0 0 0  do 1 /1 0 0  m g  dziennie; 
inna g ru p a  zwi&rząt o t r z y m y w a ła  y igan to l  od  sam eg o  p o czą tku  
żyw ienia k a rm ą  sp ro w a d z a ją c ą  k rz y w icę .  Z m ia n y  kusoi s tw ie rd z a ­
łem za  ż y c i a  z w ie rz ą t  i to wie lokrotn ie ,  źJfpomoca prom ieni  R oen t-  
gena. O p ró sz  ek sp e ry m e n tu  leczn iczego  i z ap o b ieg aw czeg o  b adałem  
tatkźfi w p ły w  naśw ie tlone j  e r g o s t e r y n y  na  zw ie rz ę ta  zdrow e,  ti^Y_ 
m ane  na  k a rm ie  norm alne j ,  n ad to  d la  p o ró w n a n ia  zBHuŁwtmi otrz.y- 
m anem i po s tosow an iu  y igan to lu ,  p o d a w a łe m  z w ie rzę to m  k rzy w i-  
c S f S  lub zagrożonymi k rzyw idą ,  t ran .  C z as  -trwania o b se rw acy j  Lbył 
u m yśln ie  długi, a b y  m i n a  by ło  z a u w a ż y ć  wszelk ie  u jaw n ia jąc e  się 
z ab u rzen ia  i 'zm iany ,  lz w ła szc za  nas tępow e,  p óźne;  e k sp e ry m e n ty  
t rw a ły  tedy  2 do 5, a  n aw et  do 7 m iesięcy '  i dłużej.

W y n ik i  l e c z n i c z e g o  ż y w i e n i a  s z c z u ró w  p rz e z  d o d a ­
nie y igan to lu  do k a r m y . - s p r o w a d z a ją c e j  k r z y w ic ę  b y ły j  n a s tę p u ­
jące:

D z iałan ie  v igan to lu  na  z m ian y  -krzyw.icze kości by ło  b a rd zo  
\yybitne. Ju ż  po p ie rw szy c h  10-ciu dn iach  s to so w an ia  w id a ć  było 
w ren tg en o g ram ach ,  że  uyyapnieiiie kości jes t  le p s z ę * ż e  w obręjne 
nasad  kości, w s^e-rokiej p rzed  leczeniem  w a rs tw ie  clirząs'ti|oTOjy 
wsystępuja zm ętn ien i^ ,  św ia d c zą ce  o odk ład an iu  się  wapnia ,  że 
w a r s tw a  ta z w ęż a  się  i stwle się o s t ro  ogran iczoną .  R y su n e k  kó^cl 
p rz y b ie ra  c h a ra k te r  p raw id ło w y ,  z an y sy  kości odc iną ia  się os tro  
od o tacza jące j  tkanki.

U w szy s tk ich  zw ierzą t ,  k tó ry m  podayvałem yiSOTitol s tw ie r ­
dz iłem  albo p r a w ie  zupełne  wyleczenie ,  Elbo -znaczną p o p ra w ę  
sp ra w y .  A zatem  p ro ces  k r z y w ic z y  w kośc iach  nieyyątpliwie le­
czył  się  pod w p ły w e m  s to so w an ia  y igan to lu ;  u z w ie rz ą t  k o n t r o l ­
n ych  o t r z y m u ją c y c h  w  d o d a tk u  do k a r m y  oliwę w  takiej  sam ej 
lub większej ilości, w jakie j  użyyyałem j e j  jako  ro z p u szcza ln ik a  
y igantolu ,  nie -było w idać  o b jaw ów  Leczenia się  s k r a w y  k r z y w i ­
czej w kośc iach. Niemniej je d n a k  ok aza ło  się, że  y igantol  nie 
w p ł jw a ł  k o rz y s tn ie  na  u pośledzony  pi>zez k rzy w icę  w z ro s t  zw ie­
rząt ,  a  ich s tan  p o p raw ia ł  ^łję ty lko  p rz em ija ją c o ;  sz c z u ry  o t r z y ­
m ujące  yigantol b y ły  m oże  ba rdzie j  od in nych  ruchliwe, ale p r z y ­
ro s t  wagi  był n iezn aczn y ,  a . c o  w ażn ie jsze ,  po d aw an ie  y igantolu  
nie zapobiega ło  s to su n k o w o  wczesne j  śfnierci zw ierzą t .  one
krócej ,  niżf_koiitrohie, otrzym ując® oliwę lub t ran .  Yigantol ni%| 

[Zapobiegał także  w y s tą p ien iu  X ero i)h ih iiliiw s .
W  e k s p e r y m e n c i e  z a p o b i e g a w c z y m  s tw ie rd z i ­

łem, że  sz c z u ry  ży&oone k a r m ą  w y w o łu ją c ą  k r z y w jc ę  z d o d a t ­
k iem  y igan to lu ,  w p r a w d z ie  zmian k o s tn y c h  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
dla k r z y w ic y  nie m ia ły ,  a le  r o s ł y  wolniej ,  w a ż y ł y  miije;j i pg^, 
nad to  zrtś ż y ły  krócej ,  aniżeli  kon tro lne ,  t r z y m a n e  na  te jże  k a r ­
mie b e z  ż ad y c h  d o d a tk ó w  lub z  dod a tk iem  oliwy.

W y n ik i  p o w y ż sz e  w sk a z u ją ,  że y ig an to l  z m ia n y  kostne  
w  k r z y w ic y  usuw a,  albo ich p o w s ta w a n iu  zapobiega ,  nie w y ­
w ie ra  jednak  k o r z y s tn e g o  w p ły w u  na  us tróy  z w ie r z ą t  k r z y w i ­
czych ,  c 'Ą ł - t ę ż  k r z y w ic a  zag rożo ii i /ch ;  u pośledzen ie  wz-rostu, 
obniżenie  w a g i  i z m ia n y  oczne  n i e 1 ustępu ją ,  a p S i  oglądan iu  
r e n tg e n o g r a m ó w  m a sfę w ra ż e n ie ,  ż-e w s k u te k  z b j  t s z y b k o  po ­
s tęp u jąceg o  odk ład an ia  się soli m in e ra ln y c h  W. s c h o rza ły ch  Koś­
ciach, p roces  ich w zro s tu  na  d ługość  k o ń cży  się  wcześnie ,  
a z m ia n y  się n ie jako  stabil izują.  P rz e d e w s z y s tk ie m  jednak  na 
podkre ś len ie  zas ługu je  fakt,  że z w ie r z ę t a  o t r zy m u jąc e  y igan to l  
W k a rm ie  żyjąj /'krócej, aniżeli  z w ie rz ę ta  nie o t r z y m u ją c e  tego  
leku. W c z e śn ie jsz ą  śm ie rć ? '  z w ie r z ą t  o t r z j  mującycli  vig£li tol 
m ożna  p rz y p is ać  jed y n ie  f f lk iem uś  szk o d l iw em u  dz ia łaniu  tfcgos 
P rep a ra tu  w  tych  sz c ze g ó ln y c h  w a ru n k ac h ,  w  jak ich  jes t  ustrój- 

S w ie r z ę c ia  w  aw itam inoz ie ,  p rz e k o n a łe m  się  bt>\vicni, że  ^bigan- 
tol p o d a w a n y  szc zu ro m  z d r o w y m i  w r a z  z k a n n ą m io rm a h ią  szkody, 
i.n nie przynosi .

Działanie  y ig an to lu  lt$do. te d y  ty lko  c z ę ś c io w e j  i ty lko  w  p e ­
w n y m  zak re s ie  k o rzy s tn cJS T rw ałeg o ,  k o rz y s tn eg o  w p ły w u  y ig a n ­
tol w  e k sp e ry m e n ta c h  ty ch  nie w y w ar ł .

D ośw iad czen ia  moje- w s k a z n ją , j» » i e d n c j  s t ro n y  na  koniecz-  
n Qs#[ dużej o s t rożnośc i  i uwagi w  stosow an iu  fc ig a n to lu  naw et  
w m ałych  d aw k ach ,  gdyż^  szkod l iw ość  m ały ch ,  leczn iczych  d a ­
wek  z u p e ł n i e 'w y r a ź n ie  się  z ;f /nnczy ła ,  głównie  p rz ez  skrócen ie

źfycia zw ie rzą t  n a św ie t lo n ą  e rg o s te ry n ą  leczonych;  z  drugiej 
z aś  s t ro n y fę jy lk azu ja !  one na  po trzeb ę  p o d a w an ia  w ra żą  z c zy n n i ­
kiem d z i | S j ą ( B m  przeciwkr% ywiczo witaniinu w zro s to w eg o ,  j a ­
k ie g o ,n a ś w ie t lo n a  e rg o s te r tn ia  o czyw iśc ie  nie U w ie r a .  B y ć  m ożć  
bowiem},-że p r z y c z y n ą  s p o s t r z e g a n y c h  zab u rzeń  obok u iew yja śn io -  
uegjjJ to k sy c zn e g o  dz ia łan ia  y igantolu ,  sfa ło s ię  także  zam ącen ie  
właściwego, p raw id ło w eg o  w za je m n e g o  s to sunku  poszczegó lnych  
w itam inów  w  karm ie,  na  co wspólnie  z  P e l c z a r e m  przed  kilku 
la ty  z w rac a łe m  uwagę.

Jak k o lw iek  tedy ,  j a k  się  o k a za ło  z moich b adań ,  naśw ie t lona  
e rg o s te ry n ą  dzjaLmprzjsciwkrzy.wiczo silniej, aniżeli t ran ,  to prze- 
p rzecie j^fwydaje,  się  pew nem , że  7,e w zg lędu  113 ogo lny  p ływ am i 
w z ro s t  i rozw ój  us tro ju ,  z w y c z a jn y  t ran  jes t  w p e w .^ c h  w arun-  

ćkach nie do zas tąp ien ia ,  j e d n o c zy  bowiem  Lip -sobie oba po trzebne  
n$;rojowi czynniki ,  p rz e c iw k rz y w ic z y  i w z ro s to w y ,  i to w s to ­
sunku w łaśc iw ym , t r u d n y m  do sz tucznego  od tw ojzen ia .

Nie jes i  jeszcze  sp ra w ą  w y ja śn io n ą  jak im  czy n n ik o m  na leży  
p rz e p i s a ć  szkodliw e dz ia łan ie  y igantolu,  c z y  im/ycli p rep ara tó w ,  
z a w ie ra ją c y c h  n aśw ie t lo n ą  eugosteryhę .  W  p ie rw sz y m  rzędz ie  
m o żn a b y  m y śleć  o szkodl iw em  dzia łan iu  l iadin icriue  w y so k ich  d a ­
w ek; jeśli j ed n a k  w eźm ie  się pod u w a g ę ,  Wjgżgj p odane  sp o s trz e ­
żenia o . szkodliwości  d a w ek  m ałych ,  to n a le ża ło b y  p r z y j ą ^  że, 
naśw ie t lona  e r g o s t e r y n ą  sa m a  p rzez  się dz ia ła  toksyczn ie ,  wo­
du jąc  opasane w yżej  z m ia n y  s k l e B t j S n e  i zw y ro d n ien ie  orga-nó-w 
m iąższo\yych.

W ielu  badaczó w ,  «jak S  e e 1, H e u b n e r ,  H o 1 1  i n g e r, 
R a  m b e r g e r  i in. u w a ż a ją  za  p rz y c z y n ę  t ru ją ce g o  dz ia łan ia  
na św ie t lone j  e r g o s tę f y r f y J Ł m la i iy  jakie  powsta_j;j w  ergośt t j ryn ie  
p ed  w p ły w e m  naśw ie tlan ia ,  z w ła s z c z a  n aśw ie t lan ia  s to so w a n e g o  
p rz ez  z b y t  długi o k re s  czasu  i w  a tm o sfe rze  t lenowej.  P o h l  
na  p o d s ta w ie  b a d an ia  w id m  a b so rb c y jn y c h  naśw ie t lone j  e r g o a e -  
r y n y  s tw ie rd z i ł ,  że  w  toku  n a św ie t lan ia  p o w s ta ją  p rzynajm nie j  
d w ie  n o w e  subs tanc je ,  o niez .iąnem  zupełn ie  dzia łaniu .  H o t t i . i -  
gyer nic p r z y p u s z c z a ,  ’fey w y t w a r z a j ą c a  się  p r z y  iiasSJietlaniu 
t rucizna  b y ła  iden t j jczna  z czy n n ik iem  p rzec iw k rzy w iczy m .m S rp d k i  
u t lenia jące ,  jak  to w y n ik a  z  b a d a ń  S. r W o e w e g o ,  s z c s f s ó lu  ej 
zaś  nad tlenk i  (n. p. d w u t le n e k  w o d o r u  n ad t le n ek  benzoilu)  m a ją  
w ła su o sć  sp rp .w ad ^ jn ia  zmiaji pa to lo g iczn y ch  w  n acz y n ia c h ;  n a d ­
t lenek  e rg o S te ry n y  (Ct7 Has Os), p o w s ta ją c y  obok  innff ih  p r o ­
d u k tó w  p r z y  jej n a św ie t lan iu  w  a t m o § f e r ^ j  t le iiowćj, w b r e w  spo- 
dzrewaniu,  ja k  o t e m  św ia d c z ą  b a d an ia  El e u b n e r a  i El o 11 z  a, 
o k aza ł  się su b s ta c ją  obo ję tną  i nie p o w o d o jy a ł  zm ian  w  tę tn icy  
g łów ne j  k ró l ików ; m im o p o d a w an ia  d użych  d a w e k  te g o  n a d ­
t lenku  (2 0  m g  dziennik),

E. H e s  stp  uwima, że  w s z y s tk ie  lipoidwj z w ła ś z e z a E iK i jy n y ,  
m o g ą  działać* to k sy czn ie ,  za leżnie  od sposobu  podania .

'N iek tó rzy  b a d acze ,  jak  D e g k w  i t z, G y o r g i S  B a h l  i in. 
skłonni  są  z n o w u ż  p rz y p u szc z ać ,  że  tokąSpżuie  d z i a ł a j *  ty lko  
p r o d u k ty  ro zk ład u  sam eg o  ro zp u szcza ln ik a  n a św ie t lo n e j t ^ r g j ^ e -  
fy n y ,  to je s t  o l iw y.  J a k  t e d y  z ty c h  u w a g  wynikaj/" s p r a w ą  ta  
nie# jes t  jes IŁze  ro z w ią z a n a  i r z e c z ą  d a lszy ch  p o szu k iw ań  będzie  
w y k r y c i e  tego  t ru ją ce g o  ciała.

IV.

Na m o ż l iw o ść  s z k o d l iw eg o  działania'- n a św ie tlo n e j  e r g o s te ­
r y n y  w  u s t ro ju  dz iec ięcym  p ie r w s z y  z w ró c i ł  u w a g ę  D e g k w  i t z 
zupełnie  n ieza leżn ie  -od b a d a ń  n a  z w ie rz ę ta c h  w  ty m  k ierunku  
p ro w a d zo n y c h .  S p o r a d y c z n e  p rz e p a d k i  b iegunek  po p o d a w an iu  
y igan to lu  sp o s tr z e g a ł  j e s z c z e - p r z e d t e m  P f a u n d l e r .

B ad an ia  D e g k w i t z a  odnosi ły  s ię  w ła śc iw ie  do dzieci g ru ź -  
l ipjj ich,  w  w ie k u  1— 11 lat , k tó re  r e a g o w a ł y  na y jgan to l  zab u ­
rzen iam i n e rk o w e m i  (b ia łkom ocz ,  w a łec zk i  ^ k l i s t e  i z iarn is te ,  
c ia łk a  b ia łe  w  m o H u ,  upośledzen ie  c zy n n o śc io w e  n e rek ) ,  m y -  
iniotami, u t r a t ą  łakn ien ia  i spadk iem  wilgi cia ła .  S tp śo w a n e  przez- 
D a g k w i tza  i jego w s p ó p r a c o w n ik ó w  d aw k i  b y ł y  j e d n a k i ' s t a n o w -  

T zo  za  w y s o k ie  (20—30 m g dziennic).  D aw ki  u m ia rk o w a n e ,  w  g r a ­
n icach  około 4 m g dziennie  u t ak ich że  dzieci szk o d l iw ie  nie d ^ a -  
lały. ,(R  o s c n s t e r n, L a  u g s t e i n, W  i e 1 a n  d jT j"

U dzieci k r z y w i c ^ ^ h  leczonych  v ig an to lem  stw ie rdzano ,  w nie- , 
l icznych ^ g s z i ą  p rz y p ad k a ch ,  b r a k  jak ieg o b ąd ź ,"  k o r z y s t n e g ; ^  
\vpływu ( M a  r w a  n i in.) lub ude rza jąd o  wolne  leczenie się  crunio- 
fflb  J w O o  11 m e «  A r o n ) ,  n ad to  s to sunkow o c ż e s f ^ n i e u s t e p o w a -  
nie anemji,  k t ó f ą ^ z n m t ą  nie na leży  do obrazu  chorobow ego  k r z y ­
w i c y  w y ^ iź u e  szkody ,  po łączo n e  ze  zm ianam i anato in icznem i 
stw ie rdz i ło  kilku autorcyw. P  u ,t‘j c  li a r u dz iecka  5 i pół mie- 
s ięcznege  -z  dystro f j i | ,  k tó re  przez  trz‘y  miesifjęe o tp źy m y w ało  
dziennie  2  m g  naśw ie tlane j  e r g o s j e r y n y  i z m a r ło  w śró d  spadku  
wdgi i wysokie j  gOT-iąeżkatfziiahizl na  sekcji  roz leg łe  z m ia n y  w  n e r ­
kach, c h a ra k te ry s ty c z n e  dla z a t ru c ia  y igan to lem : P o r c z  u dz iecka  
16 mieś.  z w yb i tną  krzywicą,  st\yi.erdż'ił po ĆI^Ykaoh około 8  mgjj  
Yigantolu dziennie  w y s tą p ien ie  w y m io tó w ,  biegunek, u t ra tę  łak-
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niftnia, sen n o ść  i w y c h u d z e n ie ;  ti. b. o b j a w y  k r z y w ic y  p ra w ie  
ca łk o w ic ie  us tąp iły ,  a  po o d s ta w ie n iu  leku  ob jaw y ? '  z a t ru c ia  
sz y b k o  minęły.  Z a b u rz en ia  n e r k o w e  sp o s t r z e g a ł  tak ż e  R a m b e - r -  
£  e r, G r u b & r i A s c li o f f s tw ie rd z i l i  na  s e k c ja ch  złogi w a p n ia  
w  n e rk ac h  i n e k r o z y  m ięś t i iow e  w  z w ło k a c h  o se s k ó w  leczo n y ch  
Yigantołem.

Znąeźn ic  w ię ce j  sp o s t r z e ż e ń  ś w ia d c z y  jed n a k o w o ż  o n i e S k o -  
d l iw ośc i  n a św ie t lo n e j  e rg o s te ry n y ,  z  tein z a s t rz eż en ie m ,  że  u ż y ­
w a n o  jej w  m a ły c h  d a w k a c h ,  p rz e z  k ró tk i  c za s  i n a d e r  o s t ro ż ­
nie, w ś r ó d  c iąg łe j  o b se rw a c j i  c h o ry c h  (B u s c li ni a  11‘n, O r g i e r ,  
S i m K i  A y,  L  a  n g»s t e i n,  W  i e 1 a n d,  B g h  1, W i s k o t t  iłu.).

S p ^ t f z e ż e ń  leczn iczy ch  polskicłi og łoszono;  o ile mi Wia­
dom o, n iew ie le .  \V klinice p ed ja t ry c z n e j  Uniw. W ile ń sk ieg o  ^s to ­
s o w a n o  y ig an to l  w  kilku p rz y p a d k a c h  z z a c h ę c a ją c y m  w y n ik iem  
(M a k o w  e r - S z a d o w  s k  a jp -b l iż s zy c h  sz c z e g ó łó w  b r a k  don te j  
p®ny.'

N a  oddzie le  ch o ry ch  t p o m u  W y c h o w a w c z e g o  im. Ks. B odu-  
eiia w  W a r s z a w ie , '  p o z o s t l ą c e g o  pod  k ierow nic tw em  D r a  Zem- 
b rzusk iego ,  s to so w an o  viga!ntol z a ró w n o  leczniczo, jak  też  i 
pobieg'awcl?o; w  d a w k a c h  1— 4 m g dziennie,  p o c z y n a ją c  w piM w- 
s z y m  ty g o d n iu  leczenia  od 1 m g  i s topn iow o p o d n o sz ą c  d a w k ę  

*3) tydzień :  Leczen ie  t rw a ło  4 tygodn ie  13, 5, 8,' 10 kropli  w  kąż-  
d ym  z t ^ o c l n i ) ,  podzem  po p rz e rw ie  2-tjśgodniowcj ca łe  c z te ro ­
ty g o d n io w e  leczenie  ponaw iano .  T ak ie  d w u k ro tn e  leczenie pćze- 

t y j o  ogó łem  46 n iem owląt.  W ^ i k i  stęjśawąinia y igan to lu  u 16 dzieci 
z ty p o w em i  zm ian am i  krzyW iczemi, w ró żn y ch  o k re sac h  cho­
roby ,  b y ty  n ao g ó ł  k o rz y s tn e .  W  trzech  p r z y p a d k a c h  zan ik  kości 
c.7,ns2iki(cruniotabes) u s tąp ił  po 'flyćócli ty g o d n iach  p o d a w a n ia  leku, 

t j ą b k o w a n ic  u w s z y s tk ic h  d o k o n y w a ło  s ię  szybc ie j,  aniżeli  u dzieci 
y ig an to lu  nie o t rz y m u ją c y c h ,  nap ięcie  tk a n e k  z w ię lS z a lo  się , ła k ­
n ien ie  w  o k re s ie  p o d a w an ia  leku znaczn ie  się podńdśiło ,  p r z y ro s t  
w a g i  c ia ła  b y ł  ©ąrdziej  w y b i tn y ;  dzieci jftyfy ba rdz ie j  ruch liw e ,  
dzieci p rz e d te m  b ezw ła d n ie  ięz5cc  p o d n o s i ły  się  o w f e s n y c h ‘'s i- ; 
łach, n a s t ró j  d z i e c i E ń a c z m e  się  p o p raw ił .  W  c z te re c h  p r z y p a d ­
k a ch  u dzieci 71-^8 m ie s ię cz n y ch  Snieksżita łcenia  kośc i  miino lc- 

ićzen ia  v ig an to lem  u t r z y m a ł y  się.
W ik ła ją ce  k r z y w ic ę  n i e ż y ty  oskrzel i  (kilka p r z y p a d k ó w ) ,  l e j  

c ż y ty  się  szybc ie j,  aniżeli  u dzieci n ie leczo n y ch  y ig an to łem ,  w  j e d ­
n y m  p rz y p a d k u  o d o sk rz e lo w e g o  zap a len ia  pluo o b a rd zo  ciężkim 
przebiegu,  u dz iecka  po 8 - tygodn iow em  leczeniu  y igan to łem , p rz y -  

E z ło  do wyleczenia," a o k re s  zd ro w ien ia  p r z y  da lszem  p odaw an iu  
y igan to lu  znaczn ie  się  p rzy śp ieszy ł .

U 30 n iem o w lą t  s to so w a n o  ?v igan to i  dla cp lów  z a p o b ie g a w ­
czych. B y ł y  to dzieci k a rm io n e  na tu ra ln ie ,  p rzew ażn ie  jednak  
sz tu cz n ie  d o k a rm ian e ;  y igantol p o d a w a n o  im m ię d z y  3 a 5-tyiT.i 
m ies iącem  życia .  Dzieci te  m a ją  obecnie  15 m ies ięcy  do 2 lat, 
od k rz y w ic y  .n ie  ud a ło  się w szy s tk ich  uchronić ,  alei p rz e b y ły  ja 
n a d e r  lekko, n iek tó re  w cale  ,na k rz y w ic ę  nić- z a p a d iy ;  dzieci te 

- rozpoczę ły  chodzić  we w ła śc iw y m  czasie, zn ieksz ta łceń  kościj nie 
m ają .

V igan to l  podawajio.  rów nież  clziecięm dyątrftfiez.uym, o p r ó ę ^  
odpowiedniej  d j e ty  leczn icze j;  b y ły  w ś ró d  nich dzieci , k tó re  p rz e ­
b y ł y  k rz tu s iec ,  odrę ,  o raz .  z a b u rz en ia  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  
W  sześciu  tak ich  p rz y p a d k a c h  sp o s k z Ł ^ a n o  w y b i tn ą  p o p ra w ę :  
dżjeci te  p o w r a c a ły  do s tanu  no rm aln e j  wagi i w y g ląd u ,  szybciej 
aniżeli dzieci jedyn ie  d ie tyczn ie  p row ad zo n e .

D ane  p o w S s u ś e B i t r z y m a łe m  od p. Dr.  R a  w l o w s k i e j ,  le­
k a rk i  Dom u W y ch ó w ,  w W a rsz a w ie ,  z a  co jej na  tein mie jscu  
szc ze rze  dz iękuję.

G r o  e r  i C h w  a 1 i b o g o w s k i W spominają  o l S z e n i u  vi- 
g a n to le m  m im ochodein ,  z a leca jąc  l o s o w a n i e  kąpie l i  k a in i iow ych  
w  leqzeniu k rz y w icy ,  raczg^ólii ic  w ty ch  Epgwpądkach, k tó ry ch  nie, 
m ożutn leczyć  naśw ie t len iam i lam pą  k w a rco w a ,  k tó re  z a tem  musi 
się l a j z y ć  naśw ie t loną  e rg p s tc ry n ą .  Kąpiele  ka in i tow e  m a ja  tutaj 
z as tąp ić  b a rd z o  p o ż ą d a n y  i p o ż y te c z n y  czynn ik  e r g o t ro p o w y  iur- 
św ie t lań  p rom . ul trafio le towem i.

'1 'rudną sp ra w ę  w y b o ru  tak iego  sposobu  leczenia, a b y  nie p o ­
w o d o w ać  szkód ,  k tó re  m o g ły b y  się  naw et  n a ra z ić  nie u jaw nić ,  
posunęły; znaczn ie  n a p rzó d  ku w zg lędn ie  pomSyślncmu jej rozyyiOT 
zaniu b ad an ia  H e s s a .  H ess  s twierdził ,  że  n a w e t  m n ie jsze  daw ki 
naświe tlonej  e r g o s t e r y n f f  0,5—5 m g  dziennic,  p ro w a d z ą  w  k r ó t ­
kim czrciie do h iperca lccm ji,  z re g u ły  u ta jone j ,  p rzeb iega jące j  bez 
o b jaw ów  klin icznych,  ob jaw ia jącej  się  jed n a k  n iek ied y  u t r a t a  ł a k ­
nienia, b ladością,  w ym io tam i,  sp ad k iem  wagi c ia ła  a  H a s e m  i po­
d rażn ien iem  nerek .  C a ły  ten  zespó ł  o b jaw ó w  po d o b n y  jes t  z d a ­
niem I i e s s a  do zab u rz eń  sp o ty k a n y ch  w  h iperca lcem ji  powstałe-j 
po podaniu  d u ż y ch  dawek, h o rm o n u  gruc-z? p rz y ta rc z y c z n y c h ,  to 
ież  H eśs  u w a ż a  to zabu rzen ie  w  p rzem ian ie  w a p n ią 1 z a  ty p o w ą  c e ­
chę l u p e r w i t a m in o z y ^ ^

W  zw iązk u  z tern podjął  G y  ó r g y  z a sad n io zą  rew iz ję  w y ­
sokośc i  u ż y w a n y c h  d a w e k  n aśw ie t lo n e j  e rg s te ry n y .  S tw ie rd z i ł  on 
p rzedcwsjtyStk iem  s łuszność  spos trzeżeń  p o czyn ionych  na  dzie­

ciach gruźlicfzych, b y ły  ope bowiem  ja k b y  szczególnie j  n a  d z ia ła ­
nie naśw ie tlone j  e r g o s t e r y n y  wrażliwe. D aw ki  2— 4 m g  dziennie  
z n o s i ły ’ dzieci d o b rze  i bez ż a d n y c h  klinicznie  d o s t rz eg a ln y c h  

•.zmian, dop iero  po d a w k ac h  dz ien n y ch  okołojj(8 m g  I w y s tę p o w a K  
w k ró tk im  cżas ie  z ab u rzen ia  jąpisane p rz ez  D ig k w i tza .  Z a b u rz e ­
nia te, zdan iem  G yór .Ą $ igo ,  c e c h u j ą R i ę  racze j  ob jaw am i ogól- 
nemi zatrucia ,  ja k  w ym io tam i,  u t r a t ą  łakn ien ia ,  z a t r z y m a n ie m  
Tifcmróstu lub u b y tk iem  y/aid c ia ła,  aniżeji ob.iawarmiS^e, s t r o n y  
nerek, k tó re  nie są  stałe . iP rze rw an ie  p o d a w an ia  y igantolu  w  k ró t ­
kim czasie  p ro w ad z i ło  do  u s tąp ien ia  ob jaw ów , ponow ne  podanie  
do  ich naw ro tu

N astępn ie  w zw iązku  z w y n ik a m i  b ad ań  uczoiiych angielskich 
nad s to so w an iem  m a ły c h  a a w e k  naśw ie tlone j  e r g o s t e r y n y  podjąt  
G y o r g y  da lsze  bad an ia ,  w  k tó ry c h  p o d aw ał  n iem ow lę tom  z rachi- 
lis flo r id a  daw ki y igan to lu  um yśln ie  małe ,  0,2— 0,8 m g  dz iennie;  
na  p o d s ta w ie  u z y s k a n y c h  rezu l ta tó w  p rz y sze d ł  do p rzek o n an ia ,  że 
d a w ką  m a k sy m a ln a  d la  n iem o w lą t i m a ły c h  d s ię c i n a le ży  usta lić  
w w y so k o śc i I m g  n a św ie tla n e j ę rg o s te ry u y  d zienn ie* (10  m g  =  25 
kropel  Kjigafitolu).

G y o rg y ,  u w aża ,  że p rzeo ieg  leczenia  będzieXw tyeli w a ru n ­
kach  w olnie jszy ,  ale ba rdz ie j  prejfflfi W  p rz e p a d k a c h  ciężkiej 
K rzyw icy ,  o ją z  w toźyczce ,  rad z i  s to so w ać  w y ją tk o w o  i przez  
krótki [cots daw ki  2— 3 m g dziennic.

J a k  z p o w y ż sz eg o  p rz e d s ta w ien ia  rz ec zy  w idać ,  postęp  w ob- 
lii-żeniu daw ki lefeznfczćj do-konał się- zn ączn v ,  g ran ica  m ię d z y  nią 

•a d a w k ą  to k sy c z n ą  us ta loną  dla dz ieck a  o J J id z c  6— 7 k g  na  
10 m g  dziennie  ( W i s k o - t t )  jeszcze  bardzie j  się z w ię k s z y ła :  w o ­
bec n iem ożności  d o k ład n eg o  o k re ś len ia  w a r to śc i  leczniczej"1) po- 
SKGzęgoln'y&h p re p a ra tó w ,  k tó ra  to w a r to ść  je s t  n ies ta ła  i zmienna, 
nie w y d a je  się  m ożl iw em , b y  ry z y k u ją c  n ie b e zp ie cz eń s tw o  spro-  
w a d z e i i ia ^ sż k o d l iw y ch  n a s tę p s tw ,  s to so w a n o  i nadal  d a w k i  w y ż ­
sze  od  p o d an y ch  p rz e z  G y ó r g y 'e g g J J |

W  zw iązku  z tein t rzeb a  pam ię tać ,  że  sposób  podaw an ia  
Icka, u m ie Jp c za n y  iv d ru k o w a n y c h  p ro sp ek ta ch  fa b ry c zn y c h ,  
iv sztó Ą g ó jn ó g ei za ś  jeg o  d a w k o w a n ie , n ie o d p ow iada  w y ż e j  o k re ­
ś lo n y m  za sa d o m , n a le ż y i źa tem  bardzo  d o k ła d n ie  p o u esa ć  o ivy- 
so ko śc i d o p u szc żh ln y c h  d a w e k  łc  o so b y , k tó re  lek  bąda  d ziecka  
p o d a w a t.  Z d a r z a ły  się już w ypadk i ,  że rodz ice  fĄ  w łasnej  inicja- 
t?'’w‘fr; wbrew* w sk az ó w k o m  lekarza ,  p rzez  n a iw n ą  gorliwd^ć, po ­
d aw al i  daw ki y igantolu  4 -k ro tn ie  w iększe,  niż zalecono

C o się  t y c z y  czasu  t rw an ia  leczenia,  to W i e l a n d  o kreś la  
igo na 6 tygodni,  M a r f a u zaleca  n a to m ias t  3 leczen ia  po 20 dni 
z p rze rw am i  15-dniowerni; H u g u e n i n  s łuszn ie  p o d k re ś la , .  ,je 
pośp iech  p r z y  E p zcn iu  abso lu tn ie  nie jes t  w s k a z a n y ,  g d y ż  zby t  
sż y b k a  mineraiiz.acja  m o g ła b y  sp ro w ad z ić  usta len ie  tóię zn ie ­
ksz ta łceń .

i)  8 g k w i t z w y r a ż a  O p a t r y w a n i e ,  podz ie lane  z re sz tą  p rzez  
wielu in nych  badaeżó w ,  ze wj&Łasie s to so w an ia  naśw ie tlane j  e rgo-  
shęryntedzi-eei winny b y ć  pod s ta łą  o b se rw ac ją  lei a rską .

Z dan ia  co do sposobu uniejS^kodliwienia y igan to lu  d e s y ć  są 
podzie lone,  naogó ł  p rz e w a ż a  jed n a k  tendencja ,,  b y  pod czas  lec ze ­
nia  p o d a w a ć  c h o ry m  rów nocześn ie  wapń i i f o s f a r  (Aron, Aschoff, 
Gili).

P r ó c z  s to so w an ia  yigantolu w  k r z y w ic y  .radzj; m e k tó rz H  b a ­
d a c i e  p o d a w ać  ten p re p a ra t  w rgzmięknieii iu  kości  w ła śc iw em  
i fiz.iologibjnem, w  c ią ż y  (H o 11 i n g>c r, G y o r g y ,  S t a r 1 i n - 
5̂ e  r, S t r  o t e, L a s c h ) ,  o raz  w tęż y ćę c e  do ros łych .  R e g n i e r  
uw aża  z.a w s k a z a n e  leczenie  y igan to iem  kombinacji  roz^nięknienia 
kośfii lub krzy*wicy z o s titis  fib ro sa  g em jta lisa ta . C o e n e n  sto  

ysow a! y iganlol w o sie o d ys tro p h ia  fibrosa ,

0  P o d a n o  kilka spo so b ó w  o cen y  w ar tośc i  leczniczej p re p ń h i-  
tó w  naświe tlonej  e rg o s je ry n y .  to p rzew ażn ie  spo so b y  biolo­
giczne, g d y £  ty lk o  ko n tro la  b io log iczna  m o że  dać  ih ew n o św  .'że 
ak tyw ność*  pifąeciwkrzy w icza  dafjego p r e p a ra tu  je s t  zach o w an a  
( L e ś n e  —  C l  ć |m  o n t). M e to d y  P  o u 1 s s o 11‘a #  C o w a r d j ,  
G y  ó r g jdfc g o op ie ra ją  >;się na  .z a sad z ie  w y n ik u  leczn iczego;  
b a d a n ą  su b s ta n c ję  podaje  się p rz e z  pew ien  o k re ś lo n y  p rz ec ią g  
[czasu i to w  -Tóżnych s tężen iach  szczurom  k p sy w ic z y m  i s t w i e r ­
dza  się  jej w p ły w  leczniczy (C o w a rd  d la  p o ró w n an ia  posługuje  
się  p re p a ra te m  u s ta lo n y m  o\ znanej skutecznośc i,  Poulsso^i bjid i 
rentgenolog iczn ie ,  ,CL'orgy b ada  p o n ad to  z aw a r to ść  fosforu w  su- 
row ićJJ  krw i) .  Cowarćl o k reś la  J w a r to ś ć  lccznicząi w ed ług  „ je d n o l  
s tek  p rz c e iw k rz y w ić z y c h “ , Gy& rgy  u s ta ła  ty lko  d a w k ę  na jm nie j­
szą ,  k tó ra  l e r a y  kŁay.wicę s z c z u ró w  w  10 dniach.

N iedaw no  podana’ ^ m e to d a  S ch e u n e r K a  - S  c liii e b 1 i c h a  
op ięra  się  na tom ihśt  na  uśtaaleii iu  w  e k sp e ry m en c ie  zapobiegłby-. 
czy m  takiej  dawki,  k tó ra  chroni od krzy\v;icy m łode  sz c z u ry  po ­
s taw ione  na  p rzec iąg  14 dni na  k a n n ę  sp ro w a d z a ją c ą  k rz y w icę  
(Mc Colluma).  N a jn iż sza  sk u teczn a  d a w k a  . z a w ie r a  jednos tkę  
ochronną- p r z e e iw k n M w jc ją  Schuizs inhc i t  fur vit. D.),  na
czem  m o żn a  o p rzeć  obliczenie jed n o s te k  klinicznych.
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N a leczenie się  s a ^b sze  y ł a m a ń  kości  z d a je  się v igan to l  nie 
mieć zupełnie  w p ły w u  ( H c l l n o r ,  V a r a - L o p e z ) ,  w b re w  opi­
niom n iek tó ry ch  in nych  b a d ac zó w  ( W i s k o t t ) .

P o d a w a n ić  y ig an to lu  w  in n y ch  sp r a w a c h  c h o ro b o w y c h  doproś 
.w ad z i ło  do c ie k a w y c h  w j  n ików . S tw ie rd zo n o ,  że  y ig an to l  p r z y ­
śp iesza  k rzep n ięc ie  k rw i  (S e 1 y  e, R e g l i  i e r ) ,  m ółby b y ć  z a ­
tem  s to s o w a n y  w  k r w a w ią c z c e  i k rw o to k a c h ,  że  k o rz y s tn ie  
w p ły w a  w ra z  z d je tą  w ą t r o b ia n ą  na  n ie d o k rw is to ść  -Złośliwą (Rf)-  
sm u o w, l a s c  h), że  p o p ra w ia  łaknienie ,  p o w o d u je  p r z y ro s t  
w agi i p o p ra w ia  ogólne sa m o p o czu c ie  ii c h o r a c h  g ineko log icz ­
nych  a n em iczn y ch  i u po łożn ic  (E r 1 1 i ł i a i n ) ,  o ra z  u gruź li­
czych  i l ieuropatów  (M o r o), że w re sz c ie  dz ia ła  k o rz y s tn ie  w  le­
czeniu a sih m a  bronchiale  ( F r a n k e ) .

V.

Co się  ty c z y  sp r a w y  z ap o b ieg an ia  k rz y w icy ,  to t rze b a  pod­
nieść, że nie p r z y ję ty  *sję zupełnie  p o m y s ły  pod jęc ia  szerokie j,  

E p o te cz n e j  akcji  zapobiegaw czej  p rzcc iw k rży w icze j  zap o m o cą  n a ­
świetlonej e rg o s te ry n y .  J e s t  to oefcywiście p ro s tem  n a s tę p ­
stwem  o m ó w io n y th  w y ż e j  badań ,  k tó re  św iadczą ,  że  naśw ie tlona  
e rg o s te ry n a '  ni*e jes t  lekiem obo ję tn y m  i musi b y ć  um ie ję tn ie  s to -  

C^owaną. Dlat-ego też  p o d n o sz ą  się [obecnie k a te g o ry c z n e  sp rzec iw y  
Przeciw próbom  p o p u la ry z o w a n ia  tej  m e to d y  leczniczej,  p rzy cźern  
n iek tó rzy  b a d acze  d o m ag a ją  się także ,  ab y  lek sp rz ed a w a n o  w y ­
łącznie na  p o d s taw ie  re ce p ty  lekarskie j  (W  i e l a n  d,  F i s c h l -  
E p s t e i n, P  f a u u d 1 e r,  H u s l e r ) .

Nic te d y  d z i w n e g o ^  że d la  celów zap o b ieg a w c zy c h  często  
fcb ecu ie  na  p ie rw szem  mie jscu  w ym ien ia  się bezpośredn ie  n a ­

świetlania  ciaka, lam p ą  k w a rco w ą ,  jako, ż s j  dz ia ła  ona  ba rdz ie j  
tagocmie (P  f a  u n d 1 e r)4  n as tępn ie  c z ^ t o  b y w a  zalećanem  mleko 
naśw ie tlane  albo m leko z d o d a tk e m  yigantolu ,  jak k o lw iek  nie u lega  

EŚ4 .tpliwośdji, że z a tó w n o  z  u w S j n a  su n ę  dz ia łan ie  p rz e c iw k rz y -  
wicze, jak  też  i z e jw z g lę d ó w  ek o n om icznych  i Socjalnych, na-  
św ie t l<uR ?ergosteryna  m o g ła b y  w  akcji  zapob iegaw cze j  o d d a ć  duże  
usługi.

Ś w iad czą  o tern za ró w n o  e k sp e ry m e n ty  na  zw ierzę tach ,  jak  
i l iczne k l in icząe spos trzeżen ia .

WORdizało się  m ianowicie ,  że p o d a w a m e C z c z u ro m  m lek a  kobiet,  
u kteuwch pod czas  idftży s to so w an o  yigantol ,  j ak o też  po d aw an ie  
On w p ro s t  y igan to lu  (podczas  c ią ży  i w  I. okrwye lak tacj i)  ‘Z fa- 

pob iega ło  w y s tą p ien iu  k r z y w ic y  u m ło d y c h  (G u g g i s b e r g), po ­
dobnie dz ia ła ło  naśw ie tlan ie  sam ic  k a rm iąc y c h ,  lam p ą  k w a r c o \ ^  
(F a  1 k  en h e i m).

Naśw ie tlanie  k ró w  lam p ą  k w a rc o w ą  nie w p ły w a ło  w y ra ź n ie  
na  zw iększen ie  s i * v t a s n o ś c i  p rzec iw k rzy w ic zy c h  ich m leka  (F a 1- 
k  e n h e i m, v. B r u c k - B i e s o k ,  C. P  i r q u e t i R. W a g- 
n e r).  S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż  w  e k sp e ry m e n c ie  na z w ie rz ę ta c h ,  że  
dop iero  w następs-twie p o d a w an ia  kob ie tom  c ię ż a rn y m  lub k a r ­
m ią c y m  y igantolu  dzaJ-anie p rzec iw k rzy w icze  ich m lek a  wybitn ie  
s ięPzaznacza to .  J a k  w iadom o, p o k a rm  z aw ie ra  mniej c zy n n ik a  
p rzec iw k rzy w iczeg o ,  aniżeli  m leko krowie.  W sk u te k  p o d aw an ia  
y igan to lu  czynn ik  p r fec iw k rz y w ic z y ,  ja k  się okaza ło ,  b e zp o ś re ­
dnio i s zy b k o  d o s taw a!  się  do w yd z ie l in y  g ruczo łu  m lecznego 
( A d a  m,  E u f i n;'g e r - W  i e s J> a  d e r - F  o c s a‘5i e a  n u G u g g 'i 's -  
b e r g).

Z w a ż y w s z y ,  że  rodza j  po ży w ien ia  m a tk i  w p ły w a  na  rozwój 
płodu, a  później i na  sk ład  p oka rm u ,  m o żn a b y  oseski  chronić  
p rzed  k r z w i c ą  p rzez  p o d aw an ie  yigantolu  m atkom ,  zw łaszc za  
po d czas  n ies i^cy j e s ie n n y c h  i z im ow ych.  Szczególn ie  duże  z n a ­
czenie m ia łab ^ Z ta  o k o l ic z n o ś ć 1 dla dzieci ż y ją c y c h  w  n ie k o rz y s t ­
n ych  w a ru n k ac h  lub ty lko  częśc iow o p iers ią  k a rm io n y ch .  Z tjych 
z a ło że ń  w y c h o d z ą c  R e u m e r  i F ’a 1 k  e n Iffi i m  r a d z ą  p o d a ­
w a ć  y igan to l  k ob ie tom  c ię ż a rn y m  i k a rm iąc y m .  V o g t  na  pod­
s taw ie  obsęgwacyj kl in icznych doszed ł  do p r ro k o n an ia ,  d o ­
d a w an ie  do p o ży w ien ia  c ię ża rn y c h  t ranu  s p r z y ja  rozw ojow i  p łodu  
i zapob iega  obum ieraniu  d zieci iv l o n ^ m a t k i .  D o d aw an ie  do p o ­

ż y w i e n i a  y igantolu  p o d c za s  ca łego  o k re su  t rw a n ia  c ią ż y  albo też  
p re p a ra tu  d r^żd żo w eąV ' w p ły w a  k o rz y s tn ie  na  w a g ę  c ia ła  matki,  
w ag ę  dz iecka)  i n a  karm ien ie .  P o dobn ie  k o rz y s tn ie  n a  s tan  c ię ­
ż a rn y c h  i k a rm iąc y c h  o raz  na  s tan  ich dzieci dz ia ła ło  n aśw et lan ie  

•fych kobiet lam p ą  k w arco w ą .  P o k a r m  pod  w zg lęd em  chem icznym  
nie zmieniał się  na  n iek o rzy ść ,  a  z a w a r to ść  w itam inów  znaczn ie  
się w nim zw ięk szy ła  ( H i r s c h - K a u f m a n n  i W i e n e r ) .

Gdy, jak z p o w y ż s z e g o  w id ać ,  p o d a w a n ie  y ig an to lu  m a tk o m  
b hrdzo  k o rz y s tn ie  w p ły w a ło  na  ro z w ó j  p o to m s tw a ,  to już p o d a w a ­
nie y igan to lu  n iem o w lę to m  w e  w c z e s n y m  o k re s ie  ich życia  nie 
z a w s z e  d a w a ło  d o b re  -wyniki. H o t t i n g e i j  s tw ie rd za ,  że  n iem al 
z re g u ły  n a w e t  d uże  d a w k i  n aśw ie t lo n e j  e r g o s t e r y n y  nie m og ły  
z apob iec  p o w s ta n iu  k r z y w i c y  u w c z e śn ia k ó w .  B y ć  m oże ,  że  p o ­
d a w an ie  leku ro z p o cz y n an o  z b y t  późno;  g d y  G e h r t  z a leca  s to ­
s o w a ć  yigąnltol w  2-gim miesiącu  życ ia ,  to*V  o g t poda je  go już

dzieciom  d o n o sz o n y m  z a r a z  p o  u ro d zen iu  w  d a w k a c h  1 — 4 m g (!), 
dz iegio in*%gs w ą t ły m  i s ła b y m  p o d a je  1— 2 kropli  co d w a  dni. T r a k ­
tując  w  ten  sposób  około 80 dzieci nic sp o s t r z e g a ł  V o g  t ż a d n y c h  
zmian czy- z a b u r z e ń ?  p o c z ą tk o w y  fiz jo logiczny sp a d e k  w a g i  b y ł  
limiejsżfc p o w r ó t  do w a g i  w y jśc io w e j  b y ł  sz y b sz y ,  d a ls z y  p rz y ro s t  
w ag i  b y ł  ró w n o m ie rn y ,  t a k ż e  i u sz tu czn ie  ż y w io n y ch ,  'Stan ogólny 
p o p ra w ia ł  się.

V o 11 ni e r  z a leca  s to s o w a ć  dla c e ló w  p ro f i lak ty czn y ch  u w c z e ­
ś n ia k ó w  d aw k i  niższe ,  1 m g n aśw .  e r g o s t e r y n y  dziennie.

G  y  o r g y  u w a ż a  za  cu lkw ic ie  w y s ta rc za ją c e  dla ty c h  celów  
d a w k i od 0,1 do 0,5 m g  d zien n ie .

S p r a w a  u ży c ia  dla c e ló w  z ap o b ie g a w c z y c h  n aśw ie t lo n eg o  
m leka  k ro w ieg o ,  a lbo te ż  m le k a  z d o d a tk ie m  n a św .  e r g o s t e r y n y  
lub różri-jfch p r z e t w o r ó w  m le c zn y c h  (u l trac t in a  '(G o e b e  1), guigoz, 
c arn o lac t iu  ( Ha l i n ) ,  w iko)  jes t  b a rd z o  sp o rn a ,  szczególn ie j  od 
cz*isu, k ied y  n aśw ie t lan ie  m leka  sp o so b em  S c h o l l a  chron i  j l . o d  
n iep rzy jem nej  z m ian y  sm aku .

W p r a w d z ie  w y n ik i  e k sp e ry m e n ta ln e  F a l k e n h e i m a  pr&y 
' 's tosow aniu  i 3 ś w .  m leka  sz c z u ro m  b y ty  d o sk o n a łe  a i sp o s t r z e ż e ­
nia leczn icze  w ie lu  b a d a c z ó w  z d a ją  się św ia d c zy M k o ’r,zystnić' o tym  
sposobie  (M o u r i q u a n d i w s p ó łp ra c o w n ic y ,  S  c h e e r, W  i e- 
1 a n d, L a n g s t e i n  i in.) to jed n a k  p r z ^ i w  u ży c iu  naśw ie tlonego  
m leka miii b a d ac ze  podnoszą* z b y t  powarżne i u z asad n io n e  za rz u ty ,  
by  m o żn a  je b y ło  pom inąć .  R  e y  h e r, S c h o e d e l  i in. o b aw ia ją  
się n ie ty lko  tego, że  p r z y  n aśw ie t lan iu  ro z k ła d a ją  się  w i tam in y  
B i C w  mleku, a le  żc  po n ad to  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  jakie“y  p ro d u k ty  
w y s o ce '  t ru ją c e  (s tw ie rd zo n o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  obdciiośę  a z o ­
ty n ó w ,  k tó r y c h  p rz e d  n aśw ie t lan ie m  w  m leku  n ie  by ło) .  A r o n  
u w aża ,  że  ż y w ien ie  m a ły c h  dzieci m lek iem  k ro w ie m ,  z w ła s z c z a  
p rzek a rm ien ie  tem  mlekiem, nie powinno b y ć  p ra k ty k o w a n e ,  g d y ż  
u ży w an ie  m lek a  k ro w ie g o  w ła śn ie  m o że  k rz L w ic ę  w y w o ła ć .  M leko 
k ro w ie  m a  sk ła d  b ia łe k  i soli m in e ra ln y c h  n ie k o r z y s tn y  i n ieo d p o ­
w iedni  dla n ie m o w lą t  (W  a s.-s e r m  e y  e r) .  S t o e l t z n - e r  s tw ie r ­
dza, ze  n a św ie t lo n e  m leko  dz ia ła  p rz e p iw k rz y w ic z o  słabo,  że  nie 
m o żn a  d o k ładn ie  go d a w k o w a ć ,  że p ró c z  subs tanc ji  »ęzynnej z a ­
w ie ra  inne w  sk o m p l ik o w a n y m  z w ią a k u  a  nad to ,  że  zao p a trz e n ie  
w tak ie  m leko  b y ło b y  t ru d n e  i d ro g ie ;  b a d a c z  ten  podobn ie  jak 
i D e g k w  i t z* s ta n o w c z o  w y p o w ia d a  się za  u ż y c iem  i to w y -  
łdfcznem naśw ie t lone j  e rg o s te ry n y .

N ie k tó rz y  b a d acze  ra d z ą  dla celów p ro f i lak tycznych ,  a  tak ż e  
i leczn iczy ch  u ż y w a ć  w y t w o r ó w  t ran u  c z y  ż ó ł tk a  ku rzeg o ,  k tó ry c h  
sk u te cz n o ść  p rz e c iw k r z y w ic z ą  s tw ie rdz i l i :  maltosello l  (J o c h i nr s")., 
ossin, w ik o sa n  (polski,  z p rzep isu  F u n k a  sp o rz ąd z o n y )  , helioci-  
t in  ( S t e u d e l ) ,  leci tin - p e rd y n am in  ( F u c h  s), w r e s z c ie  n a tu ra ln e  
n iezm ien ione  żó łtko  k u rz e  (H h s  s) lub su szo n e  i n a św ie t lo n e  żó łtko  
(R  o li r  i S c h u l t z ) .  P r e p a r a t y  ż ó ł tk o w e ,  p rz e z  o b ecn o ść  lecy ty n  
m o g ą  w p ł y w a ć  k o rz y s ta n ie  n a  w z r o s t  ( H t S s e ) .

S łu szn ie  jednak  A r o n  z az n ac za ,  że  m im o znaczn eg o  postępu  
w  leczeniu  k rz y w ic y ,  n a j lep szy m  sp o so b em  z ap o b ieg an ia  jej p o z o ­
s ta ło  i nada l  k a rm ien ie  pićrs ią ,  podan ie  w  p o rę  p o ż y w ien ia  m ie sz a ­
nego, n icp rz ek a rm ia n ie l  m lek iem  k ro w ie m ,  s t a r a n n a  i t ro sk l iw a  
op ieka ,’ z ap ew n ien ie  h ig ien icznych  w a r u n k ó w  m iesz k an io w y c h ,  po ­
być  na  świeićein p o w ie t r z u  i insolacja.

P o w y ż s z y  p r z e g l ą d  p e w n e j  c z ę ś c i  s p o s t r z e ż e ń  n a d  d z i a ł a n i e m  
n a ś w i e t l o n e j  e r g o s t e r y n y  w  l e c z e n iu  k r z y w i c y ,  m  u w z g l ę d n i e n i e m  
w a ż n ie j s 5 w c h  w y n i k ó w  e k s p e r y m e n t ó w  n a  z w i e r z ę t a c h ,  w s k a z u j e ,  

>ź-e w  o b e c n y m  s t a n i c  r z e c z y  n i e m a  p o w o d u  u n ik a ć  s t o s o w a n i a  le k u  
o t a k  w y b i t n e m  d z ia ła n iu ,  j a k i m  j e s t  n a ś w i e t l o n a  e r g o s t e r y n a .

T r z e b a  jednak  z a u w a ż y ć ,  że  szczególn ie j  n a  t e re n ie  z a p o b ieg a ­
nia. k re y w ic y ,  na  k tó r y m  i iaśV ie t lona  e rg o s t e r y n a  m o że  b y ć  u ż y ta  
z n a jw ię k sz y m  po ży tk iem ,  n a le ży  ją s to so w a ć  n a d z w y c z a j  o s t ro ż ­
nie i u m ia rk o w an ie ,  nie w y p u s z c z a ją c  p a c je n tó w  z pod sw oje j  
( b se rw a c j i .

N a lepy  o c zek iw ać ,  że  da lsge  b ad an ia  p o z w o lą  n ie ty lko  b a r ­
dziej 'śc iś le  d a w k o w a ć  ten n ieo b o ję tn y ,  jak się  okazuje,  p re p a ra t ,  
ale m o że  i szkod l iw ośc i  g ro ż ą c e  z jego s t r o n y  zup e łn ie  o p a n o w d t l  
lub usunąć.

B ad a n ia  e k sp ery m e n ta ln e  au tora  z o s ta ły  w y k o n a n e  z  za s iłku  
udzie lonego  Z a k ła d o w i P a to lo g ii O gó lne j i E k sp erym e n ta ln e j U. J. 
p rze z  In s ty tu t  S e ro lo g ic zn y  P ro f. N o w a ka .
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Dr. J.  L E N C Z O W S K I,  st. a s f e t e u t  Kliniki. L w ó w .

P rzeb ieg  porodu i połogu u chorych k iłow ych .

Z kliniki po łożn icze j  i cho rób  k o b iec y ch  TJ. J.  K. we. L w o w ie .
D y r e k to r :  P ro f .  K. B o c h e ń s k i .

W  m ia rę  ro sn ą ce g o  ltiświa’dam ian ia  doniosłej  roli k i ły  dla z d r o ­
w ia  i pom y śln eg o  rozw oju  ludzkości,  z azn ao z a  sję  w z r o s t  z a in te ­
r e s o w a n ia  iS i ę  k i łą  w ro d z o n ą ,  a w  szczegó lnośc i  ki łą  m atk i  
j dz iecka .  W  os ta tn ich  20 latacdi S p r a w ą  tą  z a j ę ł y  się  n iezm iern ie

ż y w a  z a k ł a d y  p o ło ż n ic z e ,  ja k o  i n s t y t u c j e  m a j ą c e  n a jb l i ż s z ą  s t y c z ­
n o ś ć  z  r o d z ą c ą  i n o w o r o d k a m i .  W  p i ś m i e n n i c t w i e  b i e ż ą c e n i  roi  
s ię  w p r o s t  o d  a r t y k u ł ó w  p o ś w i ę c o n y c h  o m a w i a n e j  d z ie d z in ie .  
,R j j |edev i*S zys tk iem  s z e r o k o  s ą  d y s k u t o w a n e  s p r a w y  w c z e s n e g o !  
r o z p o z n a n i a  k i t y  w r o d z o n e j  d z iecka ' ,  le ę / .e n ia  jej, o r ą z  w y k r y c i a  
k i t y  u t a j o n e j  m a tk i .  N a t o m i a s t  z u p e łn i e  z p s t a l o  p o m in ię t e  in n e '  
z a g a d n i e n i e  m a j ą c e  z n a c z e n i e  p r z e d e w ^ y s t k i e i n  a l a  p o t o ż n i k ą y  
a  m ia n o w i c i e  w p ły w -  k i ł y  n a  p r z e b i e g  p o r o d u  i p o ło g u .

W  c za sa ch  d a w n ie j s z y c h  p rz e d  w p r o w a d z e n ie m  o d czy n u  W a s ­
se rm a n n a  i p rz ed  w ytoryc iem  k r ę tk a  b lad eg o  sp ra w a ,  -ftfłrodu, 
a z w ła s z c z a  połogu w  kile s^anjgwjła d o sy ć  ż y w y  t e m a t  na  la ­
m ach  pism  położn iczych .  Nie p o t rze b u ję  d o d a w ać ,  że  r o z p o z n a ­
w a n o  kiłę n a ó * » s  ty lko  w  p r z y p a d k a c h  w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  
klin icznych,  p o z o s ta w ia ją c  na  u b o czu  kiłę  u ta joną .  Nic dziwnegfpl 
p rze to ,  żk  pod  ty m  w z g lę d e m  w  p r a c ą s h  d a w n ie jsz y ch  is tn ie je  
p o w a ż n a  luka, g d y ż  zupełn ie  pom in ię to  kitę  b e z o b ja w o w ą .  Jeśli 
iiadin.feiić p oaa tem ,  żc  b y ły  to człjsy, w  k tó ry c h  z a s a d y  B e p -  
t j k i  i p ro w a d z e n ie  III. o k re su  p o ro d o w e g o  o d b ieg a ły  zasad n iczo  
p'd obecn ie  o b a W ią z u ją tH H  p o g ląd ó w  i przepiśtąw. to s tan ie  się 
z ro zu m ia łem ,  jak o s t ro żn ie  n a le ż y  ocen iać  wniosła ,  do jakich 
a u to r z y  o w y c h  c z a s ó w  dochodzili.

A u to rz y  ci badali  p rzeb ieg  połogu  nie ty le  w  p rz y p a d k a c h  
Kiły, ile po 11'ro'^zeniu p ło d ó w  zmacerowauy^ali .  E p b ec n ie  jednak  
w ie m y  jak  z n aczn ą  ro lę  w  etjologji  o b u m a rc ia  p ło d ó w  w  c ią ży  
o d g r y w a  kiła . (Ą 1 b e r  s - S c li o n b e r g 75% ; j?S e i t z 75%??_, 
S t a g e r  60% ; J a e g e r  85% ). W o b e c  p o w y ż s z e g o  m o ż e m y  
p ra c e  daw n ie jsze ,  o d n o szące  się  do  p rzeb ieg u  p o ro d u  i po łogu 
w  p r z y p a d k a c h  p ło d ó w  z n ia ce ro w a n ra ih  b ez  pope łn ian ia  w ię k sz y c n  
blędóyy przen ie^ćm ia  kiłę, jako n a jw aż n ie jsz y  czynn ik  e tio log iczny  
o b u m ie ran ia  p ło d ó w  w  ciąży .

Z p o m ię d z y  a u to ró w ,  4jtko p ie rw sze g o ,  k t ó tę g o  z a in te re s o ­
w ał  p rz eb ieg  p o ro d u  w  kile, n a le ży  u w a ż a ć  H u e t e r ‘a. A u to r  
ten  o b s e r w o w a ł  po tóg  po p o ro d a ch  p ło d ó w  z m a c e r o w a n y c h  na 
klinice w  M a r b u r g u  od LSjg—*1843 r. i nie sp o s t r z e g a ł  p rz y  tern 
ż ad n y c h  p o w ik ła ń ;  da lsze  sp o s tr z e ż e n ia  r ó w n ie ż  p r z e m a w ia ły  p o ­
zornie , za  b ra k ie m  jak iegoko lw iek  w p ł y w u  k i ły  na  połóg. (K i- 
1 i a n, C h i a r i ,  C.  B r a u n ,  S p a t h). T y lk o ,  w te d y ,  g d y  w o d y  
o dchodzą  p rz e d w c z e ś n ie  i po ród  się  p rzg d tu ża ,  nic rz a d k o  p r z y ­
chodzi  do g o jączk i .  W  p rz y p a d k a c h  zaś, gdy  p łód  o b u m ie ra  
w  z am k n ię ty m  w o r k u  p ło d o w y m , m o że  on leżeć  w  m a c ic y  c a ­
łymi tygodn iam i,  nie o k azu jąc  szk o d l iw eg o  w p ły w u  n a  us t ró j  
matki.

P rz e c iw n ie ,  M a r t i n  w y p o w ia d a  tw ie rd zen ie ,  vże  p ło d y  *zma- 
c e r o w a n e  s tw a r z a j ą  szczeg ó ln e  n iep o m y śln e  ro k o w a n ie  w  po ­
łogu i u sp o sab ia ją  do p o w s ta w a n i ą ^ z a k a ż e ń  p o ło g o w y c h .  F  e r -  
b e r ró w n ie ż  sk łan ia  się  do myśli,  że  p ło d y  z m a ce ro w a t ie  m ogą  
p ro w a d z ić  do z a k a że n ia  rodzące j .  W e d łu g  H u g  e n b e r g e r ‘a 
p ło d y _ z m a c e r o w a n e  p o w odu ją  w  2 9 % ch o ro b l iw o śJ ;  a  w  10% na 
w e t  śm ie r te ln o ść  położnic .  C iężk ie  zapa len ia  m ac icy  w  połogu  
w idzie li  W i n e k  e 1, K i w  i s c li, G.  B r a u n  Zdan iem  S c h r o e ­
d e r a  po łóg  z a le ż y  od tego, c z y  w  óztisie p o rodu  p rz e d o s ta ły  
się> d ro b n o u s t ro je  do w o r k a  p ło d o w eg o ,  c z y  też* nie,  g d y ż  z a ­

s a d n i c z o  zd an iem  jego  p ło d y  z m a c e r o w a u e  nie w y w ie r a j ą  ż a d ­
nego szk o d l iw eg o  wplyv£u na p rz e b ie g  połogu.

H  i r i d o y  e n, ś led ząc  za  p o ro d e m  i po łog iem  u 34 c h o ry ch  
kiłowfych d w a  r a z y  w id z ia ł  k r w a w ie n ia  w s k u te k  p rz y ro śn ięc ia  
łoźyśiia ,  r a z  roz leg le  pęknięcie  k r o c z i ą w s k u t e k  ob rzęku ,  r a z  uie- 
p oda tność  szyji  i d w a  r a z y  po łó g  g o rą c z k o w y .

Ś w i ę e - i c k i  ( m  247 p r z y p a d k ó w  kiły , o b se rw o w a n e j '  mę 
k lin ikach w  K ró lew cu  i D reźn ie ,  w  157 s tw ie rd z i ł  po łó g  p r a w i ­
dłowy^ mimo b ru d n y c h  o d c h o d ó w  i p r z y k re j  woni w ó d  p ło d o ­
w y c h .  U 17 położn ic  w ys tąp i to* izapa le i i ie  ą ru c z o lu  su tkowego ',  
7 r a z y  k rw a w ie n ia  w  p o łogu  o raz  s tan  .g o rą c zk o w y .  Kila więc,  
zdan iem  jego, n iem a  w p ły w u  ani na  poród, ani na  potóg.

N ie k tó rz y  a u to r z y  s ta ra l i  s ię  na  p o d s ta w ie  w ię k sz eg o  m a ­
teriału  z eb ra n e g o  z p iśm ienn ic tw a ,  ob liczyć  c h o ro b liw o ść  p o l o ^  
nic. I tak ,  M  e w  i s na  324 p rzy p ad k i  poda je  c h o ro b liw o ść  na  
9 , 5 ^  —■ K o t l i e n  n a  138 _ p rz 'ypadków , o p isan y ch  p rz e d  40 laty,  
Stw ierdził  p ra w ie  taki  sa m  o d se tek  chorobliw_qpci (9%). U t r z y ­
m a n y  p ę ch e rz  p ło d o w y  nie z a w s z e  chron i  jam ę ln a c ic j f  od z a ­
k a że n ia  w s k u te k  ła tw e j  p rz ep u sz c za ln o śc i  b ło n y  (B o i*słs a r d).

(M rą ce  d e b a ty  w y w o ła ł a  sp ra w a ,  c zy  obecnoś®. s a m e g a  płodu 
n ie ż y w e g o  w  jamiei m ac icy  m oże  p o w o d o w a ć  g o rą cz k ę .  D o ś w ia d ­
czaln ie  p ró b o w a ł  s p r a w ę  tę  ro z s t r z y g n ą ć  K l e i n .  Autor ten 
w s t r z y k iw a ł  w y c ią g  z p ło d ó w  z m a c e r o w a n y c h  kró l ikom  do jam y  
brzuszne j ,  względ it le  ż ab o m  do w o r k a  ch łonnego  b rz u szn eg o  
i g rzb ie to w eg o .  D o św iad c ze n ia  te  zostały ,  w y k o n a n e  pod kon tro lą  
ja low oścj  p o b ran eg o  m ate r ja lu .  N ie k tó re  z w ie rz ę ta  zg inę ły .  K l e i n  
dochodzi  do w ł o s k u ,  żc p ło d y  z in a c e ro w a n e  w j  twar.zają  n ie ­
w ą tp l iw ie  c ia ta  tru jące ,  k tó re  m o g ą  p o w o d o w a ć  w y s t ę p o w a n i e  
go rączk i  u ro d z ąc y ch  i położnic.
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W  re k u  1893 po d a t  w yn ik i  sw o ich  spóJJtrzgżcń A h 1 f e 1 d. Na 
E  p o ro d ó w  p le d ó w  z m a c e r o w a n y c h  i p r z e d w c z e s n y c h  54 t. jjr 
w  76% połóg p rz eb ie g a ł  p ra w id ło w o .  W e d tu g \ J £ g o  a u to ra  po ró d  
P łodów z m a c e r o w a n y c h  s t w a r z a  n a jk o rz y s tn ie jsz e  w a ru n k i  dla 
Pom yślnego  p rzeb ieg u  połogu  nic ty lk o  d la tego ,  k c  p o ró d  o d ­
b y w a  się  sz y b k o  i nie  p ro w a d z i  d o rz n ac zn i tó sz y ch  o b r S e n  m atki 
Wokutck m a ły c h  rozm iaj  ó w - p ł o d u  i m iękkośc i  .g łów ki,  ale  też  
■ c l l a te M  że po ob u m arc iu  płodu p rzy ch o d z i  do zaniku miBsyń 
doczesne j  i ło ży sk a ,  w ch łan ian ie  p rze to  jes t  w  z n ac zn y m  s tcp -  
Wif u t rudnione .  W r ę c z  p rz e c iw n e  zdan ie  wypowiada** S c l r a  w - 
M a c k e n z i e. S ła b e  iró le  'p.o ro d o w e ,  k rw a w ie n ia  p o p o ro d o w e  
i J luże j  u t rzy m u jące  się o d c h o d y ,-w  połogu s tw ie r d z a  się  u osób 
k i low ych  d o sy ć  c ż ę m : .  Po z a te rn  kiła , zdan iom  tego  au to ra ,  uśoo-  
sabia  do pęknięcia.szyłii' , k ro c z a  a n a w e t  m acicy .  R a n y  poM eśzycii i  

fcizęśto nie goją się.
S p r a w a  c zęs to śc i  u szkodzeń  p o ro d o w y c h  z w r a c a ła  n ie jedno­

kro tn ie  na s iebie  u w a g ę  b a d jc z y .  M e s u a r d  m usia ł  w  p r z y ­
p a d k u  porodu  u chore j  k i low ej  w  8 m ie jsc ac h  riaeiim<®zyję,  gdy2  
Poród z p o r o d u  zupehie j  n iepoda tnośc i  u jśc ia  nie p o s tęp o w a ł .  
R i 11 e. na tom ias t ,  na  160 w r z o d ó w  p ie rw o tn y c h  szyji raz  ty lk o  
o b s e r w o w a ł  w y n i k ł W z  tego  lm zeszkodę  p o ro d o w ą .

W  i n c k e 1, o m aw ia jąc  s p r a w ę  kiły  w  sw e m  dziele ,,Hand- 
biich d e r  G ehiirs th i lfe“ z roku  1904 podaje,  żfe, na  252 p rzy p ad k i  
P o ro d ó w  u osób k i lo w y ch  s to su n k o w o  częs to  w idzia ł  p o ro d y  
uliczne i to n ićTdlatego, że p ło d y  te  b y fy  mniejsz'd niż no rm alno ,  
gdyż  na 9 p o ro d ó w  ulicznych w  7 p rz y p a d k a c h  o d b y t  się  po rod  
Płodu ż y w e g o  i d o n o s z o n e j .  N as tęp n ie  a u to r  stw icrctea ł  cźęst-b- 
Pochodzenie  m ied n ico w e  płodu (15%). I9ę£yrtem b y ł jS kdw a p r z y ­
padki u s ta w ien ia  się g łówki w  u łożen iu  &emiącz;kpwem, t r z y  
w  tw a rz o w e m ,  jeden w  c z o ło w y m ,  jedno  po łożen ie  skośne  i jeden- 
Poród condup iica to  'cbrjóare.

Co do pęknięcia  k ro c z a  i szyji to W i n c k H l  s tw ie rd z i ł  n ie- 
z itacznego s topn ia  u szk o d zen ia  s ro m u  ty lko  t r z y  r a ^ j ^ W  t r z e ­
cim o kres ie  poroćurwyin  silne k r w a w ie n ie  w y s tą p i ło  ty lko  raz.

W  połogu ty lk o  9 położnic  g o rą cz k o w a ło  i to nie w y so k o ,  a  ż ą ­
dna nie zm ar ła .  W  k a ż d y m  raz ie  au to r  czil^to o b se rw o w ał  złe zw i­
janie się  m a c i c a  k rw a w ie n ia  w  jJóźiiym po łogu  o ra z  dłuższej, niż 
norm aln ie  re k o n w ale sc en c ję .

K o t h c n w  roku 1903 na 70 p r z y p a d k ó w  p o ro d ó w  p ło d ó w  
z rnacefesyauych  s tw ie rd z i ł  o loS8 zw ięk szo n ą  c h o ro b l iw o ść  w  p o ­
łogu n ad to  częs to  obfite  i cu ch n ące  o d ch o d y  (27,1%).

S z k o d l iw y  w p i y w  kity  na  ffiiłóg podnosi  ró w n ie ż  i J a e g e r 
w  roku  1910. Na 117 p rz y p a d k ó w  w  4 3 p ^ .z  a  z n ac zy ł  się  g o r ą c z ­
k o w y  p rz eb ieg  połogu. P ło d y  z m a « j r o w a n e  w y w o ły w a ł y  m n ie j ­
szą  chorob liw ość ,  n i ż t ż y w e ,  donoszone .  A u to r  p rz e s t r z e g a  p rz e d  
b ad an iem  w e w n ę t r z n e m  w  czas ie  p o rodu  ty ch  c h o ry ch ,  z w ła s z ­
cza w  p rz y p a d k a c h  zm ian  sw o is ty c h  na  kroczu ,  ze y ;zg lędu  na 
m ożliw ość  zan ies ien ia  d ro b n o u s t ro jó w  do w y ż s z y c h  d ró g  p o ro ­
d o w y c h ,  d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó re  s ta le  się  g n ieżdżą  w  w y k w ita c h  
k i łow ych .  W o g ó le  o ® b y  k i ło w e  w y k a z u ją  z m n ie jszo n ą  o d p o r ­
ność ustro ju  i d la tego  unikanie  w z g l ę d n i S  o g ran iczen ie  badamia 
Przez  p ochw ę,  zdan iem  ąńjtora, jes t  ze  wsźłech m ia r  w s k a z a n e .  
Co do o d chodów ,  to a u to r  ró w n ież ,  s tw ie rdz i)  za  K o  t l i  e n e m ,  
że od ch o d y  ,cżęs to  są  cu ch n ą ce  i obfite. P r z y b z y n a  te g o  z jaw i­
ska  leży  w  tem, że  cz^ść  poptodu na sk u te k  łam liw ośc i  ło ży sk a  
i k ruchośc i  bfon n ie rzad k o  p o zo s ta je  w  m ac icy  r s t a j e E i ę  ź ród łem  
zakażen ia .

W  roku 1923 K i  a f t  e n  i K a l m a n  w  a r ty k u le ,  p o św ię c o ­
nym  spraW ie ..k i ty  w  c iąży ,  p o d a ją  ró w n ie ż  p a rę  sz c ze g ó łó w  co 
do p rzeb iegu  połogu u t y c h  chorych .  Na sze ść  p rz y p a d k ó w  k i ł ^  
d rugorzędne j  w  trżecl i  po łóg  p rz eb ie g a ł  g o rą cz k o w o ,  w  1 s łabo  
g o rączk o w o .  W  kile  t r zec io rzęd n e j  go rączk i  nie spostr-z.egali. J e ­
den p rz y p ad e k  -Wrzodu p ie rw o tn e g o  a ^ w a t  przebieg- s iabo  g o ­

r ą c z k o w y  w  połogu. Z*S5 ; położnic  z kitą  u ta joną  11 g o rą sz k o -  
w a ło  p o w y ż e j  3S7', u 13 o d n o to w a n o  n iezn aczn e  podnies ien ie '  t e m ­
p e ra tu ry ,  r e s z t a  nie g o rą c z k o w a ła .

H jw ie k aw c  sp o s tr z e ż e n ia  co do go rączk i  k i tow ej  p o d a ją  V Or 
i 'o  n, F a v r e  i G r i v f e ; t  w  r. 1904. A u to rz y  ci o b se rw o w a l i  
t r z y  p rzypadk i  w y so k ie j  go rączk i  w  po łogu do z łudzen ia  p r z y ­
pom inającej  c iężk ie  zakażen ie .  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  wsz-elkie 
SBocjfi lecznicze  zupełn ie  zaw io d ty  D opie ro  po w y s tą p ie n iu  d r u ­
go rzęd n y ch  o b ja w ó w  kiły  z a s to s o w a n o  leczen ie  sw ois te .  S k u tek  
w y s tą p i ł  p ra w ic  n a ty c h m ia s t  — J g o r ą c z k a  spad ła ,  w y k w i t y  cot- 
nę ły  się. Autorzy! tw ie rd z ą ,  że  w  po łogu  moyie Wystąpić u clio- 
lycl i  k i łow ych  g o rą cz k a * s w o is ta  pocho d zen ia .  iHeiiifekęyjnego.

Jak  jliż w z m ian k o w a łem  na wstępie,  z a in te re so w an ie  się 
sp ra w ą  przeb iegu  porodu  i po łogu  w  kile w  osta tn ich  20 latach 
znacznie  zmalało .  Podręczn ik i  albo nic w o g ó le  nfe'- m ó w ią  o tem 
(B u m m, S t o e c k c 1. Z a n g c n m  e jrs  t e r ,  R  i b e m o n t - D e a- 
s a i g n e s ) ,  a lbo o m aw ia ją  ta  s p r a w ę  b a rd z o  pobieżnie.  I tak  
J a s c li k e - P  ą n k o w tw ie rd z ą ,  że kita  na  p rzeb ieg S p o ro d u  nie

w y w ie r a  żad n eg o  w p ł y w u ;  n a to m ias t  c h o ro b l iw o ść  w  po łogu  
z w ięk sza  się  o 20%.

M a j ą c  d o  ro z p o rz ą d z e i f i ć N 'k i lk u le tn i  m a t e r i a ł  p r z y p a d k ó w  k i ­
l o w y c h  o b s e r w o w a n y c h  n a  KiinictJ P o ło żn icze j , ,  p o s t a n o w i ł e m  b l i ­
że j  z a j ą ć  Się t ą  s p f a w ą ,  a  to  t e m  b a r d z i e j ,  że ,  j a k  ju ż  n a d m i e ­
n i łem ,  d a w n i e j s z e  praefe z ’ n o w o c z e s n e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  m c  
w y t r z y m u j ą  k r y t y k i ,  R ó ż n ie js z e  z a ś  s ą  b a r d z o  n ie l ic z n e .

P r z e d e w s z y s tk ie m  kilka" -uwrfg co do w y b o r u  m a te r ja iu .  P o -  
wfsjśfcclmie zn an ą  je s t  :FŻcż^, jak  t ru d n o  nierżfz usta lić  lub w y k lu ­
czyć  kit'ę u c ię ż a rn y c h  i ro d z ąc y ch .  W  p r z e w a ż a ją c e j  b o w ie m  ilo­
ści p r z y p a d k ó w  ch o re  'z g ła s z a j ą  się do Kliniki w  o k re s ie  kity, 
utajonej.  Z drug iej  s t r o n y  sarnc w y ,kw ity  k i tow e  b e z  w y n ik u  
c fo d a tn ieM  b a d an ia  k rw i  na cćlCTfn W a s s e r m a n n a  nie p r z e m a ­
w i a *  j&śzsże z  b e w zg lę d n ą  p e w i f i ś c ią  za  is tn ieniem  kity . D o p ie ro  
dodatnie  p ró b y  se ro log iczne"  w  p o l ic z e n iu  -z ob jaw am i k l in icznym i 
czy  to zre1' s t ro n y  matki ,  czy  też  ptodu u sp ra w ied l iw ia ją  ro z p o ­
znanie  kity. Dalej , j e d n o ra z o w y  w y n ik  dauaitin od czy n u  W a s s e r ­
m anna  u c ię ż a rn y c h  poz.ornie z d ro w y c h  zgędn ie  z  powszechnie-- 
p rzy je tem i poglądam i nie dcwod^Łu..jsszpZ9 i is tn ie i! ia^k i ty .  P o c h o ­
dzi’ to stąd,  że s u ro w ic a  k rw i-u lęg a ;  w  c ią ży  z n a c z n y m  zm ianom  
f izyk o -ch em iczn y m ,  c z y  to  w  p ostac i  c h o le s te ry n em ji ,  c z a  to 
w  zak łócen iu  ró w n o w a g i  cia ł b ia łk o w y c h ,  a ^ y i ę c  Lglobuiiu i a lb u ­
min, k tó re  to z m ia n y  cgyn ią  ją n iezm ie rn ie  czu łą  na  przełbreg 
w B ju  o d c z y n ó w  se ro lo g iczn y ch .  1 d la tęgo  w  cidzy, z w ła s z c z a  
w  drugiej jej po łow ie ,  ró w n ie ż  i o dczyn  W a s s e r m a n n a  m oże  w y -  
p aść  doda tn io  u k o b ie t  zupełnie  z d ro w y c h .  O d czy n  ten  z u p e łn ie  
z a te m  n iesp ecy f iczn y  zgodnie  z w ię k sz o śc ią  autoróW ; w a l ia  się 
od 3— 10%. Ogólnie1 jes t  p rzy ję te ,  że  w  7 dni po po ro d z ie  od ­
c z y n y  n iesw ois /e  z w y k le  znikają.  W o b e c  tego  ty lko  te  p r z y ­
padki cdirosil iśniy do k iły ,  w  K ó im d i  o dczyn  Ay-aśaermanna da- 
tyai w y b i tn e  z m am o w an ie j j j ie in o lizy  m c  ty lk o  w  cfąży lub w  c z a ­
sie po rodu ,  ale ró w n ie ż  J  w  d rug im  tygodn iu  połogu.

± O d  roku  1924 u k ażd e j  c iężarne j,  w zg lęd n ie  rodzące j ,  z a l e ż ­
nie od t ę g a  k iedy  z g ła sż a ją  się  do Kliniki, p r z e p r o w a d z a n y  b a ­
danie  se ro log iczne  s u r o w ic y  k rw i  na  o dczyn  W a s s e r m a n n a .  B a ­
dania  te  u sk u teczn ia  Z ak ład  H y g je n y  i B ąk te r ją iog ji  U. J. K. w e  
Lw ow ie .  W  ra z iS  w y n ik u  d oda tn iego  p o b ie ra m y  k r e w  p o w tó rn ie  
8-go w zg lęd n ie  9-r.go dnia połogu, i jeśli  w ó w c z a s  odcz-yn w-ytł 
n ada  ujemnie,  a o b j a w ó w  k i tow ych ,  ta k  u m atki ,  jak i dz iecka  
nie s twierdzamy.iia tcnęzjfts  p r z y p a d k ó w  ty ch  w  n a sz y m  z e s ta w ie ­
niu nic uw zględn i l iśm y .

O gro m n ie  u t ru d n ia ją  p ra c ę  pod ty m  -względem p rz e p a d k i  le­
czone, lecz  za ta jone .  W  ty ch  p r z y p a d k a c h  dzieci c zę s to  rodzą  się 
pozorn ie  zupełnie  z d ro w e ,  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w y p a d a ^ s ł a b o  
dodatn io  lub n a w e t  ujemnie.  Nie* w ą tp im y ,  że dużo, c h o ry ch  usz ło  
w  ten  sposób  naKzej uw ad ze .

P r ó c z  a n a m n e z y  Ifco do p rz e b y te j  kiły , uwzględn ial iśm y u w ie ­
li ró d ek  p oprzedn ie  c iąże .  K ilkakro tne  p r z e d w c z e s n e  p o ro d y  p ło ­
dó w  z m a c e r o w a n y c h  w  po łączen iu  choc iażby^z  j e d n o ra z o w y m  w y ­
nikiem d o d a tn im  k rw i  na  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  odnosi l iśm y do 
k i ły  n a w e t  w  b ra k u  o b ja w ó w  klin icznych. W r ó ż c i e  p o ro d y  p ło ­
d ó w  z m a c e r o w a n y c h  lub dzieci n ied o n e sz o n y ch  u p ie rw ia s te k  
z w y k w i ta m i  k i lo w y m i w  po łączen iu  z j e d n o ra z o w y m  w yn ik iem  
p ró p y  sepalogicatiej  k rw i  m atk i  ró w n ie ż  za l ipzy liśm y do p rz y p ad -  
Ików k i tow ych .

Dalej , ch cąc  uniknąć  w p ł y w u  p rz y p a d k o w y c h  czy n n ik ó w ,  m o ­
g ą c y c h  z a w a ż y ć  czW to na p rzeb iegu  porodu, ciy!. połogu, zu ­
pe łn ie  w y łą c z y łe m  z nasze j  s t a ty s ty k i  p rzy p ad k i ,  k tó re  zg łos i ły  
się do p o io d u  w  s tan ie  g o r ą c z k o w y m ,  śc ieśn ien ia  m iednicy ,  o raz  
p o ro d y  o p e racy jn e ,  za  w y ją tk ie m  p o m o cy  ręczn e j  w  położeniu  
m ied n ico w em  płodu, w y m ó ż d ż e n ia  g iów ki płodu i z ab ieg ó w  
w t rzec im  o kres ie  p o ro d o w y m .

W ;  ten  sposób ,  o g ra n ic z y w sz y  nieco  n ia te r ja b  u w zg lęd n i łem  
ty lk o  75 p rź y p a d k ó w ,  w ł ą c z a j ą c  w  tę  l iczbę d w a  p g ro d y  u jednejj  
i tej sam ej  chorej.

N a p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  usta li łem  kitę  12 r a z y ;  p o ró d  k i lka ­
k ro tn y  p ło d ó w  z m a c e r o w a n y c h  i W a s s e r m a n n  dodatn i  s tw ie rd z i ­
łam  11 r a ^ y ;  o d czy n  W a s s e r m a n n a  d w u k ro tn ie  dodatni  29 r a ^ y ;  
popr^edni-e porody^ p rz e d w c z e s n e .  -ob jaw y k i ty  d ru g o rzęd n e j  
u matki,  W a s s e r m a n n  silnie doda tn i  —  2 r a z y ;  kila  d ru g o rzę d n a  
u m atk i  i W a s s e r m a n n  doda tn i  6, r a z y ;  w- jed n y m  p rz y p ad k u ,  
mimo w y ś tą i i ien ia  n ie w ą tp l iw y c h  objawó,W k i ty  d ru g o rzę d n e j  o d ­
czyn  W a s s e r m a n n a  w y p a d ł  s jabo  dodatn io ;  płód  z m a c c r o w a n y  
i W a s se r in a n  dodatn i  r a z y ;  k i ła  płodu, W a s s e r m a n n  u m atk i  
dodatni,  u dz ieck a  s łabo  dodatn i  — 1 r a z ;  k i ła  d ru g o rzęd n a ,  W d s-  

Eyrnla i in  i u m atki i u płodu silijij; dodatni  — 2 r a z y ;  kiła  płodu 
A Y asserm ann  u m atk i  s iabo  dodatn i  1 r a z ;  o d czy n  W a s s e r m a im j l  
i S. G eo rg ie  u m atk i  dodatni,  u dz iecka  W a s s e r m a n n * ^  j b o ’ d o ­
da tn i  —  1 raz.

Z pośród  w y m ien io n y c h  c h o ry c h  ty lk o  u 11 s tw ie rd zo n o  kiię  
o b ja w o w ą  i to w d ru g im  okresie ,  r e sz ta  p o z o s ta ły ch  64 nie w y ­
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k a z y w a ła  ż ad n y c h  o b ja w ó w  k l in icznych  kiłyJAjo s t a n o w i ło b y  85%. 
Kita o b ja w o w a  fa ta ln ie  odbija  się na  p łodach .  I ta k  — 3 p ło d y  
b y ły  z m a c c ro w a n e ;  1 —  ż y w y  ł i ied o n d szo n y  u rodz ił  się  z o b ja ­
w am i k i łow ym i,  2 p ło d y  ż y w e  d o n o szo n e  w y k a z y w a ł y  w y b i tn e  
w y k w i t ^  na  sk ó rz e  i ty lk o  5 n o w o r o d k ó w  p r z y sz ło  n a  św ia t  
w  s tan ie  ja k o b y  n o rm a ln y m .  D o d a ć  m uszę ,  sk o ro  ju ż  m o w a  o lo­
sie p łodów , że  w s z y s tk i e  p ło d y  z  ob jaw am i  k i ło w cm i p o c h o d z i ł ^  
od m a te k ,  k tó re  n igdyr .n ie  l e c z y ł j a s i ę  n a  k i łę ;  n a to m ias t  n o w o ­
rodki donoszone ,  k tó re  nie w y k a z y w a ł y  o b ja w ó w  k l in icznych  kiły , 
p r z y s z ły  na  św ia t  od  kobiet ,  l e c zo n y c h  b ą d ź  t o ^ w  c iąży ,  b ą d ź  
to p r z e d  c iążą .  Ale i ki ła  b e z o b ja w o w a  m a te k  nie o sz c z ę d z a  z b y t ­
nio p łodów. N a 64 p rz y p a d k i  k i ły  b r a o b ja w o w e j  14 r a m  na s tąp i ł  
p o ró d  p ło d ó w  z m a c e r o w a n y c h ,  7 r a z y  p ło d ó w  nicdonoszonCfcu 
i 1 r a z  u rodz ił  się  p łód  d o n o sz o n y  z ob jaw am i  k i ło w y m i;  42 dzieci 
p rz y sz ło  na  św ia t  d o n o szo n e  i pozorn ie  z d ro w e .  A w ię c  już b e z ­
p o śre d n io  p o d czas  p o ro d u  s tw ie rd z ić  m o żn a  b y ło  ki łę n jednej 
t rzec ie j  częśc i  p ło d ó w .

R te e c z ’ n a tu ra ln a ,  że  i tu w  z n a c z n y m  s topn iu  los p ło d ó w  
z a l e t y  od  tego, c z y  m a tk a  b y j ą  leczoną ,  ile r a z y  i k iedy ,  o raz  
od TCzasu z ak a że n ia  k i łow ego .  I tak ,  na  14 p rz y p a d k ó w  p ło d o w  
z m a c e r o w a n y c h  nie le c z y ła  s i ę  ani jed n a  m a tk a ;  na  7 p ło d ó w  
n ied o n o szo n y ch  3 r a z y  b y ła  p r z e p r o w a d z o n a  k u rac ja  p rz c c iw -  
k i ło w a  matek .  4 r.a?y n a to m ias t  o istn ieniu  k i ły  c ię ż a rn e  te  n js  
w ie d z ia ły  i leczen ia  w o b e c  t eg o  nie p rz e c h o d z i ły !1 W  jed n y m  p r z y ­
p ad k u  p o ro d u  płodu  ż y w e g o  d o n o szo n eg o  z ob jaw am i k i ło w y m i  
ch o ra  się  leczy ła ,  lecz  p rz e d  c iążą .  W r e s z c ie  w  p r z y p a d k a c h  p o ­
ro d ó w  dzieci d o n o sz o n y c h  żywgfch w ię k sz o ść  m a te k  b y ła  leczona ,  
w ie le  z nich p rz e d  i w  czas ie  c iąży .

W r ó ć m y  jed n ak  do tem a tu  ^ z a s a d n ic z e g o ,  a m ian o w ic ie  do 
w p ł y w u  jaki  w j  w ie r a  k i ła  na  p rz e b ie g  p o rodu  i poło-gu. M a te r jm  
n asz  d o ty c z y ł  31 p i e r w ia s t e k  i 44 w ie lo ró d e k ;  n a jm ło d sz y  w ie k  
p ie rw ia s te k  w y k o s i ł  18 lat , n a j s ta r s z y  — 35 la t ;  p r z e w a ż n ie  jed ­
n ak  w ie k  ich w a h a !  się  w  g ran icach  ■'od 23—25 lat, co się  w y ­
raz i ło  w  p rz e c ię tn y m  w ie k u  p ie rw ia s te k  l iczbą 24. Co się t y ­
c z y  yde lo ró d ek ,  to n a jm ło d sza  liefflda 21 lat , n a js ta r s z a  45 lat;  
w ie k  średn i  w y n o s i ł  28 lat. W id z im y  p rze to ,  że  d z iw n y m  z b ie ­
giem  okoliczności  w ie lk ie j  ró ż n ic y  w ie k u  p o m ię d z y  p ie rw ia s tk am i  
a w ie lo ró d k a m i  w  nas-zych p rz y p a d k a c h  nie sp o s trz e g a l iśm y .

W g ru p ie  p ie rw ia s te k  s tw ie rd z i l iśm y  p o ło żeń  c z a s z k o w y c h  *25 
(80%), p o ś la d k o w y c h  6 (20% );  u w i e l o r ó d ®  po ło żeń  c z a sz k o ­
w y c h  s k o n s ta n to w a n o  38 r a z y  (86,5%),  p o ś la d k o w y c h  4 r a z y  
(9% ), p o p rz e c z n y c h  2 r a z y  (4,5%). Z asad n iczo  w ię c  p o ło żem a  
n ie p ra w id ło w e  ta k  u p ie rw ia s te k  jak i u "d c lo ró d c k  p r z y d a r z y ły  
się  w  12 p rz y p a d k a c h  n a  75 ro d z ą c y c h  (16% ); a  w ię c  is to tn i?  

(Szęściej,  niż norm aln ie .
W o b e c  is tn ienia  n iezgodnośc i  co do o b ra ż e ń  d róg  p o ro d o ­

w y c h ,  z w ró c i łem  u w a g ę  na  c zę s to ść  p ęk an ia  k ro cza .  U w zg lęd n i ­
łem  z zupełn ie  z ro z u m ia ły c h  p o w o d ó w  ty lk o  p ie rw ia s tk i .  A więc,  
n a  ogólną  ilość 31 pie,Aviastek k ro c z e  pękło  4 ra zy ,  z te g o  2 r a z y  
p o d c za s  w y k o n y w a n ia  p o m o cy  ręcznej .  Ilość ta  je s t  n a tu ra ln ie  za 
m ała ,  a ż e b y  m o żn a  b y ło  w y c ią g n ą ć  z niej jak ieś  w nioski .  I d l a ­
tego  z w ró c i łem  u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  ndS.stan k ro cza ,  g d y ż  
jak w y ż e j  o tern b y ł a  w z m ian k a ,  n iek tó rz y  a u to r z y  w idz ie l i  s z c z e ­
gólnie  c zę s te  o b ra ż e n ia  d ró g  p o ro d o w y c h  w  p rz y p a d k a c h  w y ­
k w i tó w  k i ło w y c h  na  k ro czu .  O tóż  u p ie rw ia s ić k  s tw ie rd z i l iśm y  
k ły k c in y  są c zą ce ,  w zg lęd n ie  k r o s ty  5 r a z y M  teg o  ty lk o  r a z  d o ­
sz ło  do pęknięcia  k ro c z a  ł to w  cza s ie  w y k o n y w a n ia  p o m o cy  
ręcznej .  W  4 p r z y p a d k a c h  u ro d z i ły  się  p ło d y  donoszone ,  1 raz  
n as tąp i ł  p o ró d  p łodu  z m a c e r o w a n e g o  7-mio m ies ięcznego .  O b e c ­
n ość  w ię c  zmian sw o is ty c h  na  k ro c z u  nie s t a n o w i ła  u n asz y ch  
c h o ry c h  p r z y c z y n y  jego  uszkodzen ia .

B e P rz e c h o d z im y  do p o ro d ó w .  'T r w a n ie  p i e rw sz e g o  okrSsu  nie 
d a ło  się  śc iś le  ok^eśljć,' g d y ż  ro d z ąc e  p rz y ch o d z i ły  do Kliniki z a ­
z w y c z a j  już z bó lam i p o ro d o w y m i ,  cza su  z aś  w y s tą p ie n ia  b ó ló w  
nie z a w s z e  b y l iśm y  w  s tan ie  d o k ładn ie  usta lić .  P o z a tc m  nie k a żd a  
osoba  b y ła  b a d a n a  w e w n ę trz n ie , '  n ie ra z  w ię c  nie m ogliśm y s t w i e r ­
dzić, k ie d y  n as tąp i ło  zup e łn e  r o z w a r c i e  u jśc ia  m ac icy ,  n a w e t  
g d y b y  ro d z ą c a  z g ło s i ła  się  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  p rodu .  Zn 
m ia rę  t r w a n ia  p o ro d u  w z ię l i ś m jS  d la teg o ,  czasgtod odejścia  w ó d  
p ło d o w y ch ,  a ż  do urodzenia |vs ię  dz iecka ,  ja k o  m o m e n ta  n a jw ię ­
cej  rz u ca jące*  się  w  o c zy  i d a jące  się  na jściśle j  o k r e ś l i ć * !

A w ięc ,  p rzec ię tn ie  cza s  ten  w  ob liczen iach  u w s z y s tk ic h  n a ­
sz y c h  c h o ry c h  w y n o s i ł  6 godzin,  z tego  u p ie rw ia s te k  6 i pół, 
u w ie lo ró d e k  5 i pół.

W  grup ie  p ie rw ia s te k  8 r a z y  nas tąp i ł  p o ró d  p ło d ó w  niedo- 
n o szo n y ch  w zg lęd n ie  z m a c e r o w a n y c h  z c za se m  p rz ec ię tn y m  3 go- 
dz im wi 30 miunt. P o m ię d z y  tym i p rz y p a d k a m i  s tw ie rd z o n o  4 r a z y  
p o łożen ie  p o ś lad k o w e ,  4 r a z y  cza sz k o w e .  W  p o ło żen iach  m iedn i­
c o w y c h  p o ró d  czę s to  się  w ik ła ł  p r z e d w c z e s n y m  odejściem  w ó d  
p ło d o w y c h  i co za  tern idzie p rzec ią g a n ie m  się p o ro d u  (w  jćdnym  
p rz y p a d k u  do 21 godzin).

Co do p ło d ó w  dono szo n y ch ,  to p rz e c ię tn y  cza s  t r w a n ia  p o ­
rodu  w y n o s i ł  8 godzin, p rz e c ię tn a  w a g a  p łodu  3178 gr. P o m ię d z y  
tymi p rz y p a d k a m i  z a n o to w a l i śm y  3 r a z y  p o ró d  b a rd z o  p r z e ­
c ią g a ją cy  się na  sk u te k  p r z e d w c z e s n e g o  odejścia  w ó d  p ło d o ­
w y c h :  i tak ,  u jedne j  ch o je j  z p ło d em  w  po łożen iu  p o ś lad k o w em  
w o d y j  o d e sz ły  p r z y  ujściu  na  4. p a lc f j  p o ró d  t r w a ł  96 godzin;  
ii drug iej  p o ró d  w  po łożen iu  c za sz k o w e m ,  p o w ik łan y  s łab y m i  b ó ­
lami i odp ły n ięc iem  p r z e d w c z e ś n e m  w ó d .  P o r ó d  w  ty m  p rz y - ,  
padku  t r w a ł  23 godziny .  W r e s z c ie  w  t ^ e c i m  czas  p o rodu  od 
p ęknięcia  p ę c h e ra a  p rz ec ią g n ą ł  się  do 12 godzin.  G d y b y  te  p r z y ­
padki odjąć  z n a sz eg o  z e s ta w ien ia ,  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  n a s t ą ­
piło z n ac zn e  pow ik łan ie ,  k tó re  o d b i ło l s i ę  n iek o rz y s tn ie  na  po­
rodzie, to 'czas t r w a n ia  d rug iego  okreś l i  w  p r z y p a d k a c h  p o z o ­
s ta ły c h  w yi i j is i łby  i i ie ca ł(3 2  godziny ,  ' a  w ię c  niei;óż‘n iąc y  się od 
czasu  n o rm aln eg o .  W  k a ż d y m  razie ,  o ile p o łożen ie  p łodu  b y ło  
p r a w i d tw e y a  w o d y  o d e sz ły  na  czasie ,  d rugi  o k re s  p o r o d o w y  nigdy  
nie p rz e k ra c z a !  2 godzin.

U w ie lo ró d e k  s p r a w a  p rz e d s ta w ia ła  się  n ieco  inaczej .  J a k  
już m ó w iłem  w y ż e j ,  p rz e c ię tn y  ®uis t r w a n ia  p o ro d u  w y n o s ił  5,5 
godzin. W  tej g rup ie  s tw ie rd z o n o  >7,  r a z y  p o ró d  p ło d ó w  zm ace -  
ro w a n y c h ,  w zg lęd n ie  n ied o n o szo n y ch  w a g i  poniżej  2200 gr. J^o- 

Aód ty c h  p ło d ó w  t r w a ł  b a rd z o  kró tko ,  bo w y n o s i ł  p rzec ię tn ie  
n iecałe  pół godziny ,  chociaż  3 raSM s tw ie rd z o n o  po łożen ie  m ied­
n icow a.  ł , ’o ró d  p ło d ó w  d o n o sz o n y c h  t r w a ł  znaczn ie  dłużej,  a m ia ­
now ic ie  ś redn io  8 godzili.  P rz e c i ę tn a  w a g a  Zych  p ło d ó w  —  3355 gr. 
U w ie lo ró d e k  częs to  s tw ie rd z a l i śm y  p r z e d w c z e s n e  odejście  w ó d  
p ło d o w y c h  i p rz ec ią g a n ie  się. porodu.

N a ogół s tw ie rd z i l iśm y  to  5 r azy ,  z t eg o  r a z  p o ró d  t r w a ł  
4 doby, a  z n o w u  ra z  po 38 godz inach  od chwili  odp łyn ięc ia  w ó d  
poród  zS w zg jęd u  na  w y s tą p ie n ie  g o rączk i  m usia ł  b y ć  uko ń czo n y  
p rz ez  w y m ó ż d z e n ie  p łodu  n ież y w e g o .  M im o ty c h  p rz y p a d k ó w ,  
w  k tó ry c h  p rz ec ią g a n ie  się  p o ro d u  b y ło  rzecąą i  zupełn ie  z ro z u ­
miałą.  z a n o to w a l iśm y  dosj^ć czę s to  w o g ó le  s łab e  bó le  p o ro d o w e  
i to w  o k re s ie  w y d a lan ia .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  p o ró d  n ie rzad k o  
t rw a ł  od 5 do 10 godzin.  W  jaki sposób  w y t łu m a c z y ć  sobie ,  że 
po ród  u w ie lo ró d ek ,  jeśli chodziło  o p ło d y  donoszone ,  p rzec ię tn ie  
t r w a ł  dłużej,  niż u p i c r w i S t e k ?  W ic k  nie s ta n o w i ł  tu wielkiej  
r ó ż n i e j * g d y ż ,  jak  w jize j  z az n ac zy łe m ,  ś re d n ia  i lość lat  p ie r w ia s ­
tek  w y n o s i ł a  24, w ie lo ró d e k  —  28; Nie m o g łem  inacze j  w y t ło -  
maezyfe sobie  t eg o  z jaw iska ,  jak  „tylko w p ł y w e m  sam ej  kiły , 
w zg lęd n ie  czeTsu jej t rw a n ia  i tem , c z y  ona b y ła  leczoną  i k iedy .  
Nie zap o m in a jm y ^  że  kiła  nic leczona ,  w zg lęd n ie  leczona  n ied o ­
s ta teczn ie ,  lub l e r a o n a  p rz ed  c iążą ,  zna jd u je  d o sk o n a łe  pod łoże  
d la  sw e g o  ro zw o ju  w  ro z w i ja ją c y m  T ię  ło ży sk u  I d latego, m im o  
b ra k u  o b ja w ó w  k i ło w y ch  ze  s t r o n y  m atki ,  dzieci e zę s to  rodzą  
się ze zm ianam i sw o is K m i  lub z m a c e ro w a n e .  J a k  już w y ż e j  o tem  
m ów iłem , n a  64 p rz y p a d k i  k i ły  b e z o b ja w o w e j  14 r a z y  n as tąp i ł  
p o ró d  p ło d ó w  z m a c e ro w a n y c h ,  7 r a z y  n ied o n o szo n y c h  i 1 raz  
donoązonego ,  lecz  z w y k w i ta m i  k i łow ym i.  Z drug iej  s t r o n y  ż y w y  
rozw ój  k r ę tk ó w  w  łoży sk u  nie p ozos ta je  b e z  w p L  w u  n a  ustró j  
m atki .  S k a rg i  na  bó le  i g ło w y ,  o s łab ien ie  i ogólne  n ied o m ag an ie  
s ły sz e l i śm y  u ty c h  c h o ry c h  nie rzadko .

Otóż, p o ró w n u ją c  p ie rw ia s tk i  z w ie lo ró d k am i,  s tw ie rd z i l iśm y  
n i e z b i c i e , ^ ®  w ię k sz o ść  p ie rw ia s te k  pochodzi ła  ze L w o w a ,  w z g lę d ­
nie m ie sz k a ła  w e  L w o w ie ,  a  w ię c i  n a le ża ła  do kategtrfąi* osób, ż y ­
jący ch  w  ś r o d o w is k a c h  w ię ce j  k u l tu ra ln y ch ;  w ie ló ró d k i  zaś  po ­
chodzi ły  p rz e w a ż n ie  ze wsi,  ze  sfer  d robnoro ln ic^ych ,  n a  ogół 
rnąło d b a ją cy c h  o sw o je  zd ro w ie .  Nic d z iw n eg o  p rze to ,  że  p ie r ­
w ia s tk i  p rz e w a ż n ie  się leczy ły ,  p o d c za s  gdj^ w ie ló ródk i ,  mimo, 
że w  w y w ia d a c h  n ie ra z  p o d a w a ły  k i lk a k ro tn e  p o ro d y  p ło d ó w  
n ied o n o szo n y c h  n ie ż y w y c h ,  nic o chorob ie  sw oje j  nie w ie d z ia ły  
i leczen ia  sw o is te g o  nie p rzechodzi ły^  Nie m ogę  o p rz eć  się w r a -  

g e n iu , i ż «  p rzy p ad k i  nic leczone ,  a w ię c  z p o śró d  n a sz y ch  c h o ry ch  
p r z e d e w s z y s tk ie m  wie ló ródk i ,  c ie rp ią  na  Kigólne osłabienfb; jako 
w y ra z  za t ru c ia  u s t ro ju  to k sy n a m i  kiłowemi. P o d c z a l  p o rodu  u tych  
c h o ry ch  częśc ie j  p rzy ch o d z i  do osTębie i i ia^ fzynnaśc i  p o ro d o w y c h  
i p rz ec ią g a n ia  się  porodu.

P r z e c h o d z im y  do cinówieiifą ,  111. o k re su  p o ro d o w e g o .  P r z c c i e l  
tnie  u p ie rw ia s te k  ło ży sk o  odchodziło  w  24 l iu m i tM ii  w ie lo ró d e k  
w  21 minut  po po ro d z ie  dz iecka .  D.qsyć częs to  s tw ie rd z a l i śm y  atonjjęi 
m ac icy .  1 t a k  n p ie rw ia s te k  3 r azy ,  z ćzego  2 ra k y  po u ro d z e ­
niu się  p ło d ó w  donoszo n y ch ,  jeden  r a z  p łodu  ośmiomi esice z n a j  
go; o s ta tn i  p r z y p a d e k  $rę?śuią pow in ien  b y ć  w y łą c z o n y m ,  g dyż  
by!  to p r z y p a d e k  w a d y  rozw ojow ej  m a e i b y P a  m ianowic ie  u terus  
b icorn is;  ło ży sk o  usadow ione  by ło  w j e d n y m . z  rogów , i po bez­
sk u te cz n y ch  p ró b a ch  w y g n ie c e n ią  - zo s ta ło  usun ię te  r ę c z n i g  
U w ie lo ró d e k  silną a tonię  w  t rz e c im  o k re s ie  s tw ie rd z o n o  5 ra z y  
t r z y  w y p a d k i  d o ty c z y ły  p o r o d ó w  p ło d ó w  d onoszonych ,  d w a  — 
zmacerowanych.af. t tfgólnie b io rąc  s tw ie rd z i l iśm y  a ton ię  w  10%, 
wjęc bezw zg lędn ie  częśjciej aniżeli u o^ób z d ro w y ch .  J a k H  tych  
l iczb w idać ,  n ied o w ła d  m a c ic y  w y s t ę p y w a ł  w  m nie jszym  stopniu  
w  p rz y p a d k a c h  p ło d ó w  z m a c e ro w a n y c h ,  niż ż y w y c h  donoszonych .
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Lo do p ło d ó w  z m a c e r o w a n y c h  to zasad n icz o  m o g liśm y  p o ­
tw ie rd z ić  z a p a t r y w a n ie  A h 1 f e 1 d a, że  ło ży sk o  p o z o s ta je  po 
ob u m arc iu  p łodu  ty lko  w  lu źn y m  zw iąz k u  ze  śc ian ą  m ac icy .  
* d la tego  tak  częs to  o b se rw u je m y  d o sy ć  sz y b k ie  odejście  ca łeg o  
ia ja  p ło d o w eg o ,  n ie ra z  b ez  pękn ięc ia  pęch e rza .  Co innego  w  p r z y ­
pad k ach  p ło d ó w  ż y w y c h .  Ł o ż y s k o  znajduje  się w  śc is ły m  p o łą ­
czeniu z m ac icą  i n ig d y  nie odchodzi  w r a z  z p łodem . P r a w d z i ­
w eg o  p rz y ro śn ięc ia  ło ży sk a ,  za  w y ją tk ie m  ty lko  jednego  p r z y ­
p adku  m ac icy  d w u ro ż n e j ,  o k tó r y m  w sp o m in a łe m  w y że j ,  nie 
o b se rw o w a l iś m y  ani razu ,  g d y ż  z a w s z e  u d a w a ło  się  n am  w  r a ­
zie p o t r z e b y  w y g n ie ś ć  ło ży sk o  sp o so b em  C r e d e ‘g o.

Co do po łogu to z w ra c a l i śm y  u w a g ę  n a  w y s tę p y w a n ie  g o ­
rączki,  w ie lk o ść  m a c ic y  i o dchody .  Za p rz eb ieg  g o r ą c z k o w y  
u w a ża l iśm y  te p r z y p a d k i  w  k tó r y c h  t e m p e ra tu r a  p rzyna jm nie j  
raz  p r z e k r a c z a ł a  38° ;w obec  tego, że  n a  g o r ą c z k ę  w  połogu 
m ają  w p ł y w  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  m o m e n ta  s t a r a l i śm y  się u w zg lędn ić  
w  p r z y p a d k a c h  g o rą cz k u ją c y ch ,  c zy  o so b y  te  b y ły  -badane ,  ile 
ra z y  i w  jak im  o k re s ie  p o r o d o w y m ;  dalej  jak  s z y b k o  p r z e ­
biega ł  poród, c z y  p ło d y  b y ły  ż y w e ,  donoszone ,  c z y  z m a ce ro -  
warie, w re sz c ie  jak p rz eb ie g a ł  t rze c i  o k re s  p o ro d o w y .  N a 31 
P ie rw ia s te k  12 g o r ą c z k o w a ło  w  po łogu  (38.7%), z teg o  4 nie 
b y ły  b ad an e  p o d c za s  po rodu ,  3 b a d a n o  jeden  r a z  i to p rzed  
ode jśc iem  w ó d  p ło d o w y c h ,  w re sz c ie  5 b y ły  b a d an e  k i lkak ro tn ie  
p rzed  i po pękn ięc iu  p ę ch e rza .  C o  do p rzeb ieg u  p o ro d ó w ,  to 
w  7 p rz y p a d k a c h  p o ró d  o d b y ł  się  sz y b k o  (po 10— 12 m in u tach ) ;  
w  jed n y m  z p o w o d u  z łego  t ę tn a  płodu z a r a z  po odejściu  w ó d  
w ygnieciono  płód sposobem  C r is te l le ra ;  w  jed n y m  na  sku tek  
p rzec ią g a ją ce g o  się porodu  —  osoba  ta rodz iła  4 d o b y  w  p o ło ­
żeniu p o ś la d k o w e m  p łodu  —  w y k o n a n o  e k s t rak c ję  p łodu  z n a s tę ­
pową t rep a n ac ję  g łów ki;  s tan  chorej  już p odczas  ro z w iąz y w a n ia  
w y k a z y w a ł  t e m p e ra tu r ę  p o w y ż e j  38". W  jed n y m  p rz y p ad k u  w y ­
konano  t rep an ac ję  g ło w y ,  w r e s z c ie  w  o s ta tn im  p o ró d  t r w a ł  po  
odejściu  w ó d  p ło d o w y c h  23 godz iny .  U w zg lędn ić  m o ż e m y  p rze to  
ty lko  7 p i e rw sz y c h  p r z y p a d k ó w ,  c o b y  s ta n o w i ło  22%. C o do 
p łodów , to v/ p rz y p a d k a c h  g o rą c z k u ją c y c h  10 r a z y  p r z y s z ły  na 
św ia t  no w o ro d k i  ż y w e ,  2 z m a c e ro w a n e .  T e  o s ta tn ie  odn o s i ły  się 
do p rz y p a d k ó w  p o ro d ó w  pato log icznych ,  o k tó ry c h  p o przedn io  
m ówiłem .

Co do w p ły w u  t rzec ieg o  o k re su  p o ro d o w e g o  na g o rą cz k ę  
w  połogu, to w  9 p rz y p a d k a c h  ło ży s k o  odesz ło  sam o, 3 r a z y  n a ­
tom ias t  z  pow odu a tonji  w y k o n a n o  zab ieg  C rć d e ‘go. Z a z n ac z y ć  
n a leży ,  źe  n ied o w ła d  m a c ic y  w y s tą p i ł  po  p o ro d a ch  p ra w id ło ­
w y ch .

U w ie lo ró d e k  o b s e rw o w a l iś m y  p rzeb ieg  g o r ą c z k o w y  10 r a z y  
(22,7%) — n ie b a d an y c h  b y ło  5 osób, dw ie  b a d an e  r a z  i to p rz ed  
odejściem  w ó d  p ło d o w y ch ,  3 po  pęknięciu  p ęch e rza .  P o r ó d  u ty ch  
osób  p rzeb ieg a ł  n a s tęp u jąco :  w  jed n y m  p rz y p a d k u  t r w a ł  c z t e r y  
doby ,  w  t rzec im  o k re s ie  w y s tą p i ła  a tonia ,  ło ż y s k o  usunię to  z a ­
biegiem  C r e d e ‘go ;  w  jed n y m  po po ro d z ie  płodu z m a c e ro w a n e g o  
n as tąp i ł  k rw o to k ,  — ło ż y s k o  w y c iśn ię to  sp o so b em  C re d eg o ;  
w  ty m  p r z y p a d k u  p o z o s ta ły  b ło n y ;  p o z a tem  w  jed n y m  p r z y ­
padku  porodu  płodu  n ied o n o szo n eg o  c zęśc io w o  p o z o s ta ły  b ło n y  
w  jamie m ac icy .  G dy b y  odjąć  te  t r z y  p rzy p ad k i ,  to  p o zo s ta łe  7 
s t a n o w i ły b y  17%. C h o ro b l iw o ść  ogólna  na  n asze j  klinice, obli­
czo n a  na 500 p r z y p a d k ó w ,  w y n o s i ł a  około  12%. A w ie c  n ie ­
w ą tp l iw ie  c h o ro b l iw o ść  w  połogu  u osób k i ło w y ch  je s t  z w ię k ­
szona.

C o  do w ie lkośc i  m ac icy ,  to  b ra l i śm y  pod u w a g ę  s ta n  z 9-go 
dnia połogu. P r z y p a d k i ,  w  k tó r y c h  m ac ica  z n a jd o w a ła  się  w  ty m  
dniu w y że j ,  niż 3 palce  nad  spo jen iem  ło n o w e m  za l iczy liśm y  do 
pa to log icznego  zwijania  się  m ac icy .  Co do odch o d ó w ,  to z a  n ie ­
n o rm alne  u w a ż a l i ś m y  takie ,  k tó re  u t r z y m y w a ły  c h a ra k te r  o d c h o ­
d ó w  k r w a w y c h  dłużej,  niż 6 dni, lub g d y  b y ły  m ocno  cu ch ­
nące.  N a  ogół m og liśm y  s tw ie rd z ić ,  p rz y łą c z a ją c  się  do zdan ia  
J a s c h k e - P a n k o w a ,  K o t h e n a  i J  a  e g e r a, że  m ac ica  
is to tn ie  gorzej  się  zw ija ła ,  o ra z  o d c h o d y  k r w a w e  d łuże j  się  u t r z y ­
m y w a ły  W p o ró w n a n iu  z o sobam i z d ro w em i .  Z asad n iczo  w  p rz y ­
pad k ach  g o rsz eg o  zw ijan ia  się m ac icy  i o d c h o d y  b y ły  obfitsze 
i n ie ra z  cuchnące .  P o z a te m ,  jednak ,  n ie ra z  pom im o m ałe j  m a ­
cicy, od ch o d y  jeszcze  i po  tygodn iu ,  a  n a w e t  d łuże j  u t r z y m y ­
w a ły  się w  p o s tac i  k r w a w e j .

U p ie rw ia s tek  7 r a z y  w id z ie l iśm y  m ac icę  9 dn ia  po p o ro ­
dzie  dnem  s ię g a ją c ą  n iew ie le  co  niżej pęp k a  (22,6%); p o za tem  
w  9 p r z y p a d k a c h  po łożn ice  długi cza s  k r w a w i ły ,  tak  że  w  kilku 
p rz y p ad k a ch  z  p o w o d u  s i lnych  k r w o to k ó w  w  po łogu p o w a żn ie  
m yśle l iśm y  o sk ro b a n c e  lub t eż  o tam p o n ad z ie  m acicy .

T o samo, a  m o że  jeszcze  w  w ię k sz y m  stopniu  o b s e r w o w a ­
l iśmy u w ie lo ró d ek .  M ac icę  b a r d z o  d użą  w  po łogu  s tw ie rd z i ­
l iśmy 17 r a z y  (38,6%). O d c h o d y  obfite , c zę s to  cuchnące ,  z a n o ­
to w a n o  w  26 p rz y p a d k a c h ;  2 r a z y  w y s tą p i ł  w  po łogu  n a g ły  k r w o ­
tok, k tó r y  u d a ło  się  o p a n o w a ć  po e n erg icz n e m  m aso w a n iu  m a ­
c icy  i z a s t r z y k a c h  p r e p a r a tó w  e rg o ty n y .

S tre szc ze n ie :

1) P o r ó d  p łodów  z m a c e ro w a n y c h  i n iedonoszonych  o dbyw ał  
sie  szybko  i bez w ię k sz y ch  obrażeń  rodzących .

2) W y k w i ty  k i łow e lia k ro czu  nie p r o w a d z i ły  w  iiaszyc 'i  
p r z y p a d k a c h  do  pęknięć.

3) U szk o d zen ia  p o ro d o w e  d ró g  m iękk ich  p r z y d a r z a j ą  się nie 
częściej ,  n iż u osób n iekiłowych.

4) P o r ó d  p ło d ó w  d onoszonych ,  w p rz y p a d k a c h  k i ły  z a s a d n i ­
czej,  nie leczonej p rz ec ią g a  się  w sk u te k  p ierw otn ie  s ł ab y ch  b ó ­
lów p o ro d o w y ch ,  j ak o  w y r a z  osłab ien ia  us tro ju  to k sy n a m i  kiło- 
w cm i. Kiła leczona  z a sad n iczo  na cza s  p o ro d u  nie w p ły w a .

5) U c h o ry ch  k iłow ych  częście j  w y t w a r z a j ą  się n ie p ra w i ­
d łowe po łożen ia  płodów.

6) W  trzecim  o kres ie  p o ro d o w y m  nie rz a d k o  w y s tę p u je  a to ­
nia w sk u tek  n iedow ładu  m ac icy .  W  p rz y p a d k a c h  p łodów  z m a ­
c e ro w a n y c h  ło ży sk o  odchodzi  'szybko ,  nie p r o w a d z ą c  do  k r w o ­
toku.

7) C horob l iw ość  w połogu z w ięk sza  się, m ac ica  d łu ż s z y  czas 
z w ija  się, o d chody  często  są  cuchnące  o raz  dłużej u t r z y m u ją  clia- 
i a k te r  k rw a w y .

8) Ze w zg lęd u  na  zw iększoną  chorobiiwość  w  połogu b a d a ­
nia p rz ez  p o c h w ę  p o d czas  p o rodu  o sób  k i ło w y ch  n a le ż y  z an ie ­
chać.
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SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. D. H E F T E L .  L w ów .

Tuberkuliiia i leczen ie  n iektórych postaci gruźlicy  tuberkuliną.

Z p rzy ch o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz e j  T o zu  w e  L w o w ie .
L e k a rz  n a cz e ln y ;  Dr. M arc in  S  e I z e r.

Jeżel i  u ch o reg o  s to su je m y  leczen ie  p o d  jak ą k o iw iek h ą d ź  
form ą, m u s im y  k ry ty c z n ie  dw ie  k w e s t je  ro z w a ż y ć ,  a m ia n o w i­
cie co m o ż e m y  p rz e z  za s to so w an ie  d a n eg o  ź ró d ła  os iąg n ąć  i jak 
c h o ry  o rg an izm  na d any  ś ro d e k  z a re ag u je .  L ek a rz ,  k tó r y  nad  
t em  się nie zas ta n aw ia ,  nie p os tępu je  w e d łu g  zasad  sz tuki  l e k a r ­
skiej, pope łn ia  b łęd y ,  dochodzi  do f a łs z y w y c h  w n io sk ó w  i lea s t  
n o t least d y s k r e d y tu je  d a n y  sposób leczenia.  Z m a teria  m ed ica  

i tuberku liną  i jej z a s to so w an ia  w leczeniu g ruź licy  b y ły  tem a tem  
najw ięcej  w  osta tn ich  la tach  o m aw ia n y m , p rzed m io tem  nam ię tne j  
p o l^ n ik i  na  ł am ach  pism z aw o d o w y c h  i olbrzym iej  l i te ra tu ry .  Do 
dn ia  dz is ie jszego  nie m a  w  świecie lekarsk im  jednom yślnośc i  co 
do sposobu  dz ia łan ia  tuberku liny ,  co do jej w ar tośc i  leczniczej 
i sku tecznośc i  jej u ż y c ia  p r z y  leczeniu płueno chorych .  Z gó rą  
lat  40 jak  Koch w p ro w ad z ił  tuberku linę  do leczenia  i en tuz jazm , 
z jak im  zo s ta ła  p rz y ję ta  p rzeszed ł  szybko  w  ro zcz a ro w an ie ,  ale 
m im o to b a d an ia  n ad  tuberku l iną  nie u s ta ły  i k ro k  za  k rok iem  
u ch y la  się rąb ek  ta jem nicy ,  jak ą  d o ty ch c za s  o tacza ła  się  g ru ź ­
lica. G d y b y ś m y  ta k  spróbow ali  z a s z e reg o w ać  fron t  F iz jo te rap e u ­
tów  w  s tosunku  do leczenia tuberkulinowego, m u s ie l ib y śm y  go 
podzielić  na  t rzy  g r u p y :  1) b ezw zg lędnych  zw olenników  leczenia 
tuberkulinowego, 2) bezw zg lęd n y ch  p rzec iw ników  z as to so w an ia  jej 
w  leczeniu g ruź l icy  i g ru p ę  3) s to ją c ą  w p ośrodku ,  k tó ra  w p r a w ­
dzie  nie o d m aw ia  iuberkuliti ie p ew n eg o  znaczen ia ,  sp ro w a d z a  
j ed n a k o w o ż  jej dz ia łan ie  pod jed en  w sp ó ln y  m ianow nik  prote ino-
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lecznictwa. Idźm y  po linji n a jm n ie jszeg o  oporu  i z a jm i jm y  się 
w p ie rw  tą  g ru p ą  osta tn ią .  M ię d z y  o d d z ia ły w an ie m  o rg an izm u  
g ruź lika  n a  tuberku l inę  i na  ś ro d k i  e rg o tro p o w e  (G roer)  z ac h o ­
d zą  da leko  idące  r ó ż n i e j "  Jeżeli  w s t r z y k n ie m y  c horem u mleko, 
caseos2n ,  ao lan  lub też  w s ź y s tk im  z n a n ą  szczep ionkę  de lbe tow ską  
„ p ro p id o n "  a lbo te ż  jak ik o lw ick b ą d ź  z l icznych  ś r o d k ó w  p ro te in o ­
w y c h ,  to w id z im y m ż e  o rg a n iz m  d o sy ć  sz y b k o  reagu je ,  4— 6 go ­
dzin po  w s t r z y k n ię c iu  jed n eg o  z w y ż e j  w y m ie n io n y c h  ś ro d k ó w  
o s iąg a  a c m e  s w e g o  dz ia łan ia ,  po czem  Xeakcja  sz y b k o  us tępu je .  
T u b e rk u l in a  n a to m ia s t  w s t r z y k n ię t a  w  d a w k a c h  leczn iczy ch  
dz ia ła ' 'o d m ien n ie ,  a c m c  dz ia łan ia  w y s tę p u je  późno, bo  dop ie ro  po 
48 godz inach ,  u t r z y m u je  się  ona dłużej  i s to p n io w o  ty lk o  opada.  
Jeże l i  p r z y  z a s to s o w a n iu  p ro te in o te rap j i  p r z y ś w ie c a  n a m  cel 
s tw a r z a n ia  jedynie  p rzec iw c ia ł ,  to  p rz y  z a s to so w an iu  tu b e rk u l in y  
d z ia ta m y  d la ongue, p o b u d za jąc  o rg an izm  do w y tw a r z a n ia  ciał 
uo d p o rn ia jący ch ,  p rz e z  d z i a ł a n i e . n a  sarno ogn isko  ch o ro b o w e ,  
p rz ez  zw ięk szo n e  p rz ek rw ie n ie ,  silną l cu k o cy to zę ,  co s ta n o w i  p o d ­
n ie tę  do p rz e is ta c z a n ia  się  tk an k i  c h o ro b o w e j  w  tk a n k ę  łączną ,  
tem  sa m e m  z ab l i z n o w a c e m a  się, e n c y s to w an ia ,  że  t a k  p o w ie m  
o gn iska  zapa lnego .  Jeże l i  jed n ak  w s t r z y k n i e m y  tu b e rk u l in y  w i ę ­
cej niż o d p o w ia d a  w r a ż l iw o ś ć  d a n eg o  o rgan izm u ,  n a s tęp u je  n e ­
k ro z a  o k o ło o g n isk o w a ,  d a n a  k a w e r n a  lub n ac iek  się  zw ięk sza ją ,  
m a m y  w t e d y  sk u te k  w p r o s t  p rz e c iw n y ,  jaki z am ie rz a l i śm y  W ®  
nika  z tego ,  że tu b e rk u l in ę  m u s im y  d a w k o w a ć  ostrożn ie ,  z w ię k ­
sz a ją c  s to p n io w o  o d p o rn o ść  o rg an izm u  do p rz e z w y c ię ż a n ia  s w e g o  
s ta n u  ch o ro b o w eg o .  Nim w s t r z y k u j e m y  tuberku l inę ,  m u s im y  mieć 
p e w n e  dane, do jak iego  s topn ia  o rg an izm  je s t  p rz e s t ro jo n y  (a llcr-  
gia) na  j ad y  g ruź licze ,  jak na k a ż d ą  d a w k ę  p o c z ą tk o w ą  z a r e a ­
guje, j a k a  je s t  jego  w raż l iw ość ,  na  m ie j s c e ^ a s to s o w a m a ,  na  ogn iska  
c h o ro b o w e ,  na  c a ły  o rgan izm  i w  jak im  nasi leniu  p /ze b ie g a ć  
b ę d ą  re ak c je .  By- to  zrozumie®, m u s im y  sob ie  u t rw a l ić  o b ra z  s e k ­
cy jn y  św inki m orsk ie j  z ak a żo n e j  gruźlicą ,  k tó re j  w s t r z y k n ię to  
d a w k ę  śm ier te lną ,  b o  aż  0,5 AT Kocha. W p r a w d z ie  d a lek o  id ą ­
c y c h  wni-osków z sekc ji  zw ie rz ęc ia ,  a n a w e t  cz ło w iek a ,  co  do 
p rzeb ieg u  k l in icznego  d a n eg o  s tw o rz e n ia  w y s n u w a ć  nie m ożna, 
a le  św in k a  m obska  je s t  w y j ą tk o w o  w r a ż l iw a  na gruź licę ,  a  o b ra z  
z a t ru c ia  tuberku l iną  jest  t y p o w y .  A w ię c  m ie jsce  w s t r z y k n ię c ia  
je s t  si lnie  n a s t r z y k a n e ,  t a k r ż e  p r z y b ie r a  z ab a rw ie n ie  c iem no fio­
letowe, g ru c zo ły  [miejscowe zacze rw ien io n e  i obrzęk łe .  Ś ledz iona  
i w ą t r o b a  wyykazują  na  p o w ie rzch n i  ob o k  zm ian  g ruź liczyc li  c a iy  

jłszereg p lam  c ze rw o n y c h ,  p o w s ta iy c h  w s k u te k  ro z sz e rz e n ia  i p ę k ­
nięc ia  n a g zy ń  w ło s o w a ty c h ,  k tó re  są  p rzep e łn io n e  c z e rw o n e m i  
c ia łkam i k r w i  tu  i ó w d z ie  p opękane ,  w  n a s tę p s tw ie  c ze g o  n a ­
s tęp u ją  w y l e w y  k r w a w e .  Z m iany  podobne, w id z im y  na p łucach ,  
a tak ż e  jeli ta  są  si lnie  z ac ze rw ien io n e .  U c z ło w iek a  po d a w c e  tu ­
berku linow ej,  p r z e k ra c z a ją c e j  jego  g ran icę  w ra ż l iw o śc i ,  w id z im y  
zm ian y  m ie jscow e,  o g n isk o w e  i ogó lne ;  a  w ię c  z w ię k s z o n ą  c ie­
p ło tę  ciała, o ra ln e  osłab ien ie ,  bó le  g ło w y  i c iągn ien ie  w  k o ń ­
czy n ach .  W  p iu cach  w z m o ż o n e  drżen ie ,  z w ię k szo n e  i in te n z y w -  
niejsze, s t łum ien ie ,  obfitsze  rzężen ia ,  liczne św is ty  i furczenia  o ile 
p rz e d  z a s t r z y k ie m  d a ły  się  tu i ó w d z ie  s ły szeć ,  z w ię k s z o n y  k a ­
szel,  obfitsze  w y k s z tu sz a n ie ,  k rw io p iu c ie  u o so b n ik ó w  do tego 
sk ło n y ch .  P a m ię t a j ą c  o b r a z  s e k c y jn y  św ink i  m orsk ie j ,  z a t ru te j  
tu b erku l iną7 |  w id z im y  z m ian y  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a cz y n io w e ,  co 
w sk az u je ,  że  tu b erk u i in a  dz ia ła  na  s y s t e r o n e r w o w y  w e g e t a ty w n y  
a b ezp o ś re d n io  na  o ś ro d e k  w a z o m o to ry c z n y ,  o czcm  p a m ię ta j  
m u s im y  te m  bardzie j ,  żc  częs to  s tw ie r d z a m y  u g ru ź l ik ó w  p o ­
d rażn ien ie  s u t e m u  n e r w o w e g o  w egeta tyw neg-o ,  z w ięk szen ie  to- 
nus  n e r w u  sy m p a ty c z n e g o ,  r o z sz e rz o n e  i n ie ró w n e  źren ice ,  z a ­
cze rw ien ione  policzki,  p o ty  i p rz y śp ie s z o n ą  a k c ję  se rca .  W  ty c h  
w y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  s y s te m  n e r w o w y  w e g e t a ty w n y  jes t  s z c z e ­
gólnie  p o d rażn io n y ,  czy to  p o d czas  p o b y tu  w  g órach ,  w  czacie  
m ens truac j i ,  w  p u e rp er ju m ,  c z y  t eż  w  o k re sac h  p rze jśc io w y c l i  

K u r y  m u s im y  b y ć  os t rożn i  w  leczeniu  tuberku l iną ,  a lbo  go z u ­
pełnie zan iechać,  bo va g u s  i s y m p a th k u s ,  to na jczu lsze  se jsm o g ra fy  
na  w sze lk ie  zm ian y  c h e m i c z n e j  z a c h o d zą ce  w s k u te k  c h o ro b y  
W organ izm ie ,  b ra k u  tlenu, zm nie jszo n eg o  ciśn ienia  a tm o s f e r y c z ­
n e g o  w  zd ro jo w isk ac h  górsk ich .  B y ć  m oże, że  p r z y c z y n y  z w ię ­
k sz o n y c h  w ra ż l iw o śc i  sy s te m u  n e r w o w e g o  w e g e t a ty w n e g o  s z u ­
k a ć  naieżiy w  z m ien io n y m  pod  w z g lęd e m  ch em icz n y m  milieu o r ­
g an izm u, m oże  t e ż '  w  jego  zubożen iu  w  p e w n e  sk ładn ik i  m in e ­
ra lne .

F ra n c u z i  jeszcze  o k ro k  id ą  dale j  .i" sąd zą ,  że. o rg a n iz m  g r u ź ­
lika  w y k a z u je  d em in e ra l izac ję  zn ac zn e g o  s to p n ią j  W  jakość  
z m ia n y  tu jo n ó w  nie w ch o d zę ,  jako  nie'  n a le żą c ą  b e zp o ś re d n io  do 
t em a tu .  P e w n ą  ana log ję  do dz ia łan ia  ś r o d k ó w  p ro te in o w y c h  
m a ją  sk ładniki  czę śc io w e  p r ą tk ó w  t. zw . P a r t i a l a n t ig e n y  M u ch a ;  
D z ia łan iem  k w a su  m le k o w e g o  o t r z y m a ł  M uch  spec ja lną  t u b e r ­
ku linę  MTB.,  z k tó re j  ud a ło  m u się  dalej  w y o d rę b n ić  c ia ia  b ia ł ­
k o w e  A i 'ctaia t łu szc zo w e ,  k tó re  d a ją  się  ro z ło ż y ć  na  k w a s  
t łu szc zo w y  i lipoidy. Z as tosow an ie  ty c h  ś ro d k ó w  nie d a je  w ię ­
cej  k o rz y śc i  niż AT. Kocha, a  w sp o m n ia łem  ty lk o  d la teg o  o nich,

że k a ż d y  z ty c h  p r e p a r a tó w  tu b e rk u l in o w y c h  z a w ie r a  c ia ła  biał­
k o w e  p rz e z  dz ia łan ie  tu b e rk u l in y  K ocha  je s t  sk o m p l ik o w an e .  Z ro ­
zumienie  dz ia łan ia  tu b e rk u l in y  kom pliku je  jeszcze  okoliczność,  że 
podobne  re ak c je  jak  w s t r z y k iw a n ia m i  AT. K o cha  n a s tąp ić . -m o g ą  
u g ruź l ika  p rzez  w y s iłek  f izyczny ,  daleki spacer ,  kąpiel s łoneczną ,  
k tó ra  w  o k re s ie  h e l jo te rap ji  b y w a  czćs to  n a d u ż y w a n a .  J a k  silną 
c zasem  m o że  b t ó  r e a k c ja  o rg an izm u  's c h o rz a łeg o  n a .  dz ia łan ie  
p romieni s ło n e c z n y c h  m oże  p o s łu ż y ć  w y p a d e k  z p r a k ty k i  z d ro ­
jowej w  S z c z a w n ic y .  W  czas ie  n a jw ię k sz eg o  nasi len ia  upa łu  t. j. 
m iędzy  3— 4 popo łudn iu  z o s ta łe m  p e w n e g o  dnia  z a w e z w a n y  do 
chorego ,  k t ó r y  nag le  d o s ta ł  obf i tego k rw o to k u  p ł u c i ^ o .  C h o ry  
z d rze m n ą ł  się  po  obiedzie na  k rześ le  w og ro d z ie  r e s t a u r a c y jn y m  
na  słońcu. W  godzinę  późn ie j  nas tąp i!  k rw o to k ,  k t ó r ^  po w ś ró d -  
ży luyni  z S p l ik o w a n i u  10%  Na Cl n a ty c h m ia s t  ustał.  C h o ry ,  
k tó reg o  n a s tęp n e g o  dn ia  b ad a łem ,  w y k a z a ł  c h r o n i c z n e j  zm iany  
gruźlicze  n a  obu s z c zy tac h  (T b c , fib ro sa  d en sa )  i ro z e d m ę ,p łu c n ą .  
W ed le  R a p o d a ń  ch o reg o  n igdy* p rzed tem  k rw o to k ó w  nie miał.  
M.echanizin p o w s ta n ia  k rw o to k ó w  w  ty m  w y p a d k u  jes t  ten, że 
w sku tek  z ad z ia łan ia  p rom ien i  s ło n eczn y ch  j ń S s k ó r ę  w y tw a r z a j ą  
się  c ia ła  b ia łkowe,  p o w o d u ją ce  silne p rzek rw ien ie  ogn isk  c h o ro ­
bowych. J e s t  to dż ią tan ie  prote inowe, k tó reg o  m echan izm  jes t  o d ­
m ien n y  od  d z ia łan ią  tuberku l iny  w  sk u tk ach  jed n a k o w o ż  podobny .  
Sposób d z ia łan ia  tub erk u l in y  na  sc h o rz a ły  o rg a n iz m  nie jes t  d o ­
ty ch c za s  zupełnie  j a sn y .  M a m y  piękne g m ac h y  zb u d o w an e  na  te ­
oriach ,  m oże  genja in ie  p o m y ślan y ch ,  ale d a jące  się  jed n ak o w o ż  
ła tw o  obalić. R o zm a i te  in y -o p so n in y -e rg in y  i t. d. z ad n e g p  p r a k ­
ty c z n e g o  z a s to so w an ia  nie m a ją .  F a k te m  jest,  że p rzez  o d pow ie­
dnie  leczenie  tuberku l iną  u d a je  się n am  z w ięk szy ć  siłę o ch ronną  
o rg an izm u ,  to ru je m y  m u d ro g ę  do zw alczan ia  infekcji ,  co nic 
zaw sze  d a t o b j ¥ s i ę  o s iąg n ąć  li ty lk o  do b rem  odżyw ian iem  i ie- 
ćTzeniem k l im a ty c zn o -d je te ty cż n em .  M u s im y  też  sobie z d ać  s p r a w ę  
co s ię  da  tuberku liną  os iągnąć ,  k a w e r n y  r ^ l d k o  usun iem y*z \y^ isz -  
cza  duże, o g ó lny  ro z p a d  tkank i  płucnej nie d a  się p r z y  m asow ej  
infekcji  p rą tk a m i  p o w s tr z y m a ć ,  z u p e łn y  b ra k  sit o d p o rn y c h  o r ­
gan izm u  jes t  też  b ezw zg lędnem  p rz cc iw sk a za n ie m  do z a s to s o w a ­
nia iecaen ia  tu b e rk u l in o w eg o  pod  j a k ą k o lw ie k b ą d ź  fo rm ą  jed n a ­
k o w o ż  o w y b o rz e  w y p a d k ó w  g ru ź licy  n a d a ją c y c h  się  do  leczenia  
tuberku l iną  późnie j.

Z p o w y że j  p r z y to c z o n y c h  fa k tó w  w idać,  że dużo  j e s t  ś ro d ­
k ó w  d z ia ła ją c y c h  ja k  tuberkulina,  j ed n a k o w o ż  s to so w an ie m  ich 
nic z w ę k s z y m y  o dpornośc i  o rgan zm u ,  nie w s p o m o ż e m y  mu 

walce  z in w az ją  p rą tk ó w ,  k tó re  się t ru d n o  d a ją  z n is zc zy ć  in 
vitro , a  cóż dop iero  w  o rg an iźm ie  w y s ta w io n y m  n ie raz  na  infek­
cję m a so w ą

II. B ezw zg lędn i  p rzec iw n icy  leczenia  tuberkuliną o d m aw ia ją  
jej  zupełnie  w ar tośc i .  W e d łu g  nich tuberku l ina  jes t  jadem , a s to ­

n o w a n e  jej m ieczem  ćoosiecz j iym . L eczen iem  k l im a ty c zn o -  djete-  
ty cz n em  to 5 ą m o  d a je  się o s iągnąć .  Do g ru p y  tej l ia lązy  . p rz e -  
d e w sg y s tk ie m  s ta r s z a  g e n e ra c ja  in te rn is tó w ,  k tó re j  żAwo w  p a ­
mięci ję^żeze p o z o s ta ły  p ie rw sze  fa ta lne  sku tk i  s to so w an ia  tuber 
kuliny. Kocli by ł  a u to ry te te m  od k tó reg o  gerijaluości sp odz iew ano  
się w szy s tk ieg o ,  sp odz iew ano  się , że  tuberku iina  p rzyn ie s ie  coś 
w  ro d za ju  therap ia  s te r ilisa n s  m agna . Ale nic z tego, e n tu z jazm  
to w a r z y s z ą c y  p ie rw szy m  pró b o m  zas to so w an ia  tub erk u l in y  u g ru ź ­
lików p rzeszed ł  sz y b k o  w  gtęboki pe sy m izm ,  k ió ry  na  długie 
la ta  h a m o w ał  z a s to so w an ia  jej w lecznictw ie  p rzec iw gruźliczem . 
C z y  p ie rw sze  p ró b y  leczenia  tuberku liną  w  e rze  K ocha  m o g ły  w y ­
p aść  p o m y śln ie?  N a  to  p y tan ie  m u s im y  s ta n o w c z o  odpowiedzieć^ 
p rzecząco .  P r z e d e w s z y s tk i e m  w a r to s ń  to k sy c z n a  tu b e rk u l in y  nic 
b y ła  ca ik iem  znana ,  d a w k i  s to so w a n o  w p r o s t  s łon iow e ,  a  na  
sku tk i  nie t r z e b a  b y ło  d ługo  czekać ,  bo  c a ły  s z e re g  w y p a d k ó w  
le ta lu y ch  z n ac zy ł  d ro g ę  p ie rw szy c h  p rób  tuberku l iny .  Nie u z n a ­
w a n ie  a  limine żadne j  w a r to ś c i  lecznicze j  tu b erk u l in y  jest  n ie ­
s ł u s z n e j  G ruź lica  jest  ch ro b ą  w ie lo p o s ta c io w ą  i do dnia dzis ie j­
szego  nie m a m y  ś ro d k a  p e w n e g o  p r z y  z a s to so w an iu  k tó reg o  m o ­
g l ib y śm y  z  g ó ry  p o w ie d z ieć * fe e  nim gruź licę  zupełnie  w y l e ­
c zy m y .  Ani odm ą,  ani leczen iem  tuberku l iną ,  ani leczen iem  kli- 
m a ty c z n o -d je te ty c z n e m  osobno  z a s to s o w a n e m  nie d o c h o d z im y  do 
celu,  ale  p rz e z  k o m b in o w an ie  o d m y  z leczen iem  k l im a ty czn em  
lub te ż  tu b erk u l in ą  daje  się  d użo  osiągnąć .  B ezw zg lęd n i  p r z e c iw ­
n icy  z a s to s o w a n ia  tu b e rk u l in y  zap o m in a ją  o tem , że g ruź lica  po­
kazu je  n a m  c z ę s t S s w o j e  jan u so w e  ob lieże  i że  p o m y łk i  w  p r o ­
gnozie  popełn ić  m o g ą  najlepsi f t iz jo logow e i żc  z a s to s o w a n ie  tu- 
b e rk u l iu y  w  p e w n y c h  p o s ta c iac h  g ru ź l icy  p ro w a d z i  do w y b i t ­
n ego  polepszenia ,  a  nad to  p rz e c iw d z ia ła  p o w s ta w a n iu  n a w r o tó w  
(Neum ann).  Jeżel i  g ruź l ica  w  p o c z ą tk o w y c h  s tad jach  je s t  zu p e ł ­
nie u lecza lna,  to z dużem i s to su n k o w o  zm ianam i w  p łu cach  (ca- 

.yjerny) ce lem  n a sz y m  jes t  w s t r z y m a n ie  ro zw o ju  sch o rze n ia  i do ­
p ro w a d z e n ie  do t a k j | » e  stanu, p r z y  k tó r y m b y  c h o ry  c zu ł  sę  dob­
rze,  o toczen iu  nie z ag raża ł ,  ale  o re stih itio  ad in teg ru m  nie m a 
,mowy. R zecz  jasna ,  leczeniem tuberku liną  me d o p ro w a d z im y  
n ig d y  do zask lep ien ia  k a w e rn y  wielkośai j a j a  ku rzego ,  ani też
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odm ą nie zaw sze  n am  się to u d a je  (z ro s ty )  m u s im y  inną  d ro g ą  
s ta rać  ąię z aczo p o w ać  to ź ród ło  infekcji  (plomba, to ra k o p la s ty k a -  
pfEuroliza m e to d ą  Jac o b ae u sa ) ,  ale  nie wolno n a m  po zo s taw ić  
cnorego  na łasce  jego z a p a so w y c h  sił ob ronnych ,  k tó ry c h  m y do 
100% ani osądz ić ,  a n i ' f e d p o w ied ih e g o  k ry te r ju m  do ich m ie rzen ia  
i-ic m am y .  Cz-ęsto się  zd a rz a ,  ż j  d o b ro t l iw e  fo rm y  g ru ź l icy  
u osobn ików , k t ó r z y  się  ca łk iem  d o b rz e  czu ją  w s k u te k  zm nie j­
szonej  odpornośc i  tk a n e k  p rze jść  m o g ą  w  fo rm y  g ru ź l icy  z ło ś ­
liwej, w  k tó ry ch  to p r z y p a d k a c h  s to so w an ie  tuberku l iny  do n i­
czego  d o p ro w a d z ić  nie m o że  z p o w o d u  k o m p le tn eg o  b ra k u  sił 
o d p o rn y c h  ‘organ izm u . P r z e c iw n ic y  z a s to s o w a n ia  tu b e rk u l in y  
tw ie rd zą ,  że  leczenie  n ią  je s t  d ługie  i żm udne ,  z n iech ęca jące  le ­
k a r z a  i cnorego". J e s t  to p ra w d a ,  ale  choTyJ k t ó r y  n a  własLej 
sk ó rz e  poczuł,  że  tu b crk u l in a  mu p om aga ,  chętn ie  po w s t r z y k i ­
w a n ia  się  zg łasza ,  a lbo  po p e w n y m  czasie  p o n a w ia  leczenie.  T u -  
berkulinie  też zaw d z ięczać  na leży ,  że  p a ra ł  p ro g re s  s t a ła  się u le ­
czalną.  T u b e rk u l in ą  p o s łu g iw a ł  ś m / J a u r e g g  W a g n e r  p r z y  s w o ­
ich p ie rw s z y c h  p ró b ach ,  k tó r a  p o tem  u s tąp iła  z im nicy  lepiej  się 
do tego  nadające j.  W  ten  sp o só b  tu b crk u l in a  z ap o c z ą tk o w a ła  p ro -  
t e in o te rap ję  i za  t a k o w ą  >ją n ie k tó rz y  u w a ża ją .

III. Do bezw zg lęd n y ch  z w olenn ików  leczenia  tuberku l inow ego  
n a leży  ca ły  sz e re g  z n a n y c h  f i z jo t e r a p e u tó w  jak :  L ow enste in ,  So rgo  
i W ilhe lm  Ncum aim . N adto  s tosu je  leczen ie  tu b e rk u l in o w e  p r -z f l  
w a ż a ją c a  część  s ta cy j  g ruź l iczych ,  klinik i odd z ia łó w  w iedeń­
skich. W c a le  p r a w ie  nie znajduje  z a s to s o w a n ia  tu b erk u l in ą  u F r a n ­
cuzów , k tó r z y  p r z e w a ż n ie  o g ra n ic za ją  isię do leczen ia  k l im a ty czn o  - 
d je te ty c zn c g o  i i s to so w a n ia  odmy. O lb rz y m ia  ilość p r e p a r a tó w  
tu b erku l inow ych  na ry n k u  a p te k a rsk im  ja k  Ectebin, A teban, T u-  
b e rcu lom ucin  i D c rm otob ii i  ś w ia d c z y  w y m o w n ie  o ich sS .Fokiem  
z as to so w an iu ,  p r z y c z c m  s ta ra n ia  idą  w  t y m  k ierunku ,  b y  d ro g ą  
sk ó rn ą  d o p ro w a d z ić  tu b erk u l in ę  do o rg an izm u  i to w  form ie  
maści,  co umożliwiaJótoy p rz e p ro w a d z e n ie  leczen ia  p ę S z a  oddzia  
łem. Nie da  się  z ap rz e c z y ć ,  -że d ro g a  sk ó rn a  j e s t  mniej n ieb e z ­
pieczna ,  tu bcrku l ina  re so rb u je  się  p rz e z  sk ó rę  10000 mniej,  niż 
podskórn ie ,  ale n ieb e zp ie cz eń s tw o  p r z e d a w k o w a n ia  m a ^ i ą  jest  
duże  (Sorgo).  N a j lepszym  j e d n a k o w o ż  p r e p a r a te m  tu b e rk u l in o ­
w y m  je s t  n a ra z ie  AT K ocha  i ty lko  w  w y j ą tk o w y c h  w y p a d k a c h  
znajduje  m aść  tu b e rk u l in o w a  z as to so w an ie .  P r z e d  p r z e p r o w a d z e ­
niem leczenia  tu b e rk u l in o w eg o  robi  się  p ró b ę  w ś r ó d s k ó r n ą  M an-  
tonx, k tórej  -nasilenie reakc ji  je s t  n a m  w sk az ó w k ą  w  jakim s t a ­
nie allergji g ruź licze j  zna jdu je  się  d a n y  chory .  W ilhe lm  Neumafin 
k tó r y  s tw o r z y ł  o so b n ą  szk o łę  i podz ia ł  g ruź licy ,  dok ładn ie  o k r e ­
śla, k tó re  p rz y p a d k i  n a d a ją  się  do leczen ia  tuberku l iną .  N eum aun  
op ie ra  swój p o d z ia ł  g ru ź licy  p rz e w a ż n ie  na  o b jaw ac h  kl in icz­
nych,  b io rąc  za  p o d s ta w ę  p ra c ę  a n a to m ic zn ą  R an k eg o ,  a  m ia ­
nowicie:  1) p ie rw o tn e  z ak a że n ie  —  c o m p lex u s  p rim arius, 2) s ta -  
d jum  genera lis a c tion is  —  rozprzestrzenienie«*się  g ru ź l icy  d ro g ą  
n a cz y ń  k rw ionośnych ,ę3 )^  p o w tó rn e  z a k a że n ie  exo lub endogenne  
d ro g ą  oskrzeli  (b ro n ch o g en e  In fek tio n , iso lierte  PlU ise) i p ra ce  F i ­
zjo logów francusk ich  B a rd a ,  P i e r y ‘ego i A rbcżja .  W p r a w d z ie  c z y ­
t a j ą c 'W i l h e lm a  N e u m an n a  „Klinik der  beg in n eu d en  Tub .  d e r  E r -  
w a ch sen e n “ odnosi się w rażen ie ,  że  c a ły  podz ia ł  g ru ź licy  z a b a r ­
w io n y  jes t  s ze rok im  su b iek ty w izm em , to jed n a k o w o ż  p rz y  oso- 
b is tem  zetknięciu się z a u to rem  o lbrzym iej  jego w ied zy  facho­
wej,  dośw iadczen iu  d ługole tn iem u i p r z y  naukow em  u z as a d n ie ­
niu każde j  fo rm y  klinicznej g ruź licy ,  zn ika ją  wszelk ie  wątpliwości  
i zn a jd u je  się  jego  podz ia ł  p r o s ty m  i n a tu ra ln y m ,  p o z w a la ją c y m  
się ł a t w o 1'z o r je n to ^ a ć  w k w est j i  bodaj  n a jw ażn ie jsze j ,  a  m ia n o ­
w ic ie  w  prognoz ie  k a ż d e g o  p rz y p ad k u .  Ne u m a  n n s to su je  le c ze ­
nie tuberkulinowa w  n a s tę p u jąc y c h  w y p a d k ac h ,  k tó re  sobie pozwolę  
poniżej op isać:

1) P leu ritis  exsiuhiĄv.a T bc . j ed n o s tro n n e  zapa len ie  opłucnej 
jest  99% pochodzen ia  g ruź liczego  i n a l e ź ^ ‘tvedług N eu m an n a  do 
objawólw a la rm u ją cy c h  (A la rm  S y m p to m )  jakko lw iek  w skazu je ,  że 
s iły  obronnne  osobnika  do tkn ię tego  infekcją  są  duże. Je d n o s t ro n n e  
zapa len ie  opłucnej  po g ry p ie  i en d o ca rd itis  len ta  są  rzadk ie .  
W  obrazie  cy to log icznym  w y s ię k u  m arny  p r z y  p leuritis  T bc . prź.c- 
w aSę  zn ac zn ą  l im focytów , jako  ob jaw  ■ sch o rzen ia  przewlek łego .  
-Zapalenie opłucnej m a m y  w ty c h  w y p a d k ac h ,  w k tó ry c h  ognisko 
grtiźlicze zna jd u je  się blisko niej, częs to  p r z y  z ak ążen iu  p ierw ot-  
nem  u dzieci . W  okres ie  pok w itan ia  w la tach  późn ie jszy ch  (II. 
S ta d ju m  R ankego)  sp o ty k a m y  zapa len ie  oplucinej p rz y  zajęciu  
g ruczo łów  o sk rze lo w y ch  po st ron ie  p raw ej  w 25% w y p a d k ac h .  
0 ile j ed n a k o w o ż  z  'Ogniska g ruź liczego  d o s t a ją K i ę  p rą tk i  do d u ­
żego k rą że n ia  m o g ą  być  z a a ta k o w a n e  w szy s tk ie  b ło n y  surow icze  
o rgan izm u  (p o ly se ro s itis  T b c .), p rz y  k tóre j  N cum ann o d rK m ia  
dwie fo rm y:  a) w szy s tk ie  b ło n y  su row icze  s ą  rów nocześn ie  d o ­
tknię te ,  rokow an ie  w  ty m  w y p a d k u  p rz ew a ż n ie  dobre ,  o ile nie iża- 
ohodzą  późn ie jsze  p ow ik łan ia  ze s t r o n y  os ie rd z ia  .(zrosty opłuCno- 
osie rdziowe),  b) jeżeli n a to m ias t  wys ięk i  w y s tę p u ją  w  b łonach  su ­
row iczych  nie rów nocześn ie ,  lecz oddzielone p e w n y m  c zaso k re sem  
rokow anie  je s j  złe. P o lise ro s itis  n a leży  u w a ża ć  za  nas tęp s tw o

T b c  m ilia r is d isc rc ta  ( G r a  u),'  d o s tan ia  się p rą tk ó w  do ró'golnego 
k rążen ia ,  p r z y  m aso w e j  inwazji  p rą tk ó w  m a m y  dobrze  zn an ą  p r o ­
sów kę,  tbc. m iliaris, k tó ra  prow.ądzi a d  ex itu m .  W  s tad ju m  trze-  
ciern R a n k eg o  t. j. p r z y 'z a k a ż e n iu  d r o g ą  oskrzeli  (A sp ira tio n s  tbc.) 
zapa len ie  o p łu c n e j»jes t  rzadk ie ,  co n a le ż y  sobie  t łu m a cz y ć  z m n ie j­
szen iem  sił ob ro n n y ch  o rgan izm u .  W e  w s zy s tk ic h  fo rm ach  z a p a ­
lenia w y s ięk o w eg o  opłucnej s to su je  N e u m an n  tuberku l inę  o ile M an -  
t o u x  jes t  dodatni ,  p rz y c z e m  z a u w a ż a  się zw iększen ie  diurez'.y| 
i s z y b k ą  re so rb e ję  w ys ięku .

II. P r z y  k i lk a k ro tn em  zak ład a n iu  o d m y  w sk u te k  p o d r a ż n i o n o  
opłucnej g azem  c z y  pow ie trzem  m a m y  w  60% w y p a d k a c h  z a p a ­
lenie opłucnej,  k tó re  ro k o w an ia  nie p o g a r sz a ,  o ile nie n a s tęp u je  
infekcja  m ieszan a .  N eu m an n  rów nocześn ie  z leczen iem  odm ow em  
s tosu je  tub erk u l in ę ,  b y  p rz e c iw d z ia ła ć  p o w s ta w a n iu  zapalen ia  
o p łucnego ,  o p ie ra jąc  się na  dodatn ich  w y n ik a c h  p r z y  zapa len iach  
w y s ię k o w y c h .

III. F o rm a  gruź licy  p r z y  k tórej  tubcrku lina  da je  w p ro s t  z n a ­
k om ite  w yn ik i ,  jes t  g ruź l ica  g ru c z o .o w a  w  o k re s ie  p o k w i tan ia

(P ubertiitp  p litise ). W y k a z u je  ona  c a ły  sz e re g  c h a r a k te r y s ty c z ­
n y c h  ob jaw ó w : zw ięk szo n ą  ź ren icę  po s t ron ie  zw iększonego  n a ­
silenia c h o ro b o w eg o ,  uwidoczn ien ie  ż y ł  w  dołku  p o d o b o jczy k o -  
wyrn (ob jaw  K u th y ‘ego),  s t łumienie  n a  obu szczy tach ,  z w ł a d c z a  
p o m ięd zy  ło p a tk am i  (s t łumienie  K ra m e ra ) ,  bo lesność  k r ę g ó w  p ie r ­
s io w y ch  jako  w y r a z  s tanu  zapa ln eg o  okostne j  (P e t ru sc h k y )  —  
p rz e w o d n ic tw o  s z e p tó w  s ię g a ją c e  do do lnych  k r ę g ó w  p ie rs io w y ch  
(d ‘E sp ines) ,  j ak o też  s t łum ien ie  k r ę g ó w  p ie r s io w y c h  (o b jaw  K ora-  
nfep iego) .  G ru ź l ic a  g r u c z o ło w a  p o w s ta je  w  ten  sposób, że  z j a ­
k iegoś  ogn iska  d o s ta ją  się  p rą tk i  p rz e z  tę tn icę  p łu cn ą  do płuc, 
a  n a s tęp n ie  do g ru c z o łó w  o sk rz e lo w y c h ,  b ę d ą c y c h  s ta c ją  o d p ły ­
w o w ą  limfy z płuc. S t łu m ien ie  na  obu s z c z y ta c h  p r z y  tej formie 
g ruź licze j  m o że  b y ć  s p o w o d o w a n e  p rz ez  uc isk  p o w ię k sz o n y ch  

Ig ru czo łó w  na o sk rz e la  i n a cz y n ia  tak ,  że  s t łum ien iu  s z c z y to ­
w e m u  nie konieczn ie  o d p o w ia d ać  m u sz ą  z m ian y  w  p łucach .  G ru ź ­
lica g ru c zo ło w a ,  t a k  z w a n a  n ieczynna ,  m oże  p rz eb ieg a ć  b ez  ob ja ­
w ó w  p o d m io to w y c h ,  t. j. b e z  gorączk i ,  k asz lu  i w y c h u d n ięc ia  
i ty lko  p r z y  bad an iu  p rz y p a d k o w e m  s tw ie r d z a m y  w y ż e j  p o d a n y  
ob ra z  chorobow y,,  albo o b ja w y  p o d m io to w e  silnie  się  zaz n ac za ją ,  
s tan  p o d g o rą c z k o w y ,  w y ch u d n ięc ie ,  z a b u rz en ia  ze s trony, żo ­
łąd k a  lub s e r c a  (fo rm a  c zy n n a )  g ru ź l icy  g ru czo ło w e j .  W  n iek tó ­
r y c h  w y p a d k a c h  s tw ie r d z a  się  ś ledz ionę  p o w ię k sz o n ą  .'o b rzggn  
tw a rd y m ,  co w sk az u je ,  że  r a z  po r a z  d os ta je  się  do obiegu m 3  
te r j a ł  z ak a źn y ,  a  w ia d o m o  pow szech n ie ,  że  ś ledziona  jes t  fi ltrem, 
c m e n ta rz y sk ie m  m a teriu e  p ecca n tis  o rgan izm u .  W s z y s tk ie  formi^a 
g ru ź l icy  g ruczo łow ej  w y k a z u ją  w ysok i  stopień  allergji i leczenie 
tuberku l iną  da je  na jp iękn ie jsze  wyniki .  P o z o s ta w ien ie  c h o ry ch  na  
g ruź licę  g r u c z o ło w ą  sw o je m u  losow i u w a ż a  N e u m a n n  w  ty m  
w y p a d k u  z a  ró w n o z n ac z n e  z leczeniem s y m p to m a ty c z n e m  co do tego  
m o że  d o p ro w ad z ić ,  że  d ro g ą  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  m o że  m a te r ja ł  
z a k a ź n y  b y ć  d o p ro w a d z o n y  do  ro z m a i ty c h  n a r z ą d ó w  i p r z y ś p i e ­
s z ę  ty lk o  exitus.

IV. C h a r a k t e r y s ty c z n ą  pod  w z g lę d e m  p rzeb ieg u  k lin icznego 
j e s t  Tbc. F ibrosa  d ensa  i P h tis is  fib rosa  o ile w y s tę p u ją  ob jaw y  
c h a r łac tw a .  A na tom iczn ie  w y k a z u ją  s z c z y ty  płuc m o za jk ę  guzkółw 
ż ó ł t a w o -sz a ry c h  jako  n as tęp s tw o  p rz ec h o d ze n ia  w  stan  w łókn is ty  
g u z k t S  gruź liczych ,  p o w s ta ły ch  d ro g ą  n a c z y ń  k rw io n o śn y ch .  R o e n t ­
gen w y k a z u je  w ty c h  fo rm ach  zac iem nien ie  obu szczy tó w .  Z o b jaw ów  
f izy k a ln y ch  nad m ien ić  n a le ż y  z w ęż e n ie  pól K r  o n i g a ,^ ' t łu m ie n ie  
na  obu s z c zy tac h ,  p rz ech o d zące  n ie rzad k o  w  st łumienie  p o m ię ­
d z y  łopatkam i,  w z m b ż o n e  d rżen ie  g ło so w e ,  a  p r z y s łu c h e m  sz m e ry  
o d d e c h o w e  z ao s tr z o n e  p r z e c h o d z ą c e  n ie ra z  w  o sk rz e lo w e .  R z ę ­
żen ia  rzad k o ,  o ile j e d n a k o w o ż  są, to d ro b n o b a ń k o w e ,  u t rz y m u ją c e  
się  w tem  sa m em  nasileniu i n iepr-zechodzące w  średn ie  i H ru b o -  
b a ń k o w e  i r z ęż en ia  p o d o b n e  jakie p o w s ta ją  p r z y  uc isku s e r c a  (Kii- 
se ra s se ln  N iem có w  ,c ra q u em en t  hum ide  F r a n c u z ó w ) .  K rw iopluc ic  
d o sy ć ^ c z ę s to ,  r o z p o z n a w c z o  w a ż n e m  jes t  pow ięk szo n a-sL ed z io n a  
o b rzegu  tw a rd y m .  P o d w y ż s z o n a  c iepło ta  rz a d k o  w y s tę p u je  w p lw o­
cinie rz a d k o  ty lko  n ieliczne prą tk i .  Tbc. iibrosa  den sa  s p o ty k a m y  
p r z y  g ru ź l icy  chirurgiczne j  t. j. p r z y  g ru ź licy  nerek ,  m ózgu ,  p rz e -  
w odu  p o k a rm o w e g o  i n ad n e rc zy ,  p r z y  k tó ry c h  z az n ac zą ,  się  zan ik  
l ipo idów  i o b j a w y  m o rb u s add ison i. P ro g n o z a  tej fo rm y  jes t  w e ­
d ług  N e u m a n n a  d o b ra  o i l ^ c h o r y  m a  m o żn o ść  p ro w a d ze n ia  
t ry b u  ż y c ia ^ w  w aru n k ch  dobrych ,  p ogorszen ie  jednakow ożr-zw yklo  
n as tąp ić  w  wieku p o d e sz ły m  p raw d o p o d o b n ie  w sk u te k  zmniejszonej  
odpornośc i  i ży w o tn o śc i  tkanek .  W sk u te k  infekcji  n iższy ch  odc in ­
ków płuc d ro g ą  oskrzel i  m oże  po w s tać  obraz  c horobow y  Tbc. ulćero- 
fib ro sa  cachectisans. Leczenie  tuberku l iną  da je  p r z y  Tbc. fibrosa  
d en sa  dobre  wyniki-; krw ioplucic  us ta je ,  g o rą c z k a  o p a d a j  ch o ry  
[czuje się d obrze  i p rz y b ie ra  na  w adze .  P r z y  fa rm ach  p o łączonych  
z c h ar łac tw e m  n a leży  leczen ie  tu b erk u l in ą  sk o m b in o w a ć  z  lecze  
liiem k l im a ty czn o  - d ie te ty czn em .

V. T u b crcu losis a h o rtiva  B a rd  p o ro n n a  fo rm a  g ru ź l icy  w y s tę ­
puje  częs to  ró w nocześn ie  ze  .strumą —  albo pod o b razem  ch lo ro zy
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lub pseudochlorozy .  Z ob jaw ó w  f izyka lnych  m a m y  na  j ed n y m  ze 
szc zy tó w  w y p u k  k r ó t s z y  lub s t łum ien ie  n ie p rz e k ra c z a ją c e  s im a  
scapulae, o b jaw  P  o 11 emig e r„a p r z y  p ro cesach  św ie ż y ch ,  w z m o ­
żone  d rżen ie ,  z w ęż e n ie  po la  K r/5 n i g a, p rz y s łu c h e m  w d e c h  s z o r ­
stki w y d e c h  p rz ed łu żo n y .  C h a r a k te r y s ty c z n e  dla tej lekkiej f-ormy 1 
g ru ź l icy  są  k rw o to k i  płucne, krwi jasno  czerwonej" pochodzące j  

g j ż y ł  p łucnych  u o sobn ików ,  k tó re  nie u s k a rż a ły  się d o ty c h c z a s  na 
żad n e  do leg l iw ośc i  ze^ .s t rony  płuc. K rw o to k i  obfite  z d a rz a ją  się 
też  p rz y  su ch o tac h  g a lo p u ją cy c h  (P h tis is  Caseosa). K rew  z aw ie ra  
w te d y  m aso w o  prajffl ,  a  krwiopluciu  to w a rzy sz y ,  z w y k le  w y s o k a  
g ą r ą c z k a .  P r z y  g ru ź l icy  z w y k łe j  P h tis is  fibro co seósa  p lwocina  
^rzadko j e s t  k r w a w o  zaba rw iona ,  albo "też c h o ry  odpluWa nieliczne 
g rudki  k rw i  .skrzepłej .  P r z y  po ronne j  formie g ru ź licy  R oen tgen  w -  
k azu jc  zw y k le  zac iem nien ie  jednegoćązczy tu ,  k tó re  słabo albo w cale  
się nie w y ja śn fa  p r z y  kasz lu .  W  plwocinie  p rz ew a ż n ie  b ra k  p r ą t ­
k ó w  tu i ó w d z f?  obecne  z ia ren k a  M u c h a .  Odpow iednio  do allergji  
p r z e p ro w a d z a  się leczenie tuberku l iną  a w ynik i  są  w tych  w y p a d ­
k ach  gruź licy  dobre.

VI. T u b crcu to sis  ca v ita ru t s ta tio n a ria :  P r z y p a d k o w e  b a d a n ia !  
o sobn ików  czu jący ch  się z re sz tą  dobrze  W ykazuje  k a w e rn ę  na je d ­
n y m  ze s z c z y tó w  d a ją cą  p rz y s łu ch e m  oddech  am fo ry ^ zn y .  W y ­
w ia d y  u ty c h  c h o ry c h  są  albo zupełnie  n e g a ty w n e  co do p o c zą tk ó w  
sch o rze n ia  albo p o d a ją  p r z e b y tą  g ry p ę  lub zapalen ie  oskrzeli .  Z obja-  
w ó \g ‘ f izy k a ln y ch  m am y  silnie zw ężone  pole K r ó n i g a  po s t ron ie  

-schorzen ia .  K a w e rn a  je s t  u m ie jscow iona  n a  Syczycie p r a w y m  lub
g ó rn y m  odcinku ś red n ieg o  płatu p łuc  na jczęśc ie j  jed n a k o w o ż  na 
szczy c ie  lewem. C h o r z y  po na jw iększe j  części czu ją  się  d o b r S ł  
s k a r ż ą  się  ty lko  m u-ezęs te  n ież y ty  d ró g  o d d e ch o w y c h  do k tó ry c h  
s ą  skłonni.  C zęs to  The. cavita ria  s ia tio n a r ia  f e t  w y r a z e m  p rze jśc ie  
p czą tk o w eg o  o k re su  p h tis is  fib rp ea seo sa  w  stan  n ieczy n n y .  G o ­
r ą c z k a  nie z ąw sze  w ys tępu je .  C zęs to  p rzechodzi  ta  fo rm a  gruź licy  
w  p h isis fib rocuseosa  cortira łis  z g r u b y m i  z ro s tam i  opłucnej. C h o rz y  
ci n ieśw iadom i sw eg o  s tanu  c h orobow ego  są  ź ró d łem  z ak a ż e n ia  dla 
o toczenia ,  bo w plwocinie z aw sze  Kocli dodatni .  P r z y  tiibercu iosK  
ca vita ria  sia tio n a ria  r z a d k o  da je  się o d m a  p rz e p ro w a d z ić  z pow odu 
si lnych  z r o s tó w  o p f u c n o w ^ h  ta k  żc  ty lk o  leczen ie  tu b erk u l in ą !  
i leczenie  klimat-yozne m o że  d o p ro w a d z ić  do d o b ry ch  w y n ik ó w .

VII. P his is caa iiaria  u leerosa : Z m iany  podobnie  jak  p t z y  sta  
tionaria . K a w e rn a  na jczęśc ie j  um ie jscow iona  pod obojczykiem . C ie­
p ło ta  c ia ła  p ra w id ło w a  łub n ieznaczn ie  p o w ięk szo n a .  W  o d ró ż n ie ­
n iu 'o d  Tbc. sta tio n a ria  c h o rz y  w y k a z u ją  m n ie jsz y  lub w ię k sz y  s to ­
pień c h a r ła c tw a .  M ięśnie  na  k la tc e  p ie rs io w ej  znajdują  się  w  stanie-  
m ech au iczu eg o  podrażn ien ia :  W  o dróżn ien iu  od  g ru ź licy  z w y k łe j  
(p h tim s fibro  caseO sa) c h o rz y  w y k a z u ją  w y s o k ą  a lie r.^ę .  Ju z  m in i­
m alne daw ki  roz4wofu At. K o c h a  w y w o łu ją  silną reakc ję .  R o k o ­
w anie  niezłe1* p r z y  d łu ższe m  leczeniu k l im a tyczno  - dietetyczrrem 
z tuberku liną .

W  pnfjm hodni przec iw gruźl icze j  T ozu  m a m y  p rzesz ło  40% 
w y p a d k ó w  w  lecz-etiiu tuberku liną .  W  W yb o rze  t r z y m a m y - s i ę  mniej 
w ię ce j  form  k l in icznych  p o d a n y ch  p rz e z  N e u m a  n n a. T y lko  
w  t rz e c h  w y p a d k a c h  z p o w o d u  silnej rbakcj i  m us ie l iśm y  zan iechać  
d a lszeg o  leczen ia  tuberku l iną .  P r z y  in te l igen tnym  m a te r ia le  c h o ­
r y c h  m o żn a  pSseprcw adzić -  a m b u la to ry jn e  leczen ie  tuberku l iną .  
C h o ry  d os ta je  k a r tę  g o rą c z k o w ą  na k tó re j  sk ru p u la tn ie  zapisuje  4 
r a z y  dziennic  e repto tę  ciata. W s t r z y k iw a n ia  s to n u jem y  co 4 dni. 
W  okresie ,  m en s tru ac j i  p r z e r y w a m y  leczen ie  tuberku liną ,  cisjża ua- 
tom idst  nie jes-W p rz e c iw w sk a z a n ie m .  R o z cz y n  tu b e rk u l in o w y  p r z y ­
g o to w u je  się św ieżo  za  k a ż d y m  rażen i  a m ianow ic ie  ro zc ień czen ie  
1 : 1 0 —  1 : 100, 1 :1 0 0 0  —  1 : 10.000 , 1 : 100.000 —  1 : 1, 000 .000 , 1 : 1 0  
m il ionów. Z a  p ie rw szy m  razem  w s tr z y k u je  się  1/2(1— 2/20 s t r z y ­
k a w k i  d w u c e n ty m e t r o w e j  spec ja lne j  do te rap ii  tu b e rk u l in o w ej  p r z e ­
znaczane j  ro z tw o ru  1 /V I—•1 :1 ,000 .000  i o d pow iedn io  do reakcji  
daje  się  s tężen ie  w y ż sz ea lu b  p o zo s ta je  się na  tym  sa m y m  poz iom ie!  
Ja k o  rb z ez y n n ik  "At. K o c h a  s tu ż y  1A>% acid  carbol i 0,9% natrii 

t fc h lo r a t ia a
^  P o z w o lę  sbbie  po d ać  w  k ró t l& śc i  ki lka  p r z y p a d k ó w  g ru ź licy  

lec zo n y c h  tu b e rk u l in ą  w  p rz y c h o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz e j  T o zu  z# 'ia-  
d e r  d o b ry m  w y n ik iem .

O zjasz  W .,  la t  23, p o m o en k  h a n d lo w y  z am ie sz k a ły  w e  L w o w ie .
Zgloś it  się  do p rzy ch o d n i  2. XII. 1927.
W y w i a d y :  M a tk a  z m a r ła  na  gruźlicę .  O jc iec  i r o d z e ń s tw o  

B i d r o w e .  C ho ró b  p rz e b y ty c h  w  d z iec iń s tw ie  nie podaje .  P r z e d  2 
l a ty  k r w o to k  p łucny. P r z e d  rok iem  g ry p a .  O becn ie  fazuje się źle, 
k a sz le  i poci się.

l i n d a n i e  f^zyk.: Na obu sz c z y ta c h  's t łumienie s ięga jące  do  g rz e ­
b ien ia  łopatki.  Dolne g ran ice  płuc ruchom e.  P r z y s łu c h e m  sz m e ry  
o d d e ch o w e  z ao s trz o n e  ua obu s z c z j t a c h .  P o n iże j  sz m er  o d d e c h o w y  
p ę c h e r z y k o w y , j  P lw o c in a  w y k a zu je  nieliczne prą tk i  Kocha.

W  m oczu  Albuiueu —, S a c c h a r  — .
C iep ło ta  c ia ta  37,2.

R oen tgen  (Dr. T  u tn i d a j s k  i ) :
O baT ^Z ęzy ty  zaciemnione,- pola  p o d sz c z y to w e  gorzej  po ­

w ie trzn e .  Dość l iczne s t a r s z e  zm ian jn  -
R ozp o zn an ie  k l in ić in c :  T u b ercu lo sis  fib rąsa  ilensa  ( N e i M  

m u n n).
C h o reg o  p o d d an o ra in b ii la to ry jn cm u  leczeniu tuberku liną  r z a c z ę -  

l iśm y od d pw ki  n a js łab sze j  0,1/VI — i dosz l iśm y  do 1.0/VL A. T. 
tpo 4 m ies iącach) .

C h o ry  czirjc się  zupełnie  dobrze ,  p ra su je  z aw o d o w o ,  nie kaszle ,  
nic posi się i od cza su  leczen ia  k rw i  w  plwocinie nic z a u w a ż y ł .

R ózui R. L w ó w ,  nie zamężntf,  la t  -24,
W y w i a d y :  Rodzice ,  r o d z e ń s tw o  zdrow i .  Z p rz e b y ty c h  

w  dz iec ińs tw ie  c h o ró b  poda je  od rę .  Od 2 lat k asz le  i w y d a je  d u z M  
f legmy. Z ram ien ia  lw o w sk ie j  K a sy  C h o ry c h  b y ła  l eczo n a  w  l io -  
losku.

Menses regu la rne .  W  plwocinie  Kocli +  +  .
W  m oiHu: a lbum en —■, S a c c h a r u m  — .
B a d an ia  f izyka lne :  P o  s t ro n ie  p ra w e j  s t łum ien ie  s ięg a jące  d r  

po łow y  łopatk i  po s t ron ie  lewej do g rzeb ien ia  łopatki.  Dolne gran ice  
płuc m ało  ruchom e.  P r z y s łu c h e m  n ad  s z c zy tem  p r a w y m  i w nęką  
liczne d robno  i ś redn io  b a ń k o w e- j rz ęż en ia  dźw ięczn e .  P o  st ron ic  
p rzedn ie j  p ra w e j  K r o n i g z w ę ż o n y  i ist lumiunie  do p ie rw sze g o  

*żebra s ięgającb.
R o e n tg e n  (Kasa  C h o ry c h ) :
D ba  p łuca  z w ła s z c z a  p r a w e  w y k a z u ją  l iczne p lam k o  - pa sem - 

k o w a tc  g iuska. W  polu po d szczy to w S rn  p r a w e m  ca ya m . r o z p o zn a ­
nie kliniczne Tbc. fibro  - uleeros. C h o ra  zos ta ła  p rz y ję ta  w leczeni?/
1. VI. 1928 M iku .  Z a s to so w a n o  sz e re g  iu jekcy j  tu b e rk u l in o w y ch  
i dosz l iśm y  do

C h o ra  czuje  się  dobrze ,  k a sze l  zupełn ie  usta ł .  C iep ło ta  c ia ta  
p ra w id ło w a .

P r ą tk i  o k re so w o  obecne.
K orne la  N., la t  34, L w ó w ,  u rzędn iczka .
W y w i a d y :  Ojciec  u m ar ł  n a  astmę. M a tk a  na  Ca ycniricnU. 

C horób  p rzeb y ty c l i  w dzieciństwie  nie pam ię ta .  R o k  p rz eb y ta  
w  san a to r iu m .  O becn ie  czuje  się' źle, kasz le ,  w j  daje  dużo  flegmy, 
poci się I z y b k o  się  m ęc zy .

M enses  regularnie .
C iep ło ta  c ia ła  37,4.
W  m o c z u : a lbum eu— , S a c ch a ru m  — .
W  p lw ocin ie  Koch.
B a d an ie  f izyk  . P o  s t ro n ie  lew ej  Stłumienie do k ą ta  łopatki,  

poniżej p a sm a  sz e ro k ie g o  na 2 cm w y k a z u ją c e g o  w y p u k  jaw n y T — 
stłum ien ie .  D rżen ie  n ieznaczn ie  w z m o ż o n e  po st ron ie  leujej.  P r z y -  

B łu c h c m  n a d  szc zy tem  lew ym  s z m e r y  o d d ech o w e  zaostrzone-. Nad 
w n ę k ą  le w ą  d ro b n o  i ś r e d u io łb a ń k o w e  r zężen ia  dźw ięczn e .  P o  s t r o ­
nie lew e j  p rzedn ie j  s t łumienie .  N iezn aczn a  d e n u d ac ja  se rca .  P r z y ­
s łu ch em  s z m e r y  o d d e ch o w e  z ao s trz o n e .  N ad  p o d s t a w ą  s e rc a  t a r ­
cie. P o  s t ron ie  p ra w e j  w y p u k  jaw n y .  Sziner.y p ę c h e rz y k o w e .

R o zp o zn an ie  k l in iczne :  Tbc. cavita ria  sta tionaria .
P o  14 z a s t r z y k a c h  tuberku liną  c iep to ta fć ia ta  p raw id łow a, ,  p rzy -,  

b y te k  na w adze ,  dobre  sam opoczucie .
7. V. 192§, roku  p ró b o w a n o  z a ło ży ć  odmę. U da lp  się  ty lko  y/pu­

ścić 120 cm po w ie trz a  p rż ja c iś .  począL — 3 —  5 eiś. koń. — 1 4 — 15.
R o en tg en  (Kasa  C h o r y c h ) :
Pilico lewe lezęściowo uciśnręte. p r z y t r z y m a n e  zros tem  w o k o ­

l icy  spina scapulae  i p rzep o n y .  W  kącie  p rzep o n o w o  żebrowyifi  le­
w y m  nieco płynu. ^  pow odu si lnych  z ro s tó w  optncnow ycli  s to ­
so w an ia  o d m y  zan iechano .  C liora  d o s ta ła  jeszcze  '16 w s trzy k n ięć  
tu b e rc u l in y  czuje  się dobrze ,  n ie J kasz le ,  nie g o rączk u je  i p racu je  
z aw o d o w o .  Z p rz y p a d k ó w  w  k ró tk o śc i  p rz ed s ta w io n y ch  w idać,  że 
tuberku l iną  m o żn a  w  g ru ź l icy  dużo os iągnąć ,  t rze b a  jed n a k o w o ż  
w iedzieć ,  k ied y  ją z a s t o s o w a ć  J e s t  ona  jak  F r a n c u z i .m ó w ią  
fic ile  de  m anier, m a is  p o ss ib le " .

L ek a rzo w i  n acze lnem u p rzy ch o d n i  T o zu  W P .  Dr.  M arcinow i 
S e 1 z e  r .ę  w  i za  ł a s k a w e  p o zw olen ie  k o gzys tan ia  z m a te r ja tu  p r z y ­
chodni i umc<żliwienic mi o b s c r w a c y j  c h o ry ch  czu ję ,  się z o b o w ią ­
z an y m  i dziękuję.

P iśm ien n ic tw o :

Klinik der  begiiinenden T ubercu lose  K rw achsener .  —  W ilhe lm  
N e u ni a n n : Aerzt l iche  P ra k s is .  Heft  2 i 3, ro k  J929. — N i c o  1 u. 
S c l i  r o d e r :  Die Luiigeutbc. Schrif ten  zur  Tbc. Pa tho log ie .  — 
R a n k ę ,  B a k tn e.i s t e r :  L ehrbuch  der  Luiigciikraukheiten .  — 
B r  i i .g sp . i l  u. K r a u s :  Bd. 8. L ungenkra iikhe itc ii .  Mediz. Klinik. 
Nr. 29, >r. 1927. — W ie n e r  Mediz.  W o c h e p sc h r i f t  Nr. 3 i 4. r. 1929. 
Pięrre--JR r u v  o s t : Tubercu liśse  pulmonaire.
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F E JL E T O N .

L r.  St. W O Ł O SZ C Z A K . L w ó w .

W  sp raw ie  popularyzow ania w ied zy .

P o p u la r y z o w a n ie  w ie d z y  w  dz ienn ikach  cdby.wa się  n iek iedy  
w  sposób  tak  n a iw n y  i dy le tanck i ,  iż d z f w ć  się  w y p a d a j  jak  r e ­
dakcje  d z ien n ik ó w  (n a w e t  w c a le  p o w a ż n y c h  i p o c zy tn y ch )  m p g ą  
P rzy jm o w ać  i u m iJ sz cz ać  '-zupełnie b ez k r y  t y  g a j  r t y k u 1 p o cl i t ą  
dzące  od ludzi n iek o m p e te n tn y c h ,  lub w pros t. . .  od la ików. P o n ie ­
w a ż  su  to  częs to  t e m a ty  b a rd z o  c ie k aw e ,  ak tu a ln e  i a z y ty w a n e  
chętn ie  p rz e z  ogól  c zy te ln ik ó w ,  nic dz iw nego ,  że ladz ie  n a w e t  
inteligentni ale nie o r ie n tu ją c y  się w  danej k w es t j i ,  cIm  p rz ed m io ­
cie, p r z e m i j a j ą  sob ie  w iad o m o śc i  najz/upelniej f a łs zy w e ,  n iek ied y  
w p ro s t  absu rd a ln e .  P o s t a r a m  się to u d g w o d n ić  n a ^ i o d s t a w ic  kilku 
p r z y k ła d ó w  z dz iedz iny  m eds tęyny ,  n ie ty lko  d la tego ,  im ł h  dział  
w ie d z y  na jba rdz ie j  nas  obchodzi ,  ale, .i z t eg o  w zg lędu ,  żę. a r ty k u ły  
tego  rodzaju ,  u m ieszczan e  w  dzwonnikach —  n iek iedy  w  spec ja lnych  
d o d a tk a ch  b y w a ją  b a rd z o  ^skwapliwie i z dużem  z a in t e r e s o w a ­
niem, p rzez  n a js ze rsz e  w a r s t w y  c z y te ln ik ó w  -  p o p ro s tu  p r z t -  
s tu d jo w y w a n e .

I tąk  np. w  „D o d a tk u  l i te rack o  - n a u k o w y m "  i lu s t ro w a n e g o  
K ur je ra  codziennego  z 25 l ipca  1927, w  a r ty k u le  p. t. „ S z tu c z n y  raj 
na z iemi",  c z y t a m y :  „ W  E u ro p ie  u ż y w a  się opium jak o  ś ro d k a  
p o d n ieca jąceg o  b a rd z o  m a ło “ .-'l@tóż opium nie u ż y w a  się wtóile  jako 
ś ro d k a  podnieca jącego ,  lecz w p r o s t  p rz ec iw n ie ;  jes t  ono b o w iem  
ty p o w y m  ś ro d k iem  u sp o k a ja jący m ,  u śm ie rz a ją cy m , n ase n n y m .  B e z ­
pośredn io  po tem  n as tępu je  zdan ie :  „Natomia 'st  n a d e r  ro z p o w s K c l i -  
ntonu jes t  p e w n a  o dm iana  tego  n a r k o ty k u  znana  pod n a z w ą ,  m o r ­
finy",  jes t  conajm nie j  b a rd zo  n ieścisłe ,  g dyż  m orf ina  nie jest  jakąś  
o d m ian ą  opium, lecz  alkć^ó-idem, (wzgl.  ję d n y rn jz  w ie lu  a lka lo idów )  
z a w a r t y m  w  m ak w cu ,  ray li  opium. F a ł s z y w ie  p o dane  pochodzen ie  
l i a s B s z u  t łu m a c z y  gię n a jp ra w d o p o d o b n ie j  n iezu p e łn ą  zna jom ością  
obcego  języ k a ,  z k tó reg o  a u to r  ( k ry ją c y  s ię  pod  k ry p to n im e m :  Kr.) 
to t łu m a cz y ł ;  h a sz y sz  b o w iem  jes t  „ u zy sk iw a l i-^  z  p ew n e j  o dm iany  
indy jsk iego"  konopi, a nic lnu. Nie ro zu m iem  te ż  d laczego  a u to r  
p isze: „ S t r a s z n ą  o dm ianą  h a sz y sz u  jes t  in d y jsk a  gan ia" ,  g d y  gan ja  
jest  sobie  ty lko  jed n ą  z n a j lep szy ch  odmian h asz y szu ,  w zgl .  konopia  
indyjskiego. W  imiem miejscu, znow u  pisze  au to r :  „Najm odniejszą  
i n a jg o rszą  z yy^aystkich o sz a ła m ia ją c y ch  trucizn  jes t  kokaina,. ." ,,  
a  kilka w ie r s z y  dalej,  „o w ie le  sz k o d l iw sz y  jes t  a r sze n ik  , k tó ry  
„ sh iży  po d o b n y m  celom.. ."  (co koka ina ) .  O k a z y w a ło b y  się z tego  

kże o p ró ęz  n a jg o r s z 5 łh  rzeczy ,  są jeszęze  o w ie le  gorsze .
„C lou"  w s z y s tk ie g o  s tan o w i  jed u ak  l iistorja  o m u ch o m o rze ,  

k tó rą  p rz y ta c z a m  do s ło w n ie :  „ L udność  .północnej, g y b c r j i  sp o rz ą d z a  
z ty ch  g r z y b ó w  (t. j. m u ch o m o ró w )  napój,  k tó re g o  dz ia łan ie  jest  
p o p r o s t u ‘s t ra szn e .  T ru c izn a  to t a l r s k o n c c n t r o w a n a ,  żę] oddech [czło­
w ieka  z a t ru te g o  m oże  d rug iego  za t ruć" .  C z y  a u to r  z a s ta n o w i ł  się  
nad  absu rd a ln o śc ią  tego  tw ie rd zen ia?  Toż,  indyw iduum , k tó re b y  
byt-o zdolne w y d a w a ć  oddech, z a t r u w a ją c y  drugie  indywiduum , 
m usia łoby  być  sam o  ,skoncen trow any  m “ trupem  i ja k o  taki  nie 
b y ło b y  chyba  zdolne do w y d a n ia  c hoćby  jednego  oddechu. N a j ­
p raw dopodobn ie j  zachodzi  i w  ty m  w y p a d k u  sw ois tego  rodza ju  n ie ­
porozumienie ,  o p a r te  na’’-nieznajomości obcego jęz y k a ,  z k tó rego  
anonimowa? au tor  cze rpa t  te w szy s tk ie  w iadomości . .  S p ra w a  bo­
wiem p rz ed s ta w ia  się  w  ten sposób, że nie oddech,  a m ocz  cz ło ­
w ieka  z a t ru te g o  (t. zn .tena jdu jącegożsię  pod w p ły w em  .o sza łam ia ją ­
cego"  dz ia łan ia  m uchom oru)  p os iada  id en ty c zn e  — ty lko  w  nieco 
s ta b śz y m  stopniu  — w ła sn c śc i  i w y w o łu je  p odobne  o b j a w y  z a t ru ­
cia, tak, że m oczem  „ m u c h o m o ro w y m  jednego  t e c h n i k a  m ożna  w y ­
w o ła ć  za truc ie  „ m u c h o m o ro w e "  u innego  (drug iego)  osobnika ,  ty lko  
w  nieco s ła b sz y m  stopnu.

Na p o dobnym  b o s io m ie  i w  p o d o b n y m  s ty lu  d o m o ro s ły ch  smar­
nych  m a g ó w  p isa n y  je s t  a r ty k u l ik  lw o w sk ie g o  „W iek u  N o w eg o "  
(z ub. r. —  d a ty  dokładnej  nie  p am ię tam )  p. t. „ T a jem n ice  z w r o tn i ­
k o w e j  rośl iny",  w  k m r y m  au to r  zupetnie  a n o n im o w y  p o z w a la  '^,o- 
hie na  tego  rodza ju  — p o w ie d z m y  de lika tn ie  — nieścrisłosGi, jak n a ­
s tępu je :  „L eczn ic tw o  z n a jd z ie  tii n o w y  ś ro d e k  zb aw ie n n y ,  a ludzie 
n a d u ży ją  go jako  n a rk o ty k u ,  jak n a d u ż y w a  się opium i d a lsze  jego 
„ e k s tra k ty , to je s t  kokainę, i m o rfin ę" . Najp ierw , k o k a in a  nie jes t  żad- 
dn y m  e k s t r a k te m  o p iu m o w y m , a p o w tó r e  m a  ona  ty le  wsp.ęlnęjm 
z morfiną,  co... a u te r  z m e d y c y n ą .  A b ą d ź  ctp b ą d ź  jednego  ma.ią 
p ra w o  żąd ać  c z y te ln icy  d z ien n ik ó w : oto, a b y  ich nie k a rm iono  
g łups tw am .

P o d o b n ie  m a  'się rz e c z  ze  z b y t  pochopnem  re lac jo n o w a n iem  
np. o ro zm a ity ch  znalez iskach ,  co okazu je  się c zę s to 1 albo nregplsłcm, 
a lbo poprostu  „bluffcin". W  tym  w y p a d k u  p c w o lam  się na  p o w a żn e  
czaso p ism o  n a u k o w e  „ P rz e g lą d  a n tro p o lo g icz n y "  T o m  II. Z es z y t  1. 
1927, k tó reg o  a r ty k u l ik ,  t y c z Ą j y K i ę  tej k w es t j i ,  p r z y ta c z a m  do ­
s ło w n ie :  „N ie sp ra w d z o n e  pogłosk i  o znalez ien iu  m ałp o tz ło w ąęk a .  
P i sm a  n iefachow e codzienne  ro z n io s ły  po  św iec ie  n ie s tw ie rd zo n ą  
w iadom ość ,  że  w e  w rz e ś n iu  1926 r. na  J a w ie  nad r z e k ą  Trin i lem

nieda lego  teglu m ie jsca  w  k tó re m  w  r. 1891 Dr. E u s s n j B z  Dubois  
zna laz ł  Szczątki P itiw ca n th ro p u s fe re c tu s  m iano  zna leść  drugi ca łk o ­
w i ty  egzlemplarz tego  zwierzęcia.  P óźn ie j  podano,  że to nie b y ła  
czaszk a ,  a  ty lk o  jfej odc isk  w  kam ien iu  p o r o w a ty m  poch o d zen ia  
w u lkan iczn eg o ,  z z ac h o w a n ie m  kości  czo łow ej,  p ra w e j  połow.y c ie ­
mienia, kośc i  sk ro n io w y c h  i łu k ó w  n a d b io d ro w y sh .  W  grudn iu  1926 
reku  w  czasop iśm ie  a ng ie lsk iem  „N a tu rę " ,  w  k tó re m  b y ła  podana  
pierwsząS o tem  ^ i a d e m o ś ć ,  w y ja śn io n o ,  że  tu z ie m c y  znaleźli  nie 
S i a s z k ę ,  lecz ty lko  jej odc isk  ska lny ,  a  Dubois  s tw ie rd za ,  że  b y ł  to 
ty lko  odcisk  g łów ki  kości ra m ien io w e j  s loa ia" .

P o m i ja ją c  w y p ad k i  o g ła sza n ia  p o p u la rn ie  re d ag o w a n y c h  a r t y ­
kułów, a n a w e t  p o d ręczn ik ó w ,  p rz e z  ludzi f a c h o w y c h  wydanej  dz ie ­
dzinie w ie d z y ,  ale  p isa n y ch  spec ja ln ie  dla dz ienn ików , <Hy też  dla 
w y d a w n ic tw  p c p u la r n y d l ,  llFSnależycie i n iesum ienn ie  p r z e m y ś la ­
nych, wzgl.  o p ra c o w a n y c h ,  (a co jestj m oże  n a jp rz y k rz e j s c z e  i na j­
szkodliw sze,  ale  n a ^szczęse le  z d a r ź a  się  b a rd z o  r z ad k o ! )  chciałem  
zwrócić  uwutgę p rz ed e w sz y ś tk iem  na  z az n aczo n e  na ws tęp ie  fak ty  
lekkomjSśliiego j b e zk ry ty c z n e g o  um ieszczan ia  w p ism ach  codzien ­
n ych  a r ty k u łó w  pseudo  - n au k o w y ch ,  m a ją cy c h  się  rzekom o p r z y ­
czynić  do  sp o p u la ry zo w a n ia  danej  gatęzi  wiedz!?; k tó re  to „ refe ­
ra ty " ,  p isane  p rzez  laikó\tł, Kie ty lko  o śm ie s z a ją  dan eg o  au to ra ,  ale 
i R ed ak c ję  d a n eg o  pisma, a w  p ie rw szy m  rzędzie ,  —  co je s t  n a j ­
w ażn ie jsze  —■ w p ro w a d z a ją  w b łąd  czy teln ików, k tó r z y .p r z y jm u ją c  
te  r zeczy  z catein  zaufan iem , w y ra b ia ją , ' s o b ie  zupełnie  f a ts zy w y  
pogląd  na  d a n ą  kw est ię ,  wzgl. p r z y s w a ja j ą  sobie fa łszyw e ,  n ieraz  
w pros t  kom iczne,  lub n onsensow e  wiadomości.

Je d y n y n iK r t id k i e m  zap o b ieg a jąc y m  publikow aniu  tego  rodza ju  
grafom ańsk icl i  w y p ra co w a ń  b y łoby  igno ro w an ie  ich, p rz ez  u m iesz ­
czanie... w  r e d a k c y jn y m  koszu, (co b y ło b y  m oże  n a jp ro s ts ze m  i naj- 

■jńcjonalniejszem) a lbo też  p o d d a w an ie  ich p ^z g l  R e d ak c ję  u p rz e d ­
niej ocenie  luda* fachow ych ,  w z g l .^ p e c ja l i s tó w ,  o k tó ry c h  w  w ięk ­
sz y c h  m ias tach  nie H B z r e s z t ą  Aoale t rudno. A chociaż  —  wediug 
m ego  z d a n i a — m y, lekarze ,  b ezpoś redn io  nie wiele  m o że m y  zdzia ­
łać, by ty m  z jaw iskom  zapobiedz, to jed n ak  sądzę ,  że w razie  p o ­
t rzeb y ,  wielu z n a s  pośw ięc i  chętn ie  w tak im  w y p a d k u  sw ą  w iedzę  
i t rochę jG M su  dla d o b ra  p ra sy ,  czy te ln ików  i nauki.  Celem w y c z e r ­
pan ia  możliwie  w s zy s tk ic h  EOTadniGii i sp ra w  z tem  zw iązanych ,  
d o d a m  w  nawias ie ,  że ew en tua lna  k w e s t ja  f inansow a  p o s ia d a łab y  
w ty m  w y p a d k u  dla R e d a k c ^ u m i i i i m a in ^ z n a c z e n ie  i z pew nośc ią  
nie d a ła b y  się  n aw et  odczuć.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

Dr. M ed.  Józef  W a c ła w  G r o t t :  C u k rzy c a , p o d rę c zn ik  dla
le k a r z y  i ch o rych ,  z p rz ed m o w ą  prof. D ra  Med. W ito łd a  O r ło w ­
skiego. W y d . W a l a s k a ,  E v e r t  i Michalski,  W a rsz a w a .

Silnie daję- się  o d czu w ać  P o lsce  b ra k  ks iążek  leka rsk ich  
p o pu la rnych ,  k t ó r e b y s z e r z y ł y  w ś ró d  chorycl i  p o d s t a w o w e  w i a ­
dom ości  leczn icze  i a j e t ą ty c z m J  i u ła tw ia ły  lek a rzo w i  jego cię-żką 
p radę. Na z a c h o d f le  roi s ię  od ś&eregii 'w y d a w n ic tw ,  k tó re  o b ra ły  

I .Sdbic za  cel u św ia d a m iać  sp o łe cz eń s tw o ,  co do n ieb e zp ie cz eń s tw  
w y n ik a ją c y c h  z  lekko m y śln eg o  zan iedban ia  o b jaw ów  c h orobow ych  
i u n i k a n i a . p o ra d y  lekarsk ie j .  Szczególn ie  twpzy się  to schorzeń  
p rz e m ia n y ^ m a te r j i ,  Jg łó w n ie  c u k r z y c ^ '1 ,

Z zadow olen iem  pow itać  n a le ż y  k s ią ż k ę  G ro tta ,  s tan o w iącą  
p om ć»f»m iędzy  leka rzem , a chorym ,  c zy n iąc  w sp ó łp ra cę  możliwą. 
C ho ry ś^zn a jący  sw ó j# s ta n ,  chętniej i ufniej  szu k a  p o m o cy  u le ­
ka rza .  K s iążka  G ro t ta  spe łn ia  w zupełnoś&i to  zadan ie .  Pisana- 
j a sn o  i zrozum ia le ,  m oże i is łużye  za  w z ó r  książk i  popularnej.  Nie 
zap o m n ia ł  w niej a u to r  o n iczem. IJ o c z ą w sz y  od w y t łu m aczen ia  
na  czem  pole®, c u k rz y c a  i jej ob jaw y,  p rzechodzi  do  za sad  jej 
leczenia.  O m aw ia  sk iad  ch em iczn y  p ro d u k tó w  sp o ży w czy ch ,  p o ­
d a je  rów nież  tablice chem icznego  sk ład u  w ażn ie js zy c h  a r ty k u łó w ,  
o p ra co w a n y c h  w ed le  ■>_tablic Schall-Heism ra ,  L ab b e ‘go i Jo s l in ‘a. 
W  o so b n y m  rozdzia le  zap o zn a je  au to r  ch o reg o  z techn iką  u k ła ­
dan ia  djęt-y, posnłku.ie się  p o k a rm a m i  na jp ro s ts ze m i  zarów no ,  co 
do icli jakośc i  jak  też  sposobu  p rz y rz ą d za n ia .  P r z jT ą ę z a  kilka 
w z o ró w  djet,  k tó re  m ogą  byję w y k o n a n e  w n a jp ry m i ty w n ie js zy c h  
w a ru n k ac h .  A u to r  nie zapom ina  i o kuchni.  Dość szcze g ó ło w o  
o p ra c o w a ł  p rz e p i sy  co do sposobu  p rz y rz ą d z a n ia  p o t r a w  tak 
w a ż n y c h  dla d iabe tyka .  P r z e p i s y  zeb ra !  w zg lęd n ie  z a p o ż y c z a ł  
a u to r  z in n y ch  p o d rę cz n ik ó w  o c u k rz y c y :  Josli iha,  N ordena ,  C o o ­
perów, Ma_clea1i'a i m. P o  ff lpoznanin chorego  z d ie te ty k ą  p rz e ­
chodzi  do leczen ia  insuliną. Zwięź le ,  p r ż y k ła d o w o  p o d a ję ^ z n a -  
czenio insuliny  c u k rz y c y .  S łuszn ie  postąp ił  au tor ,  ż e  pośw ięc ił  
ki lka  s t ro n ic  o m aw ian iu  techniki z a s t r z y k ó w .  W  p ra k ty c e  n ie ­
jednokro tn ie  zm u szo n y  j e s t  lek a rz  p o z o s taw ić  ch o rem u  wstrzYH 
k iw an ie  insuliny, a  k a ż d y  z osob iste j  p r a k ty k i  wie ,  ile t rudnośc i  
n a p o ty k a  się, zanim  w y t łu m a c z y  się  ch o rem u  liigjenę, d e zy n fe k ­
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cję i tech n ik ę  zab iegu .  Tu k s ią żk a  ta  s ta je  się  dz ie lnym  p o m o c ­
nikiem.

A u to r  po leca  p ro w a d z e n ie  dz ienn ika  z odpo w ied n iem i n o ta t ­
kami, w  k tó r y m  lek a rz  w p i s y w a ć  p ow in ien  w sze lk ie  z lecen ia  m a ­
jące  być  w, dom u p rzez  ch o reg o  w ype łn iane .  Z ao szczęd z i  lo, 
zdan iem  au to ra ,  p o d czas  n a s tę p n y c h  od w ied z in  c h o reg o  dużo 
c zasu  lek a rz o w i  z w ię k sz ą  korz^-ścią  dla leczen ia  choroby .

W  ro zd z ia le  p r a k ty c z n y m  o lii s ien ie  c h o re g o  i z apobiegan iu  
p o w ik łan io m  z w r a c a  u w a g ę  a u to r  na  s tan  p sy c h icz n y  chorego ,  
na  p ie lęg n ac ję  z ęb ó w ,  k tó re  w  c u k r z y c y  zna jd u ją  się  z w y k le  w e  
w ie lk icm  n icb e zp ić sz eń s tw ie ,  na  p r a w id ło w ą  czy n n o ść  żo łądka ,  
o m aw ia  i k w e s t ję  m a łż e ń s tw a .  Osobn-y rozdzia ł  t r a k tu je  o w c z e s -  
nem  ro z p o zn a w a n iu  u ta jone j  c u k rzy c y ,  o ra z  o bad an iu  m oczu .  
K ró tk i  z a r y s  h i s to ry c z n y  b a d a ń  n a d  c u k r z y c ą j f e a m y k a  tę k s ią ­
żeczkę .

K s ią ż ec zk a  ta  ła tw y m ,  d o s tę p n y m  sty lem  i za jm u jąco  n ap i ­
sami,  p o w in n a  się zna leźć  w  k ażd e j  b ib l io tece  p o d ręczn e j  lek a rz a  
o raz  zas ługu je  na  ro z p o w sz ec h n ien ie  w ś r ó d  chorych .

BIBLJOG RAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach.
P iśm ienn ictw o polsk ie.

H itfiena ży c ia  co d zien n eg o , ro k  IV. Nr. 6, z cze rw ca  1929: 
R o z m a i te  popu larne  pouczen ia  z d z ied z in y  h i g j e i ^ ^ r o i a '  codzien ­
nego.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok  LVI, Nr. 28, z 14 lipca 1929: 
A. D ł u s k i :  O sz tu czn e j  soli k a r lsb ad z k ie j .  —  N o w e  leki. —  R o z ­
p o rz ą d z e n ia  i okólniki w ład z .  —  S p r a w y  z a w o d o w e .  —  S p r a ­
w o z d a n ie  z  konfe renc ji  z w o łan e j  p rz e z  P a ń s t w o w y  In s ty tu t  E k s ­
p o r to w y .

M e d y c y n a  W a rs za w sk a ,  ro k  1929, Nr. 2 (21), z 15 lipca 1929 
R. B i c h l c r  T rą d .  — W . A r c i s z e w s k i :  O znaczen iu  roli 
z ja w isk a  w y d o ln o śc i  t łu m ik o w e j  w  biologji i m e d y c y n ie  n a * ś to -  
p ień s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ru .  —• M. P e k e r :  W sp ó łc z e s n e  po ­
g ląd y  na e tjologję  i p a to g e n e z ę  o s t r e g o  g o śćca  s ta w o w e g o .  — 
L. L i g ę z a :  O ro z p o zn a w a n iu  o s t ry c l i l ^ p ra w  zap a ln y c h  g a rd ła .  — 
A. G a l e w s k i :  R ola  ś led z io n y  w  p rzem ian ie  m ate rj i .  —  M, 
Z w c i g b a u m :  W sp o m n ie n ie  p o ś m i e r t n e g o /  T. Jas ieńsk im .

Z d ro w ie , ro k  XLIV, Nr. 7, z l ipca  1929: Z. K a r ł o w s k i :  
S z c z e p io n k i : p a s te u ro w s k a  i k a rb o lizo w an a  w Z ak ład z ie  P a s t e u -  
row sk im  w  W a rsz a w ie .

W ie d z a  L e k a rsk a ,  ro k  111, z e s z y t  4, z kw ie tn ia  1929: R e n e  
L e r i c h e :  O b ecn y  stan  chirurgii  u k ładu  w sp ó łczu ln eg o .  —  A. 
C i ą g l i ń s k i :  W  s p ra w ie  a r ty k u łu  „ S e ro p ro f i l a k ty k a  chorób  za-  
k a ź n y c h “ . —  H. S p a r r o w :  O d p o w i e d n i a  pism o P a n a  D o k to ra
A. C iąg lińsk iego  w  s p ra w ie  a r ty k u łu  „ S e ro p ro f i lak ty k a  chorób  
zakaźn^el i .

N o w in y  S p o łec zn o  - le k a rsk ie . "L o k  III, Nr. 14, z  lipca 1929: 
S p ra w o z d an ie  z  dzia łalnośc i  Naczelnej Iz b y  leka rsk ie j  za  rok  
1928. —  St.  C z e r w i ń s k i :  W p ły w  a lk o h o l izm u  na  p r z e s t ę p ­

c z o ś ć ,  —  Z o rg a n iz ac y j  leka rsk ich .  - -  U m o w a  p o m ięd zy  Z a r z ą ­
d e m  K a sy  Cli. m. W arś-zaw y  w  osobie  jej K o m isa rza  p. R o ż n o w ­
sk iego  K., a Z rzeszen iem  L e k a r z y  K a sy  C h o r a c h  m. W a r s z a w y  
w osobach  Dr. W . S te fańsk iego ,  Dr.  W . K lim aszew sk iego  i Dr. 
Cz. J a w o rs k ie g o .

L e k a rz  P S tsk i, rok  V, Nr. 7, z 1 Iipcaią 1929: M. P o m o r ­
s k i :  L e k a rz e  o lekarzadh .  — M. Z a c h e r t :  D z ia ła lność  p r z y ­
chodni p rz ec iw jag l izy ch  w r. 1927. — Z Naczelnej R a d y  Zclrcj=» 
wia. —  Z S ą d u  N a jw y ższeg o .  —  Z N a jw y ższe g o  T ry b u n a tu  A d ­
m in is t racy jn eg o ,  —  M e d y c y n a  spo łeczna  zag ran icą .

P rzeg lą d  Z d ro jo w o  - K ą p ie lo w y , ro k  XVIII, Nr. 5, z 15 lipca 
1929: L. K o r c z y ń s k i :  R ozw ój i s tan  o becny  polskiego zd ro -  
jo w n ic tw a  i polskich uzdrow isk .  U z d ro w isk a  jako  czy n n ik  g o sp o ­
d a rcz y .  —• A. S c h w a r z b a r t :  Znaczen ie  m e to d y  inhalacy jnej  
d la  polskich  zdro jow isk .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o am erykańskie.
Surgery,' G yn eco logy  and O bstetrics.

XLVI. Nr. 1.

Cli. E l s b e r g :  P o za o p o n o w e  n o w o tw o ry  rdzen io w e . Z w y ­
ją tk iem  n o w o tw o ró w  ś ró d rd z en io w y c h  i n o w o tw o ró w  śród-  i po za-  
oponowtych p rz e rz u to w y ch ,  s tan o w ią  liowotwony. p o zao p o n o w e  
około je d n ą  "czw artą  w s zy s tk ic h  n o w o tw o ró w  rdzenia .

M eningea lne  i p e r in eu ra ln e  n o w o tw o ry  (fibroblast.) tw o rzą  
17%  e x t r a d u ra ln y c h  i 82% in trad i[rah iych ,  z aś  m ięsak i  i chrzęs t-  
niaki 6.1% ejetra. i 6% in tra d u ra ln y c h .

W  ogólności p rzeb ieg  k l in iczny  n o w o tw o ró w  extraduralnj*c'n  
j j e s t  ba rdz ie j  n a g ły ,  a  o b jaw y  wybi tn ie jsze .  Z w y ją tk ie m  n o w o ­

tw o ró w  e x tra d u ra ln y c l i  p rz e rz u to w y ch  52%- tw o rz ą  p ie rw o lne  
a  48% w tó rn e  no w o tw o ry .

P r z e w a ż n a  część  p ie rw o tn y ch  m a  c h a ra k te r  dobro t l iw y  ( fib ro ­
blast, fibr., ang., chondr.).

N o w o tw o ry  w tó rn e  w ra s ta ją  do k a n a łu  k rę g o w eg o  p rz sż  
o tw o ry  m ie d z y k rę g o w e  lub p rz ez  zn iszczo n ą  ktT sU  P rz e b ie g  ich 
jest  zw y k le  g w a ł to w n y .

Autor  o m aw ia  d o k ładn ie  ró ż n e  t y p y  n o w o tw o ró w ,  a  głównie 
ich ob raz  m ik ro s k o p o w y  j techn ikę  icli u suw ania .  Zdan iem  jego 
w iększa  część  p ie rw o tn y c h  i wiele  w tó r n y c h  n o w o tw o ró w  ex tra - .  
d u ra ln y c h  d a je  się  u su n ą ć  zupełnie.  A u to r  o m aw ia  technikę  t r a n s *  
d u ra ln eg o  u su w an ia  t y c h  now otw orów .

Z upełne  usunięcie  n o w o tw o ró w  p rzerzu toyW ch  jes t  niem ożliwe
W ięce j  niż jed n a  t rze c ia  p ac jen tó w  z p ie rw o tn y m i lub w t ó i - J  

nym j n o w o tw o ra m i  e x tra d u ra ln y m i  m oże  b y ć  zupełnie  w y l e c z o n a *
D. M a c k ę  n z E :  J ed n o s tro n n a  ap lasia  nerk i. Aplasia  nerki  

jes t  c zę s tsz a  po  s t ro n ie  p raw ej .  Z w y k le  i n e rk a  p rzec iw n a  jest  
zmieniona. A u to r  p r z y ta c z a  sze ść  p rz y p ad k ó w .

, E. C  1 a  y  t o n : R a k  p r z e ły k u .  Z 41 p rz y p a d k ó w  ra k a  p rz e ­
łyku  w y s tą p i ły  p r z e r z u ty  pow yżej  p r z e p o i ły b y  22. Z tego  w 9-oiu 
p r z e rz u ty  b y ły  roz leg łe ,  w  11 tu w w ątrob ie ,J a ą w 8-miu ty lk o  
w  g ruczo łach  ch łonnych,

P r z e r z u t y  ponad  p rzep o n ą  b y ły  obecne w 9-ciu p r z y p a d ­
kach, z tego  w  4-cli rozległe .  W  18-tu b y ty  one ponad  i pod 
p rz ep o n a  równocześn ie .

25% p rz y p a d k ó w  nie w y k a z y w a ło  p rz e rz u tó w  jakko lw iek  
w  jed n y m  z nich p rz y sz ło  do p rzeb icia  n o w o tw o ru  do j a m y  opłuc­
nej i w y tw o rz e n ia  się ropnego  otoku.

B. L i p s h u t z :  U szk o d ze n ia  d u ży c h  tętn ic,
A. B l a l o c k :  D zia ła n ie  •eteru  ch lo ro fo rm u  i ch lo rku  e ty l. na 

c iśn ien ie  krw i.
Ch. F a r r : 0 ( o / e  ro p n y  o p łu cn y  u dziec i. Śm ier te lność  dzieci 

po o toku  ro p n y m  jesh b a rd z o  w y so k a .  Autor twierdzi,  
laki u p ły w a  m ię d z y  począ tk iem  c h o ro b y  a  ro zp o zn a n ie m  jes t  r z e ­
czą w tó ro rzę d n ą .  G łów ną  ro lę  o d g r y w a  rodza j  zakażenisT, ogó lny  
s tan  odpornośc i  d z i e c k a . i Ś m i e r c * p r z y  o toku  jes t  p raw ie  zaw sze  
sp o w o d o w a n a  ogólnem  w y c ieńczen iem  i powikłaniami.

N aw et  o p e ra c y jn e  sp o so b y  leczenia  m ają  m a ty  w p ły w  na  p o ­
p ra w ę  rokow an ia .

J a n ik  (Lwów).

Long Island M edical Journal. • ,

Vol. 23. Nr.  3. M arzec  1929 r.

.1. S. H o r s l c y :  W p ły w  badań fiz jo lo g ic zn y c h  na chinn;gjt;.
P e d r o  P \ o . t o  n -.P rzcdziuraw ione  w rz o d y  p e p ty c zn e .  N a  41 

p rz y p a d k ó w  p rzed z iu ra w io n y ch  w rzodów , leczo n y ch  ch irurg iczn ie  
w  9 ośjlągnięto w ynik i  z a d a w a in i a ją c ^  v r m l  użyciu  k a u te ry za c i i  
i zam knięc iu  p rzed z iu raw ien ia .  W s z y s tk ie  p rz y p a d k i  leczone  p rzez  
z am knięc ie  p rzed z iu raw ien ia  i g a s t ro en te ro s to m ję  d o z n a ły  j je łnej io j  
w y leczen ia .  W  ie d n y m  p rz y p a d k u  d o b ry  w y n ik  os iągn ię to  p r z M  
u ży c ie  p a k o w an ia  (paeking)  n a  p rzec iw le g ły m  m ie jscu  p rz e d z iu ­
raw ien ia .  W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  p rz ep ro w a d z o n o  [.gastroen- 
te rosfom ję ,  nie ro zw inęła  peritonitis .  I .eczenie p rz e d z iu ra w io ­
nego w rz o d u  pep ty czn eg o  je s t  punk tem  S ie ra n ić U s ię  n a jro z m a i t ­
sz y c h  zdań .  A u to r  n a  p o d s ta w ie  o sob is tych  d o św iad czeń  d o c h o ­
dzi do p rzekonan ia ,J,że g a s t ro en te ro s to m ja  p ow inna  b y ć  d o p ro w a ­
dzo n ą  do  szw u  p rzed z iu raw ien ia .

W .  H. D o n n e l ł y :  P ed ia tria . (Szkic  ro zw o jo w y ) .
S. S. S a m u e l s :  N o w e  p o g lą d y  na T h ro m b o a n g itts  obliieraus. 

R o zp o zn a n ie  i leczen ie . D o b ry  w y n ik  t e r a p e u ty c z n y  j a l e ż y  w  p ierw  
s_aym rzędz ie  od w czesnego  ro z p o zn an ia  s^horzen ja .  B y  o s ią g n ą i*  
to n a le ży  uzyćł  w sze lk ich  m etod,  s to jąc y ch  do naszej  dysp o zy c ji .  
B a d a n ia  szczegó łow e  i d o k ładne  w y m a g a ją  ( b y c i a  opoiloinetru 
i ca łegu sz e reg u  d o św iadczeń  p róbnych .  Rozpoznawszy* chorobę 
p rzeprow adzycB iia leży  odpowiednie  leczenie, m a ją c e j  na  w z g lę fc ie  
w  pierw sze j  m ie rze  polepszenie  obiegu pobocznego .  W a g ę  n a leży  
k łaść  n a  usunięcie  zw ęż a ją ce g o  efektu n iko tyny .  Ucieczki  w a m ­
putacji  sz u k a ć  n a le ży  w  p rz y p a d k a c h  rozpacz l iw ych .  ^

W .  M. B r u n e t :  C h o ro b y  w e n e ry c zn e  w! m ieśc ie  N e w -Y o rk u . 
(C. d. ii.). O p isy  p rz y p a d k ó w  ze szp i ta la  „The  Kings C o m ty  Ho- 
sp i ta l“ m ia s ta  New-Y orku .  Sep t icaem ia .  Angina  Wincenta.

P rz e g lą d  książek.  Nowośgi lekarsk ie^  .
Dr. U ngar  (Lwów).
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The Journal oi N ervou s and M ental D isease .

An Am erican Journal of N europsych iatry (1874).
Vol. 69. Nr. 2. F e b r u a r y  1929..'S t r .  120.

W . M a l a m u d  i K.  L o w c n b e r g :  Z n a sze n ie  n a f ib ń  w los-  
k o w a ty c h  w p a to g en ezie  p o ra żen ia  ogólnego . W  6 p rz y p ad k a ch ,  
b ad an y ch  p rz ez  au to ró w  z d a je  się zachodzić  w y r a ź n y - parale l izui  
Pom iędzy  ty p em  i um ie jscowien iem  n a e z y ń  w lo sk o w a ty c h  i t k a ­
nek, k tó re  w y p e łn ia ją .  N a su w a  się z a tem  m yśl,  iż w  p a t o g e n ^  
zie porazm iia  S tó lnK go ,  n a c z y ń k a  w to s k o w a te  k o ro w e  t w o r z ą  
most, p rz e z  k tó r y  p r z e w a la  się  p ro c es  do m iąższu .  M ech an izm  
p o d leg a jąc y  tem u  z w iąz k o w i  t łu m a c z o n y  jes t  badan iam i p ły n ą  
krewno-nićsź&owo-rdzeniowego (b lood-cerebrosp ina l  fluid) w po ­
rażen iu  (grólnem (i in n y ch  s ta n a c h  o rg an ic zn y c h )  o ra z  jego  w a ­
hań p o d c za s  leczen ia  m alarją .

H. G. W o l f f :  H cm ia tro p h u i iac ia lis  p ro g ressiva .  A u to r  o p i­
su je p rz y p a d e k  po łow icznego  zan iku  tw a rz y ,  powikła’nego  epilepsją  
i au isokor ją .  P r z y p a d e k  ty c z y  się 37-letniej kobiety ,  sk a rżą c e j  się 
na  d rgaw ki ,  w y s tę p u jąc e  g łównie  w  nocy ,  p ą  sta łe  w z r a s ta j ą c y  z a ­
nik subs tancy j  na  p raw ej  s tron ie  twajjZM»i c a ły  sz e re g  ogólnych, 
o k re so w y ch ,  bo lesnych  ob jaw ów. W  wieku 25 lat  ch o ra  p rz e b y ­
w a ła  w  szKole p ie lęgn iarek .  P o  6 m ies iącach  p rz e z n ac zo n ą  zo ­
s ta ła  do s łużby  nocnej n a  "oddzia le  z a k a ź n y m .  P o  miesiącu  ch o ra  
odczuw ać  zac zę ła  si lne bóle g łow y,  g łownie  czołowe. B olom  to ­

w a r z y s z y ł a  sap k a  (co ry z a ) .  N as ta ł  ok re s  bezsennośc i  o raz  b rak u  
P y s t r o ś c i  duchowej.  R ad z i ła  się '. lekarza, k tó r y  p rz y p u sz c z a ją c  
schorzen ie  j a m y  (sinus),  sp o rząd z i ł  sze reg  ro e n tg e n o g ram ó w .  I'e 
w y k a z y w a ł y  p raw id ło w o ść  s inusów. Bóle  g ło w y  z a c z y n a ły  zwolna 
u s t ę p y w a ć ; ch o ra  w ty m  o k jes ie  w c iągu 4 m ies ięcy  po o p isa ­
nej chorobie  p rz y b ra ła  zn aczn ie  na  w ad ze  (z p$ kg w z ro s ła  do 
83,5 kg).  Rok później  w a g S w y n o s i ł a  76 kg. p o d c za s  g d y ' w a g a  
chorej w  okres ie  b a d an ia  pśźez a u to r  i w y n o s i ła  69 kg. 12 lat 
tem u w czasie  w ybuchu  s t ra c i ła  p ra w ą  rękę.  W  n a s tęp n y m  dniu 

(żćuiwaizyła, że p ra w a  s t r o n a  t w a r z y  zbladła.  6 m ies ięcy  później 
[fotograf zwrócił  jej u w a g ę  na  a sy m e f r ję  tw a rz y ,  na  zm nie jszoną  
s t ronę  prawi}'. P o d c z a s  n a s tę p n y c h  10 lat  a t ro i j a  t w a r z y  s to p ­
niowo s ta w a ła  się  w y ra ź n ie js z ą .  P rz e d  P/g l a ty  o d k r y ła  chora  
u siebie  m im o jB ln e  m oczen ie  (E n u resis). K ilkak ro tn ie  budziła  się 
leżąc  n a  podłodze .  P r z e d  rok iem  z e rw a ła  się nag le  ze  snu z k r z y ­
kiem, wspóllokatonlca sp o s trz e g ła  w ó w cz as  u chorej d rg a w k i  c a ­
łego ciała. Od tego  czasu  n a p a d y  d rg a w e k  p o w ta r z a ły  się  w p rz e r -  
w.ach 2 ty g o d n io w y ch .  W y s tę p o w a ły  nag le ,  z aw sze  w  nocy,  
głównie  m ię d z y  4— 5 n ad  ranem .  W  ty d z ie ń  po p ie rw szy m  a tak u  

[Uszkodzony zó s ta ł  z m y s ł  sm a k u ;  w sze lk ie  p o t r a w y  s t r a c i ły  swój 
w łaśc iw y  sm ak ,  c h o ra  m ia ła  z aw sze  u k u c i e  sm a k u  „m iedzio­
wego"  (b rassy ) .  W  okres ie  m ię d z y  p o w y ż sz y m i  n a p ad a m i  o d czu ­
w a ła  i p odczas ,  dn ia  z aw ro ty .  N iezależnie  od n a p ad ó w  d rg a w ek  
u chorej rozw inął  się  s z e ^ S  ob jaw ó w ; ręce  i nogi b y ły  zimne, 
d o k u rak łb  jej s \ ^ g o  ro d za ju  w ła śc iw e  uczucie  na  p raw ej  s tron ie  
tw a r z y  w postaci  sw ęd zen ia  („ileep itc h in g “), k tó re  nie u s tę p o ­
wało  po si lnem ta rc iu  i szk rabau iu .

C iek aw em  jest,  ze  d rg a w k i  w w iększośc i  op isanych  p r z y p a d ­
ków  w y s tę p u ją  k i lka  la t  po w y s tąp ien iu  ą tro f j i  połowicznej  tw a ­
rzy . C h o ro b a  z a k a ź n a  z bó lem  g ło w y  i bezsennośc ią ,  z n a s tę p u ­
jący m ,  kró tko  t rw a ją c y m  w z ro s tem  w agi i ro z sze rz en iem  p r a ­
wej ź ren icy ,  wskazuje}1 n a  s c h o rz c n ic fc y s te m u  nerw ow ego ,  n a su w a  
p rzypuszczen ie ,  ■że ch o ra  p rz e sz ła  zapa len ie  mózgu.. H an sen  
i Goldhofer p rzed s taw i l i  p r z y p a d k i  ze  zw ężen iem  jednej źrenicy ,  
jak o  n as tęp s tw a  encephalitis . N ie rów ność  ź ren ic  w  ich p r z y p a d ­
kach  s to w a rz y s z o n ą  by ła  z innymi d o w odam i jednos tronne j  a u to ­
nomicznej z m ia n y  ja k  zm ianam i w ślinieniu, poceniu,  tk an c e  m ię s ­
nej, w  napięciu n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  i o d czy n u  pi lom otorycz^ 
nego. B a rk rnan  opisuje p rz y p a d e k  hem ia tro f j i  tw a r z y  p o s t ę p u j ^  
cęj u 10 letn iego dz iecka  k ró tk o  po chorobie  zak aźn e j ,  c h a r a k te ­
ry zu jące j  się  w y s o k ą  g o rą c z k ą  t rw a ją c ą  6— 7 tygodni.  T r z y  lata  
Później w y s tą p i ły  d rg aw k i ,  k tó re  p o p rz e d z a ła  a u ra  p raw o s t ro n n a .  
B a d an ia  w  wieku 20 la t  w y k a z a ły  o p rócz  a trofji,  z w ężo n ą  źre­
nicę. Barkniari  dowodzi,  że  c h o ro b ą  in f e k c j jn ą  p r z e b y tą  w  dz ie ­
c ińs tw ie  b y ła  g ruź lica  i że  z m ian y  szc zy to w e  zabliźnione z a m ­
k n ę ły  g a n g l io i i / sy m p a t ic u m  cerv ica le  superio r ,  w y w o łu ją c  zm ian y  
z an ikow e  o ra zB re tw cy .  Z d an iem  a u to ra  p raw d o p o d o b n ie  p r z y c z y n y  
hem atrof j i  tw a r z y  postępu jące j  sz u k a ć  n a le ży  w  sy s te m ie  a u to ­
nom icznym . Nie z a p rM c z a ,  iż u szkodzen ie  jednej z e t  s t ru k tu r  o b ­
w o d o w y ch  tego  sy s te m u  m oże  w y w o ła ć  roz lane  zm ian y ,  o p isy ­
w an e  w  sze regu  p rz y p ad k a ch .

J.  F u l  t o n  i O. B a i l a y :  P r z y c z y n e k  do p ra c y  o n o w o ­
tw o ra ch  iv o k o licy  111. k o m o ry .

J.  E.  J e l i f f e :  N a p a d y  o k u lo g y ric zn e , ja k o  poniew oltie  f e ­
n om ena  po za pa len iu  m ó zg u . (C iąg  d a ls zy  nas tąp i) .

O p i s y . ip r z y p a d k ó w  z l i t e ra tu ry  św ia tow ej.  W  rozdzia le  ty m  
c y to w an y m i  są  R o th fe ld  i F a lk iew icz  z l i te ra tu ry  lekarsk ie j  po l­
skiej.

(Rothfeld, F a lk iew icz :  U eber  Z w an g sb ew eg u n g e n  und Zw angs-  
sćhauen  bei ep idem ischer  Encephali t is .  Deutsch.  Zcitschr.  f. Nerven. 
85. 269. 1925).

S p ra w o zd a n ie  z  p o sied zm h  T o w a r z y s tw a  n eu ro log icznego  
n> N c w -Y o rk u . P r z e g lą d  b ieżącego  p iśm ienn ic tw a :-- .

D r. U ngar (Lwów).

RUCH W  STO W ARZYSZENIACH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarskie L w ow sk ie .

III. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  8 lu tego  1929 r.
P rz e w o d n ic z y  kol.  G ą*s|i o r o w s k i .

1) Kol. S c h u s t e r ó w n a  p r z e d s ta w ia  i o m aw ia  n o w o tw ó r  
p rz y s a d k i  m ó zg o w e j.

W  d y s k u s j i  kol. A r e n d  opisuje  o b ra z  k l in iczny  teg o  p r z y ­
padku.

2) Kol. Z i e m b i c k i  w  w y k ła d z ie  o m aw ia  sw o je  p rzy p ad k i  
żó łteg o  za n ik u  w ą tro b y .  N a  wstęp ie  pośw ięca  ogólne  u w ag i  w  tej 
sprawie” p r z y p o m in a  w z m o żo n ą  o niej d y sk u s ję  w piśm iennictw ie  
n a jp ie rw  po w p r o w a d z e n iu  s a lw a i^ au u ,  n a s tęp n ie  po wojnie, 
w  obu t -skresach  sp o w o d o w a n ą  p r z y ro s t e m  p r z y p a d k ó w .  O m a w ia  
k ry ty c z n ie  w y s u w a n e  p rz e z  ro z m a i ty c h  a u to r ó w  p rz y p u szcza ln ie  
pęzycżijhy ,  jak  kiła, s a lw a rs a n ,  zm iana  w a r u n k ó w  ż y w n o śc io ­
w y c h  w  okrJ jne  w o jennym , n a w e t  p a so rz y ty .  S tw ie rd z a ,  ź e^ fa ą n e j  
z t f f ih  p r z y c z y n  nie uda ło  s ię  na ogół usta lić  j ak o  b e z p o ś r ednio 
w y w o łu ją ce j ,  jak k o lw iek  n ie jedna  z nich możfe m ieć  w  p o w s ta ­
w an iu  zan iku  w ą t r o b y  z n ac ze n ie  u sposab ia jące .  Z daje  się nie u le ­
gać  b o w ie m  w ą tp liw o śc i ,  że  p rz y c z j /n y  tego  p ro cesu  m o g ą  b y ć  
na jro zm a itsze .  K o  l i m a n  z e s ta w ia  je jak n a s tęp u je :  I. J a d y ,  lub 
t ru c izn y  m a r t w e :  1) C hem iczn ie  znane , jak  fosfor, a r s e n  i in., 2) 
N ieznane  j a d y  p ochodzen ia  ż y w n o śc io w e g o ,  3) (Siała anafi lak- 
tó g en n e  (obce  b ia łka ,  c iąża).  II. J a d y  ż y ją ce  1) Lues ,  2) SpirochefsŻ 
i c te ro g e n e s  (M orbus  W eil i) ,  na  co m. i. z w ró c i ł  u w a g ę  H a r t .  
III. f& holang i tis  (U m b e r).  W  d a ls zy m  c iągu podnosi  p re le g en t  
z d o b y c z e  o s ta tn ich  lat  k i lkunastu ,  k tó r e r o b o k  o s t re g o  zan iku  w ą t ­
r o b y  u s ta l i ły  is tn ienie  p ostac i  p rz e w le k ły c h  i p o d o s t ry c h  
( S t r a u s s a  a t ro p h ia  lenta),  p r z y ta c z a  p rz y p a d k i  a u to p s iae  in 
v ivo  (zm ian y  s tw ie rd z a n e  w  czasie  o p e racy j) ,  w y n ik łą  s t ą d  po le ­
mikę, n a k o n ie c  za jm uje  się s p r a w ą  s to sunku  zan iku  w ą t r o b y  do 
żó łtaczk i  w ogó le ,  z w ła s z c z a  do t. zw .  żó łtaczk i  n ieży to w ej ,  
al w r e sz c ie  do zmian, s to jący ch  na g ra n ic y  m arskośc i .

P r z y p a d k i  w ła sn e . :
1) M a r ja  N.„ ż arobn ica ,  la t  16. P o  c a ło m ies ięczu em  c h o r o w a ­

niu w ś ró d  bólów w jam ie  b rzu szn e j ,  bólu k r z y ż ó w  i żółtaczki,  
zg łos iła  się  do szpita la ,  gdzie  p rz e b y w a ła  od 14. IV., do  17. IV. 
1913 z ro zp o zn an iem  ic te ru s  c a ta r r .  W r a c a  dnia  5. V. z ob jaw am i 
n iedom ogi s e r c a  i n e rek ,  ob rzęk am i,  p ły n em  w  jamie b rzuszne j ,  
p rz y c z e m  jed n ak  z d ra d z a  s i lny  niepokój, podniecen ie ,  z ab u rz en ia  
św iadom ośc i .  W  ko ń cu  p o p a d a  w  śp iączk ę  i u m ie ra  dnia 22. V. 
R ozp o zn an ie  o d d z ia ło w e  b y ło  c z ^ t o  o b jaw o w e .  S e k c ja  w y k a z a ł a  
p rz e w le k ły  ż ó ł ty  zan ik  w ą t ro b y .

2) M a r ja  Ł., p rz y  rodz icach ,  lat  19. Od la t  c ie rp iąca  na  se rce ,  
od roku  w y b r o c z y n y  na  sk ó rze ,  od 2 ty godn i  k rw a w ie n ia  z  błon  
ś lu zo w y ch .  W  szp ita lu  p r z e b y w a  5 dni, od  25. X. do 30. X. 1913. 
Exitus.  R ozp o zn an ie  :Endoc. chr. suO f. ins. v . m itr. in stad . incom p., 
y cn o s t. orgg., a sc ite s, anasarca , anaem ia  g ra y is  (c. czerw . P /2 mil.) 
p urpura  haem orrh . S ek c ja  p o tw ie rd za  te  szczegó ły ,  obok teg o  w y ­
k azu je  p rzew lek ły  ż ó ł ty  ząnik  w ą tro b y .  U w ag ę  z w ra c a :  b ra k  żó ł­
taczki,  w ą t r o b a  m acalna ,  tw a r d a ,  o b rz e g u  w y s ta j ą c y m  z pod 
luku.

III. F r a n c is z k a  Cz., robotn ica ,  la t  22. P o  tM o d u io w e j  cho­
rob ie  (nudności,  w y m io ty ,  żó ł ta cz k a )  p rz y ję ta  do szpita la ,  gdz ie  
po 9 dn iach  u m ie ra  18. II. 1922. R o zp o zn an ie  o d d z ia ło w e :  A tro p h ia  
hep. fla va  acuta . S e k c ja  p o tw ierdza .  W  p r z y p a d k u  ty m  c ię ż k ą 'ż ó ł -  
taczk a ,  śp iączka ,  w ą t r o b a  zm nie js za ją c a  się  w  c iągu o b se rw a c j i .  
J e d y n y  p rz y p a d e k  z l eu cy n ą  i ty d o z y u ą  w  m oczu .  W a s s e r m a n  4

IV. He lena  J., robo tn ica ,  lat  20. C horu je  m ics jac  (żó łtaczka ,  
nudności,  o s łab ien ie) ,  do szp i ta la  p rz y ję ta  dnia 27. II. 1922, um ie ra
3. III. z ro zp o zn a n ie m :  A tr . liep. fla va  acuta. S e k c ja  p o tw ie rd z a  
to rozpoznan ie .  I tu jak  w  p o p rzed n im  p r z y p a d k u  c iężk a  ż ó ł ta cz k a  
śpączka ,  w ą t r o b a  zm nie jszona .  W a s s e r m a n n  4.

V. M ło d a  kobie ta  w  dom u p r y w a tn y m .  P rz e b ie g  burzliwy, 
śm ierć .  O b ja w y  jak  w  d w u  p o przedn ich  p rz y p a d k a c h ,  p rz e m a w ia ły  
za  zan ik iem  o s t ry m  w ą t ro b y .  1922.
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VI. Anna K., s łużąca ,  lat  26. L is to p a d  1928. C h o ru je  około 2 
miesięcy .  W  ty m  czasie  d w ukro tn ie  w  Szpitalu. Ż ó łtaczk a ,  bóle 
dołku, s tan  ogólny  do b ry ,  zdo lność  do p ra c y  u t rzy m an a .  Se i iso- 
r ium do ko ń ca  niezalnirzoiiejffz w y ją tk ie m  2 dni os ta tn ich .  O b ja w y  
p rz e m a w ia ły  racze j  za  ż ó ł ta cz k ą  zas to in o w ą .  W ą t r o b a  w y s ta ją c a ,  
dobrze  m acalua .  P r z e św ie t l e n ie  w s k a z a ło  na  m o ż l iw o ś ć ,' i s tn ie n ia  
guza  trzustk i ,  co s p o w o d o w a ło  oddan ie  chore j  w  ręce  ch iru rg a .  
C holaem ia, exi(u s. S ek c ja  w y k a z a ła  p rz e w le k ły  zan ik  w ą t ro b y .  
W a s se rm a n n  u jem ny .

VII. R ó zą l ia  C., żona  zarobn ika ,  lat  27: O b se rw ac ja  ' szp i ta lna
5 -dniow a .  9. I. do 13. I. 1929. E xitus .  Rozp .  kl in iczne:  A ir . lu p . i l t iv ln  
ucuta. -Sekcja p o tw ie rd za .  O b ja w y  ja k  w  p r z e p a d k a c h  111. i IV. 
W a s s e rm a n n  u jem n y .  G ray id i ta s  5 mieś. P o d e j r z e n ie  co do z aż y c ia  
ś ro d k a  po ro n n eg o ,  c h o ra  w ś r ó d  m a ja c z e n ia  w s p o m in a ła  o jak im ś 
ś ro d k u  w e w n ę t r z n y m  W  p rz y p a d k u  tym  tnocz w y d z ie la ł  jak iś nie 
d a ją c y  się  b]kj£j ok reś l ić  a r o m a ty c z n y  zapach .  B a d an ia  w  toku, 
d o ty c h c z a s  żad n e g o  w y n ik u  m e d a łw jB

Z e s t a w i e n i ć w y k a z u j e  w ię c  ra z e m  7 p r z y p a d k ó w ,  z czego  4 
ostre ,  3 p rz ew le k le .  E tjo log ja  c iem na  w e  w szy s tk ic h .  W a s s e r m a n n  
doda tn i  b y ł  w  d w u  p r z y p a d k a c h .  S a lw a r s a n  nic b y ł  s to so w a n y ,
0 ile da ło  się  s tw ie rd z ić  w  żad n y m . W  ż a d n y m  te ż  nie m o żn a  
b y ło  p r z y ją ć  z a t ru c ia  fosforem. Jeśl i  chodzi  o d o m y sły ,  to je’szcze  
z a u w a ż y ć  na leży ,  że  jed n a  z c h o ry ch  jako  p ra c o w n ic a  cuk iern iam i 
(p rzyp .  III.) m ia ła  sp o so b n o ść  s p o ż y w a n ia  w ię k sz e j  i lości s a c h a ­
r y n y  (b y ło  to  w  o k re s ie  b ra k u  cukru).  W  in n y m  p rz y p a d k u  (IV.) 
w  p ły n ie  w y d o b y t y m  z w o r e c z k a  ż ó łc io w e g o  (w  czas ie  sekcji)  
w y k a z a n o  d ro b n o u s t ro je  p o k r e w n e  grup ie  du ro w e j ,  o s ta teczn ie

R d n a k  n iez id en ty f ik o w an e  z  p o w o d ó w  od oddzia łu  n ieza leżnych .  
W  innym  p rz y p ad k u  c h o ra  c ie rp ia ła  n a c i ę ż k ą  n ie d o k rw is to ść  
z o b jaw am i  pod  koniec  k rw o to c z n y m i .  W  jed n y m  is tn ia ła  c ią ż ą c  
W  ty m  s a m y m  b y ć  m o że  d z ia ła ła  jak aś  w p r o w a d z o n a  t rucizna .

R o zp o zn a n ie  z d an iem  p r e l e g e n t  nie jes t  z b y t  t ru d n e  w  p r z y ­
p a d k ac h  o s t r e g o  zaniku. W s z y s tk ie  czffery p r z y p a d k i  o s t r e g o  z a ­
niku b y ły  z a  życ ia  ro zp o zn an e .  P re le g e n t  p o d k re ś la  3 z asad n icze  
o b ja w y :  c iężk a  ż ó ł ta cz k a ,  z inn ie jraen ie  w ą t r o b y ,  zajęc ie  sepśo -  
rium. Co do żó łtaczk i,  z a u w a ż y ł  w e  w s z y s tk ic h  swoicli  p r z y p a d ­
k a ch  odc ień  w p a d a j ą c y  w  o k ro w y .  L e u c y n y  i t y r o z y n y  lije u w a ż a  
za  w a r u n e k  rozpoznaw czy ', . .co  z r e s z tą  jes t  już zn an e  z  p iśm ienni­
c tw a .  S p o tk a ł ' . j e  ty lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u .  Co się  ty c z y  p o ­
s tac i  p rz e w le k ły c h ,  to tu  już  ro zp o zn an ie  m o że  n a p o ty k a ć  na t r u d ­
ności n a w e t  nic do  p rz ez w y c ię ż e n ia .  O ba  p rz y p a d k i  p rz e d w o je n ­
ne (1913) opisa ł  b y ł  s e k u n d a r ju sz  oddziału ,  Dr.  M u n d .  N ie s te ty  
w o jn a  un iem ożliw iła  og łoszen ie  tej p ra cy ,  po w o jn ie  zSś p rzy p ad k i  
p rz e w le k łe g o  zan iku  nie b y ły  już rzad k o śc ią .  Na u w a g ę  w s z a k ż e  
zd an iem  p re le g e n ta  zas ługu je  w y n ik  b a d a n ia  re n tg e n o w sk ie g o  
w  os ta tn im  p rz y p a d k u  p rz e w le k łe g o  zan iku  (1928). P rz e św ie t l e n ie  
w y k a z a ło  m ianow ic ie  p rz e su n ię c ia  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  ż o łąd k a  
na p ra w o ,  co  w zbudzi łp '  p o de jrzen ie  re n tg e n o lo g a  na guz trzus tk i
1 sp o w o d o w a ło  lap a ro to m ję  p ró b n ą .  Am ch iru rg  ani f i a t o m  nie 
znaleźli  ani g u z a ' t r z u s tk i  ani ż a d n e g o  imfego cia ła, k tó r e b y  dz ia ­
łało p rz e m ic sz ć za ją c o  na częsc  o d d ź w ie rn ik o w ą .  T o  p rz e m ie sz c z e ­
nie t łu m a c z y  sob ie  p re le g e n t  w  ten  sposób ,  że  w  n a s tę p s tw ie  z a ­
niku w ą t r o b y  i z ep ch n ięc ia  jej  p rz e z  t łoczn ię  b rz u sz n ą  na  p ra w o  
i ku  śc ianie  k la tk i  p i e r s io w e j  p rz e su n ę ło  się  z jednej  s t r o n y  liga- 
m en tu m  h epato  - duodenale  na  p ra w o ,  z drug iej  z a ś  ruch  ż o łą d k a  
p o szed ł  w k ie ru n k u  m n ie jszeg o  o p o ru  i sp o w o d o w a ł  b a rd z ie j  p o ­
ziome, na  p r a w o  z w ró c o n e  us taw ien ie  częśc i  o d źw ie rn ik o w e j.  Na 
te  szczegóły^-warto więc, zd an iem  pre legen ta ,  w p rzy sz ło śc i  zwrócić  
u w a g ę ,  a b y  się  p rz ek o n a ć ,  c z y  nie z y sk u jem y  w  nim jednego  
z o b jaw ó w ,  u ła tw ia ją c y c h  ro z p o zn an ie  zaniku w ą t ro b y ,  w  p r z y ­
p a d k a c h  z w ła s z c z a  p rz e w le k ły c h  t a k  t rudnego .

W  d y s k u s j i  Kol. O p i e ń s k  i: P r z y p a d e k  VII (Rozalja  C.), jes t  
c ) e k a w y  ta k  z r  p unk tu  s ą d o w o  - lek a rsk ieg o ,  jak  i k lin iczno - c h e ­
m icznego .  B a d an ie  ch em iczne  w n ę t r z n o śc i  po sekcji  nie w y k a z a ło  
ani fo sfo ranów , ani a rszen iku ,  ani in nych  m in e ra ln y c h  t ruc izn ,  ró w -  
nie-z, nie w y k a z a ło  e r g o s t e r y n y  ( sp o ry szu )  lub in nych  ś ro d k ó w  t. 
zw . sp ę d z a ją c y c h  płód. B a d an ie  na  c w en t .  e s t r y  sz a fran u  d o ty c h ­
czas  n ieukończone .  W  m oczu  s tw ie rd z o n o  ty ro z y n ę ,  nie w y k a z a n o  
leucyny .  B a d an ie  baktcrjologic-zue o sad u  m oczu  jes t  w  toku.

Kol. P  i s e k. D a w n ie j  u z n a w a l iś m y  ty lk o  o s t r y  z an ik  w ą t r o b y  
a trop liia  acu iu  fla v a  h epa lis. Z godzić  się  t rze b a  z p re legen tem  k tó ry  
o becn ie  w y o d r ę b n ia  postać ;  p rz e w le k łą  —■ jak k o lw iek  już p rz ed  
d w u d z ie s tu  kilku l a ty  —  sam  p isa łem  o p r z y p a d k a c h  p r z e w le k a ­
jąc y ch  się  c za se m  do pięciu t y g o d n i x). P a m ię t a ć  t r z e b a  że  z d a ­
r z a ją  się  p rz y p ad k i  w  k tó r y c h  c h o ro b a  n a g ab u je  o so b y  zupełnie  
z d r o w e  gdzie  wszelkie) doc iek an ia  e tjo logiczne  s ą  p łonne  —  obok 
innych  p r z y p a d k ó w  w  k tó ry c h  e tjologję  p rzec ież  w y k r y ć  m o żem y .

*) P o r .  W . P i s c k  w  III t. z b io ro w e g o  dz ie ła  J a w o r s k ie g o  
(N auka  o chor.  w e w n ę t r z n y c h ;  ro zd z ia ł  o b e jm u jący  chor.  w ą t r o b y  
s t r  128, 129 i s tr .  130: o s t ry  zan ik  w ą t r o b y ) .

P r z y p a d e k  w  „rodzin ie  lek a rsk ie j"  o k tó r y m  p r e le g e n t  w sp o m n ia ł  
i k t ó r y  ró w n ie ż  b ad a łem ,  z a k o ń c z o n y  śm ie rc ią  —  p o zo s ta ł  e tiolo­
gicznie  n iew y ja śn io n y .

T ru c izn y ,  w  na jogóliiie jsz’ein znaczen iu ,  d z ia ła jące  na  k o m ó rk ę  
w ą t r o b n ą  a szczegó ln ie  na  k o m ó rk ę  o już ch orob liw ie  upoś led zo ­
nej odp o rn o śc i  —  w y z w a la j ą  w  m iążśzu  w ą t r o b y  — m oże  i w  t r z u ­
stce  —• z a c z y n y  p r o w a d z ą c e  do zn iszczen ia  w ą t r o b y .  T en  auto li-  
ty c z n y  p roces ,  r o z p o c z y n a ją c y  się  za życia ,  m o że  ro zw i jać  się  
dalej  po śm ierc i  i d a je  n am  na  s tole  s e k c y jn y m  z n a n y  k l a s y c z n y  
o b ra z  zan ik łe j  żółte j  w iotk ie j ,  do połow-y, n ie ra z  do 'U  zm nie jszone j  
w ą t ro b y .

S a lw a r sa n ,  k i ła  i c ią ża  jako  czynnik i  c t jo lo g ic a ie  —  obok  s z e ­
re g u  in n y ch  c f y n n ik ó w  e t io log icznych  m u sz ą  b y ć  rozm aic ie  o ce ­
niane. N iew ątp l iw ie  m o że  s a lw a rs a n  uszkodz ić  w ą t r o b ę  —  s to so ­
w an y ,  ja k  się  n ie d a w n o  (1926) w y ra z i ł  G. K lemperCr —  w  zb y t  
m a ły c h  a  p rź S d c w sz y s tk ie m  w  z b y t  d użych  d a w k a c h  a p r z y  ż ó ł ­
ty m  k i ło w y m  zan iku  w ą t r o b y  je s t  „ je d y n y m  lek iem  m o g ą c y m  cho­
robę w y leczy ć" .  O p ró cz  p ó źn ie jszych  o k re só w  kiły  w iem y ,  że  Icte- 
re s  lue t icus  p ra ec o x ,  w  raz ie  g łę b s z y c t iĘ m ia n  k o m ó re k  w ą t r o b o ­
w y c h  p rz e j ś ć  m o że  w  o s t r y  lub p o d o s t r y  k i ło w y  zanik  w ą t r o b y  
i to  n a w e t  u c h o ry c h  n ig d y  s a lw a r s a n e m  p rz e d te m  nie leczonych .  
Tern ba rd z ie j  m u s im y  p a m ię ta ć  że zw y cża ji ia  —• n ies łuszn ie  n a ­
z w a n a  —• n ie ż y to w a  ż ó łtaczk a ,  b ę d ą c a  w s z a k  na jlże jszą  pos tac ią  
m ią ż szo w eg o  zap a le n ia  w ą t r o b y ,  m o że  b y ć  w s tę p n y m  o k re sem  
żó łtego  zan iku  w ą t r o b y .  Jaśftą  r z e c z ą  ja k  n a le ż y  bj^y o s t ro ż n y m  
w  rok o w an iu .

Co do c ią ż y  —• dzia łać* m o g ą  " o p ró c z  z ak a że n ia  p o ło g o w e g o  
i „ zak ażen ie  c ią ż o w e "  a m oże  i u r ś z  z p o w o d u  z w iększone j  
m acicy .

C o  do o b ja w ó w  to  z w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  (w  c iągu kilku 
d z ie s ią tek  la t  6 — 8 p r z y p a d k ó w )  zazn aczy ć '  wypada® że w  p o c z ą t ­
k a c h  o b o k ‘żó ltaczk i  s tw ie rd z a  się  tk l iw ość  c za se m  bolesność ,  c z a ­
sem  p o w ię k sz en ie  w ą t r o b y .  Reg k i lkunastu  dniach w ą t r o b a  p o c zy n a  
się zmnidjszać ,  n a jp ie rw  p ła t  lew y ,  w  m oczu  ślad  b iałka ,  n ie ra z  
t y r o z y n a  i leu cy n a .  W ś r ó d  p ra w ie  z dn ia  n a  dz ień  zm nie jsza jącej  
się  w ą t r o b y  o n ieznacznej  g o rą c z c e  —  c za se m  h ipo te rm ji  — 
s tw ie rd z a  się  dop iero  k ró tk o  p rz e d  śm ie rc ią  w y s o k ą  g o r ą c z k ę  do 
40° C do ch o d zącą .  Z jaw ia ją  się  w y m io ty ,  c z a se m  fusow ate ,  z a m r o ­
czen ia  w y s tę p u ją c e  w  p ie rw s z y c h  d n iach  w z m a g a ją  się  a ż  do 
u t r a t y  p rzy to m n o śc i ,  m a jaczen ia  p rz y p o m in a ją ce  ob łęd  op ilczy  
(Delir ium trem en s ) .  O p isy w a n o  p rz y p a d k i  w  k tó r y c h  teg o  rodzaju  
c h o ry c h  w  p i e r w s z y c h  już  d n iach  o d sy ła n o  na o d d z ia ły  u m y s ło w ta  
chorych .  R ów nież  w y s tę p u ją  i d rg aw k i .  G ro m a d ze n ia  się wolnego 
p ły n u  w  jam ie  b rzu szn e j  (n ie k tó rz y  a u to ro w ie  m ó w ią  o 20% p r z y ­
p a d k ac h  tak ich )  ani b ó ló w  s i ln ie jszych  (kolki) nic s tw ie rd z a łe m .  
D o częstych) z jaw isk  n a leżą  k rw o to k i  -). W s z y s tk ie  moje  p r z y ­
padki  z a k o ń c z y ły  s ię fc e jś c ie in  śm ier te li icm .

R o k o w a n i e  obecne  —  z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  p rz e -  
w ło c z n y c h  na  t le  k i ło w em  —  nie jes t ,  jak p rz ed tem ,  ta k  b e z w z g lę d ­
nie z łem. G. K l e m p e r e r  i N a t h o r f f  op isu ją  w  jed n y m  p r z y ­
p ad k u  w y le c z e n ie  t r w a ją c e  już  ki lka  lat.

J a k k o lw ie k  i dziś n a leżą  p rz y p ad k i  w y le d ze n ia  do białycli  
k r u k ó w  to p rz e c ie ż  po św ię c i łem  w p r a c y  mojej dość  m ie jsca  i te-  
rapji . W sp o m in a m  t a m  (1. c.) o s t a r y m  olejku t e r p e n ty n o w y m  
(p rzy  otruciac l i  fosforem ),  o lekach  p r z e c z y s z c z a ją c y c h ,  o ka lo- 
melu z ja lapą ,  benzonafto lu  i td. —  o te rap ji  prawic  tej  sam ej,  o k tó ­
re j  d w a d z ie śc ia  p rz e sz ło  lat  później p isze  s ły n n y  z n a w c a  sch o rzeń  
w ą t r o b y  M in k o w sk i  (w  z b io ro w e m  dziele M ehr inga) .  Dziś  1 e c z  e- 
n i e  m a  w y tk n ię t ą  d ro g ę  w  p r z y p a d k a c h  o etjologji  k i łow ej  (Sa l­
w a r s a n  i H g) ;  n a w e t  w p r z y p a d k a c h  o p rzeb ieg u  g w a ł to w n y m ,  
p io ru n u ją cy m , o n ieznanej  etjologji  a więc s t ra c o n y c h  praw ie ,  sa l ­
w a r s a n  nie z aszkodz i  a  j ak a Ś * p c p raw a  nie je s t  w y k lu c z o n a  —  bo 
w ła śn ie  m ó g łb y  to b y ć  p r z y p a d e k  pocho d zen ia  k i łow ego .

Kol. S o ł o  w i j  o m aw ia  ż ó ł ty  zan ik  w ą t r o b y  ze  stanowisk,-I 
g ineko loga ;  Kol. G o 1 d s c li 1 a g ze s t a n o w isk a  d e rm a to lo g a .

Kol. F e l s  o b s e r w o w a ł  p rz e d  2 l a ty  w sp ó ln ie  z kol. R  e i- 
c h e u s t e i n  e m - r ó w n i e ż  p r z y p a d e k  u 55 letniej  k o b ie ty ,  k tó ra  
n ig d y  nie c ie rp ia ła  na  kolkę  ż ó łc io w ą  a  zac zę ła  s k a r ż y ć  się  na  bóle 
w  okol icy  w ą t r o b y .  B óle  u t r z y m y w a ły  się  p rz ez  k i lka  tygodni,  
ro z w i ja ła  się z n ł ta cz k a ,  a ż  w r e s z c ie  z ja w i ła  się w y s o k a  g o rączka ,  
m a jaczen ia  i ch o ra  zg inę ła  ^ y b k o  w ś r ó d  o b ja w ó w  o s t re g o  zaniku 
w ą t r o b y .  Kol. O p i e ń s k i e m u  z w r a c a  u w ag ę ,  że  u ż y w a n iw s z a f -  
ra n u  jako  ś ro d k a  w y w o łu ją c e g o  poron ien ie  jes t  i w  n a sz y c h  s t ro ­
nach  ro zp o w szech n io n e .

Kol. S  o c li a  ń s k  i opisuje d w a  p rz y p ad k i  o m a w ia n e g o  sc h o ­
rzenia ,  sp o s t r z e g a n e  n a  klinice w e w n ę t r z n e j .

Kol. G ą s i o r o w s k i :  R ó ż n o ro d n o ść  p rz y cz y n ,  W y w o łu ją ­
c y c h  ż ó ł ty  zan ik  w ą t r o b o w y ,  p r z e m a w ia  za  tern, że  sch o rzen ie

-’) S z c z e g ó ły  d o k ła d n e j  p o d a łe m  w  p r a c y  w z m ia n k o w a n e j  str .
130.
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to .lic je s t  sw o is te ,  lecz ty lko  fo rm ą  da leko  posunięty,cli zm ian  
zwyrodnieniami W  e t jo fo g i tz n y m  sBfciegu należałoby tu ró w n ie ż  
i d ro b n o u s t ro jo m  w y z n a c z y ć  o d pow iedn ie  miejsce.  W  p iśm ienni­
c tw ie  zijaiie są  —  jak k o lw iek  b a rd z o  rz ad k ie  —  p rzy p ad k i  żółtego '  
zaniku w ą t r o b y  w ią ż ą c e  się z z a k a ż e n ie m  k i lo w em , d u ro w em , 
z c h o ro b ą  W ei la  'i d u rem  p o w ro tn y m .  Co do c h o ro b y  W eila  do ­
ty c h c z a s  m ia łem  sp o so b n o ść  w  3 p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z ić  p rz y  
sekcji  z w y ro d n ie n ie  miążśze-we W ątroby ,  p rz y c z e m  w  żjadnyjn 
P rzy p ad k u  nie udało  mi się w  treści  p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o  atu 
też  w  m iąszu  w ą t r o b y  w y k r y ć  k r ę tk ó w  Uli lenhutha  i F ro m m eg o ,  
jak  ró w n je ż  innych  d ro b n o u s t ro jó w .  R ola  jak ą  d ro b n o u s t ro je  o d ­
g r y w a ją  w  etjdaogjji ż ó łteg o  zaniku w ą t r o b y  w y m a g a  dokładnej  re ­
wizji.  Ę & b i tn ie  dodatn i  o d c zy n  W ass .  s tw ie rdzony '  w  2 p r z y p a d ­
kach p rz e z  p re le g en ta ,  p rz y ją łb y m  pa k a rb  z ^k A |ań ia  k i low ego ,  
pon iew aż w ed łu g  d o ty ch czaso w ej  mojej obserwacji ,  op ie ra jące j  się  
tui k i lkuset  p rz y p a d k a c h ,  o b ecn o ść  b a r w i k ó w  J p f c io w y e h  w  s u r o ­
w ic y  nie w p ł y w a  na w y n ik  o d czy n u  W ass . ,  czjjli nie u ła tw ia  w i ą ­
z an ia  dope łn iacza .

C zęsto ch o w sk ie  to w a rzy stw o  lekarskie.

U r  o c z  a s  t  e p o s i e d z e n i e  w  dniu 16 w r z e ś n ia  1928; r. 
w  celu uczczen ia  35-Ietiliej d z i a l a B g c i  lekarsk ie j  Kol. W  a s i 1 ffwC 
s k i e g o  i jso j- ie tn ie j  Kol. Ł o k c z e w s k i e g o .

Z a g a ja jąc  posiedzen ie  w  obecności  25 członkóAr o becnych  p r e ­
zes  T o w .  R o ż k o w s k i  z a z n a c S i  c iężk ie  w a ru n k i  egzys tencji
1 p,w. lek a rsk ieg o  na  prow inc ji  i m a ty  udzia ł  w  p r a c y  m ło d szy ch  
u k ^ jz y . ;  w  celu p o n iek ą d  zmchgty m ło d szy ch  k o leg o w  do p ra c y  
Za-rgad T ow ! u ch w al i ł  u czc ić  p o ż y te c z n ą  dz ia la lno s ™ dla T o w .  le­
k a rsk iego  K olegów -Jt ib iia tów  W a s i l e w s k i e g o  i J o k ^ z e w -  
s k i e g o .

W  d h i^ jze m  p rzem ów ien iu  n aszk ico w a ł  p rezes  Tow. p rzebieg  
ż y c ia  zaw o d o w eg o  Jub i la tów  oTaz zas ług i  dla Tow. lekarsk iego ,  
w rę cz a ją c  kolejno d y p lo m y  cz łonków  h o n o ro w y c h

D zięku jąc  TóVł lek. za  w y s o k ą  ocenę ich pracy;, kolecfzJgW  a- 
s i 1 e w s k  i i Ł o k c z e w s k i  z łożyli  na  rz e c z  »Tow. zł. 200.

P o s i e d z e n i e  w  dniu 22 .w rze śn ia  1®8 r.
P rzew odn i® ??  p re z e s  T o w .  Kol. R o ż k o w s i  i.

Do p ro to k o łu  pos iedzen ia  w  dniu l f b r a e r w c a  i dyskus j.  nad  od ­
c z y te m  Kol. Z a h o r s k i e g o  „ N o w o czesn e  l e c e n i e  a s tm y  m eto d ą  
prof. C o c K o l .  S t a w n i  c k i  d oda ł  pon iższe  u w a g i : r Sam studShat 
w  W a r s z a w i e  w y k ł a d ó w  prof. C o c a  i u w a ż a  m e to d ę  jego jako ' ją -  
sf t iguiącą  na  s to so w an ie ,  n ies te ty ,  odpo w ied n ie  szczepionki  nie są  
w W a r s z a w ie  w y t w a r z a n e  i p rzy ch o d n i  do l e c z e n i a 'a s t m y  d o tąd  
niem a; leczen ie  k a m e ra ln e  m o żn a  s to s o w a ć  u nas  w  k ra ju :  w  P o ­
znaniu  są  o d p o w ie d n ie ' in s ta la c je . '  .

I. O d b y ły  się  p o k a z y  c h o ry ch :
1) P r e z e s  R o ż k o w s k i  p o k a za ł  chorego ,  u k tó re g o  po z a ­

paleniu p łuc  r o z w in ę ła  '-się s p r a w a  sw o is ta  w łó k n is to  - s e ro w a ta ,  
p o w ik łan a  zapaL&niem n e rek ,  le c z y ł '  się  w  O tw o c k u ;  z p o w o d u  
z ro s tó w  nie m ożn a  by ta^zas toso^w ać o d m y f  W  W a r s z a w ie  w y k o ­
nano przec ięc ie  n e r w u  p rz ep o n o w e g o .  O becn ie  s tan  w zg lędne j  p o ­
p r a w y :  s e d y m e n ta c ja  k r w in e k  —• po 3 godzinach,  w  2-iem b a d a ­
niu —  po l 1/ 2 g o d z in y ;  la seczn ik ó w  niem a,  P i rą u e t  —  ujem ny.

2) Kol. S z w e d o w s k i  p o k aza ł  3 o so b y  lęczone  o d m ą  z po ­
m y ś ln y m  w y n ik ie m :  1 )-c h o rą  m ęża tk ę ,  k tó ra p o t r z y m a ła  w  szpita lu 
5 dope łn ień  o d m y  i l e r a y  się  dalej;  l a s e c zn ik ó w  lnema, s e d y m e n ­
tac ja  k rw in e k  —• po u p ły w ie  f / a  godziny ,  2) chorą  25-letnią w  c iąży
6-niiesfęcznej;  zalożfjjio odm ę n iec a łk o w i tą :  l a s ec zn ik ó w  niema, 
s e d y m e n ta c ja  k rw in e k  po f / s  godziny ,  3) cho reg o  po 11 do p e ł­
nieniu o d m y ;  l a s e c zn ik ó w  niem a,  sm d y m en ta c jc S Jk rw in e k  po i 
godz. 40 min.;  o t rzy m u je  nadal  dope łn ien ia  co d w a  tygodn ie .

3) Kol. W  r z e ś n i o  w  s k  i om ó w ił  Z’jjvfasnej p rak ty k i  3 p r z y ­
padki;  2 p ip y p a d k i  i lu s tru ją  d o w o d n ie  tezę ,  i f ,  n a r z ą d y  w e w n ę t r z ­
ne, ż o łą d ek  i jelita , nie są  czułe,  c zu tą  je s t  n a to m ias t  o t r z e w n a  
śc ienna  i k r e z k a :  1) M ę ż c z y z n a  z a c h o ro w a ł  nag le  i gosi tal  pr^zw- 
w ie z io n y  do szp i ta la  po up ływ ie  24 godzin, tę tno  drobne ,  b rzuch  
tw a r d y  jak  deska ,  ż a d n e g o  b ó l u ;  p rz y  operac ji  .^na lez iono  
w  d w u n a s tn ic y  m a ł y  o tw o re k ,  jak koniec  obsadk i ;  2) (^hory po 
du rzę  b rz u szn y m ,  ;ab s tw w o w a n y  na  w s i  w sp ó ln ie  z kol. R o ż k o w -  
s k i m, p o c z ą tk o w o  r o z p o z n a w a n o  mylni#. , p o rażen ie  p lexus  s i *  
lar is  — ty m c z a s e m  b y m  to  zapa len ie  o t rz e w n e j  w s k u te k  p rz e d z iu ­
ra w ie n ia  j e l i t a ;  3) P o k a z  ch o re j  po operac ji  w y c ięc ia  p ę c h e rz y k a  

feó łc iow ego,  p ę c h e r z y k  b y t  z r o ś n l e ^ Ł !  d w u n as tn icą ,  i w  nim tk w i ty
2 duże  kamienie .

W  d y s k u s j i  Kol. S o b o l  poda je  p r z y p a d e k  p rz ed z iu ra w ien ia  
je li ta  po uderzen iu ,  p rz e b ie g a ją c y  b ez  bólu. Pr^z&s R o ż k o w s k i

■i/mawia szczegółow o sp ra w ę  w rażliw ośc i  bólowej n a r z ą d ó w  w e­
w n ę t r z n y c h  i dow odzi ,  se  sam  fakt  p rz ed z iu ra w ie n ia  jy li ta  nie 
rnoisj nic powodowa<?V>lu.

II. Kol. S z w e d o w s k i  o d c zy ta ł  o b sz e rn y  r e fe ra t  na  p o d s ta ­
wie  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  „Leczen ie  g ruź licy  p tuc  o d m ą  p ie r ­
siowa*'.  P o  k ró tk im  w s y p i e  h i s to ry c z n y m  p re le g e n t  o m ó w ii  k o ­
lejno: m echan izm  dziń-Tania o d m y  sz tucznej  na  p łuca ,  w s k a z a n ia  
i przeeiM&Lskązaniji do’,zak ład an ia  odm y,h j lu i tk i  lecznicze,  n iebez- 
pife&oństwti i p o w ik łan ia  (ża to r  g a g o w y ,  w y s ięk i )  c za s  p o t r z e b n y  
do leczenia  Odmą (od 2 do 10 lat),  techn ikę  z ak ład a n ia  o d m y  o raz  
w yn ik i  leczn icze  o bce  i w ła sn e .  W y n ik ,  leczn icze  podiug  s t a ty ­
s ty k  D u m a resF a ,  M u r ą r d ‘a, M ura lFa ,  SatigmaiFa, S te r l in g a  i D łu ­
sk iego  są n as tęp u jące :  10% zupełn ie  w y le c z o n y c h  a  w  50/% lec ze ­
nie! przebifega dobrze .  D y sw iad czen ia  w l js f ieK -pre legen ta  s t re sz -  

-Vżdją się  w  po n iższy ch  w y r a z a c h :
L ec zo n y c h  odm ą p ie r s io w ą  w  p rzec ią g u  10 m ie s ię cy  b y io  28 

cboryręJi, dopełn ień  w y k o n a n o  — 248. D ro b n e  uc isn ię te  p iuco o t r z y ­
m ano  u 9 c h o j^ c h ,  w. tem  1 c lio ry  z w y s ięk iem ,  pom im o to do ­
pełn ienia  trwa™ , c c łs i t a n o w i  35r'h % .  N iezupełn ie  uciśnięre  płuco 
u S ch o rac h ,  co s.tanowi ^1-dPh.

U jednej  chore j  w y t w o r z y ł  się  w £ ś ię k ,  po  p e w n y m  ęzasie  s t r a ­
c iła  p ra w o  leczenia- w  Kasie  ch o ry ch ,  w y s ię k  zm nie jsza ł  Sięv do ­
pe łn ień  o d m y  nie o t r z y m y w a ła ,  po 4 m ies iącach  od z ap rzes tan ia ,  
dopetniefi  z m a r ła  z p o w o d u  k rw o to k u  p łucnego .  Z a p rz es ta ło  lec z e ­
nia odm ą 9 c h o ry ch  z p ow odu  w y c z e r p a n ia  miesi>ędy le c z e n ia  w  K a­
sie chorym i D w oje  dzieci w  w ie k u  8 — 10 lat , u jednego
e d m a  n iezupełna  ze  zm ianam i w  d ru g iem  płucu, u d ru g ieg p ^ o d m a  
p ra w ie  c a łk o w i ta ;  p rz eb ieg  l e c e n i a  zad o w a la ją cy .

W  zakończen iu  p re legen t  pokaza ł  a p a r a t  do z a k ład a n ia  odrny 
jSpfi J a s i ń s k i e g o ’ (jr-aroj ig ły  S a n y m an o w sk ie .

W  d y s k u s j i  p rz em aw ia l i :  L i p i ń s k i ,  B ł a ' g o w  i d o w,  i3 a- 
t a  w  i a,  S t a  w  n i c k i, S o b o l ,  W  ajsii l e w s k i ,  Ł o k c z e w s k i  
i T ^ o ż k o w s k i .

Z d an iem  Kol. L i p i ń s k i e g o  n ież y t  jelit  nie z a w s z e  s tan o w i 
p r z e c iw w sk a z a n ie  do z a ło że n ia  o d m y ;  o d m a  m o że  by ir  za ło żo n a  
i obustronn ie ,  zna jeden  taki p rzy p ad e k ,  z a k o ń c z o n y  śm ierc ią .

B S a g o w i  d o  w  w  celu uniknięc ia  n a s tęp c ze g o  w y s ię k u  z a ­
leca og lędne  w p u szc za n ie  p o w ie trza .

Kol. S  t a w  n i c k  i z a p y ty w a ł ,  c zy  w  zmięciu g ru ź liczem  k r tan i  
m ożn a  s to so w a ć  odm ę. Z daniem  Koi. B a t a w i i  s p r a w a  ta  nie s t a ­
nowi z a sad n iczo  p rz ec iw w sk a z an ia .

S o b o l  z w r a c a  u w ag ę ,  że  n iek iedy  ob raz  ren tg en o lo g iczn y  
wykażh/ję  z m ian y  n ieznaczne  a t y m c z a se m  s p r a w a  p rz eb ieg a  nie- 
mnibyślnie. Z dan iem  .Kol. W a f i l e w s k i c g i f  n a leży  p r z e s t r z e g a ć  
śc iśle  w s k a z a ń  do leczen ia  odm ą.  U jem ną  s t r o n ą  zab iegu  —  dtugo- 
t a r w a łe  leczenie.

Kok S t a w  n i c k i ^ jc l ięę ,a  d cK szero k ieg o  .s to so w an ia  odm y, 
k tó ra  s ta n o w i  ś ro d e k  p o tęż n y  w  leczeniu  g ru ź l icy  pluc.

Kol. Ł o k c z e w s k i  w o b e c  tw ie rd z e n ia  p re leg en ta ,  że cię- 
JRirne d o b rze  z n o szą  odmę, z w r a c a  u w ag ę ,  że z a z w y c z a j  nag le  
i S y b k i e  pogorszenie:, w id u jem y  już po po rodz ie  z p o w o d u  nagłej 
z m ian y  w a r u n k ó w  ciśnienia i k r ą ż e n ia  k rw i  w  płucach.

P r e z e s S b J j  ż k o w ’/ k  i w  dfuższem  p rzem ó w ien iu  uzupełnia  
o d c z y t  p reJegen ta .A O dm a sz tuczna  je£t j e d y n y m  środk iem , k ió ry  
m oże  u r a to w a ć  chorĆgo w  p rz y p a d k u  ro z p ac z l iw y m . C h o ra  tk an k a  
pliięńa obok  e la s tycznośc i  posiada  k u rc z l iw o ść  — i te  obie w l a s n o o  
ści p r z y ro d z o n e  w y z y sk u je  p n e u m o th o rax ;  o d m a  , ,vg /b iórcza ' '  
a u to r ó w  fran cu sk ich  (p n e u m o th o rax  eiectif).  O b u s tro n n a  odma 
m o że  b y ć  w s k a z a n ą ,  sk o ro  p:e założeniu  o d m y  jed n o s tro n n em  
w d rug iem  płucu rozw ijaysię .  g ruźlica ,  al.bomsię z ak ład a  po obu 
s t ro n ach  ró w n o cześn ie .  S ą  dw ie  p rz y c z y n y  n iep o w o d zen ia  w  z a ?', 
b iadan iu  j d m y :  p ie r w s z ą  — to z r o s ty  op iucnow e,  d ru g ą  jes t  b ra k  
k u r c z l i m ś c i  tkank i  płucnej. W  tych  os ta tn ich  p rz y p a d k a c h  f ran-  
cuzi stosują* o lco - tho rax .

S e k re ta rz :  K. Ł o k c ze w sk i.

T o w a rzy stw o  L ekarskie w  Z łoczow ie.

- ■ S p r a w o z d a n i e  z I i-go W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  T o w a -  
r z y s tW ir jL e k a r s k ie g o j .w  Z l o c ^ w i e ,  k tó re  o dby to  się dnia 23-go 
c z e r w c a  1929 r.:

P r z e w o d n ic z y ł  kol. Dr. Pau lo ,  S e k r e ta r z o w a ł  kol. Dr. Lind. 
S p ra w o z d a n ie  z czynnwśęj W y d z ia łu  z lo ż y l  S e k re ta rz  kol.  

Dr. L i n d ^ ę S  nas tęp u jące j  t reśc i :  W y d z ia ł  od b y i  8 posiedzeń  po- 
św ięćonychTiSprawie r e fe r a tó w  n a u k o w y ch ,  k tó ry c h  o d b y ło - s ię  4.

1. a )  K o l . -D r .  Lind: O z akażan iu  u s tnem  (o ru l śep s is),
1. b) Kol. Dr.  Leaew icz :  P o k a ź n i  p rz y p a d k ó w  szp i ta la  p o w ­

szechnego,
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2. Kol. Dr. P a u lo :  J a k b y  u rz ąd z ić  publiczną służbę  z d ro w ia?
3. Kol. Dr. B ilowicki:  Klinika z a t ru ć  gazam i bojowemi,
4. Kol. Dr. W a s m ig :  O rg a n iza c ja  s łu żb y  zd ro w ia  p rz y  s a m o ­

rz ąd z ie  w świetle  u s ta w  sanit.  R. P .  P.
Z in ic ja ty w y  1 -w a  o d b y ły  się  s t a ra n ie m  i pod f i rm ą  i o w a -  

r z y s t w a  walki  z g ruź licą  tak  w  Z ło czo w ie  jak i na  p row incji  
w y k ł a d y  o g ruź licy  w  języ k u  polskim, rusk im  i ż y d o w sk im .  
W y k ła d y  w y g ło s i l i :  Kol. Dr. P a u lo ,  Kol. Dr. Hreczariik  i Kol. 
Dr. Załyżny .  P o n a d to  z a ła tw i ł  W y d z ia ł  2 s p r a w y  h o n o ro w e  m ię­
d zy  kolegam i,  z k tó r y c h  j e d n a  j e s t  w  to k u  o d d an a  S ą d o w i  k o ­
leżeńsk iem u. S p r a w o z d a n ie  u zupełn i ł  p. p re ze s  D r.  Pau lo ,  k o m u ­
nikując, iż na  in te rw e n c ję  W y d z ia łu  u p re z e sa  S ą d u  u s ta n o w io n y  
zo s ta ł  dla s p r a w  s ą d o w o  - l ek a r sk ic h  a l fa b e ty c zn y  tu rnus .  C o d z ie n ­
nie inny  k o lega  od godz. 12 — 13.

P o  sp ra w o z d an iu  k a so w e m  p rz e z  kol. Dr.  L i n d a  po s taw ił  
w n io se k  kol.  Dr. B a r a l  o u s ta n o w ien ie  c en n ik a  l e k a rsk ieg o  o ra z  
regu lam inu ,  k t ó r y b y  r e g u lo w a ł  m ię d z y  innem i s to su n e k  ch o reg o  
do d ru g ieg o  w e z w a n e g o  lek a rza .

Kol. Dr.  L i n d  z a p r o p o n o w a ł ,  b y  w  tej sp ra w ie ,  k tó ra  jest  
b a r d z o  w a ż n ą  z w o ła ć  o so b n e  zebran ie .

Kol. Dr. L i n d  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  u b ezp ieczen ia  zb io ro w eg o .  
U chw a lo n o ,  b y  W y d z ia ł  p r z e d ło ż y ł  ko legom  d o k ład n e  s z c z e g ó ły  
p o  zas ięg n ięc iu  odpow iedn ich  in fonnacy j .

W  końcu  u ch w alo n o  z a a b o n o w a ć :  „M tincl icner m cdiz itńschc  
W ocliensc l ir i f t" .  Na tern W aln e  Z g ro m ad zen ie  zam knięto .

S e k r e t a r z :  Dr. L ind . P rz e w o d n ic z ą c y :  Dr. Paulo.

Zjazd lek arzy  p o w ia to w y ch  W o jew ód ztw a  P o lesk iego .

W  dniach 19 i 20 k w ie tn ia  r. b. od b y t  się w  B rz eśc iu  n/B. 
z jazd  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  P o le sk ieg o .  O becn i  byli 
w s z y s c y  lek a rze  pow ia tow i,  p r e z y d e n t  m ia s ta  P iń sk a  i lek a rz  miejski 
m ia s ta  B rześc ia .

Z ag a ił  z ja z d  p. W ic e w o je w o d a  S k rz y ń sk i ,  p o d k re ś la ją c  k o ­
n ieczn o ść  nas i len ia  akcji spo łecznej  ce lem  pouczen ia  ludności,  jak 
z ap o b ieg ać  sze rzen iu  s ię  g ruź licy ,  jag l icy  i in.

W  imieniu W ła d z  C e n t r a ln y c h  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  
p o w i ta ł  z jazd  Dr.  H ry szk icw ic z ,  p o d a ją c  w  sw ein  p rzem ó w ien iu  
p o r ó w n a w c z e  d a n e  z  p ra c  d o k o n an y ch  w  dziedzin ie  sa n i ta rn o -  
p o rz ą d k o w e j  na  o b sz a rz e  ca łeg o  P a ń s t w a ,  z w r a c a ją c  jednocześn ie  
u w a g ę  na  k o n ieczn o ść  n iez w ło cz n e g o  za jęc ia  sic u p o rz ą d k o w a ­
niem hoteli,  r c s ta n ra c y j ,  f ry z je rń  i t. p. in s ty tu c y j  ze  w zg lęd u  na 
z b l iż a jąc y  się  te rm in  o tw a rc ia  P o w s z e c h n e j  W y s t a w y  K ra jow ej  
w  P o z n a n iu  i p o łąc zo n e  z n im  w y c iec zk i  k ra jo z n a w c z e  z a g r a ­
n iczn y ch  gości, z w ied z a ją cy c h  w y s ta w ę .

Zc sp r a w o z d a ń  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  w y n ik a ,  żc  w a lk a  
z g ruź licą  i jaglicą ro zw i ja  się  s ta le .  N a  p rz e sz k o d z ie  s z y b sz em u  
ro z w o jo w i  s to ją :  szczu p łe  b u d ż e ty  s a m o r z ą d o w e ,  w ie lk ie  p rz e ­
s t rz en ie  p o w ia tó w ,  b r a k  d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h  i r zad k ie  za lu ­
dnienie.  P o m im o  to  jednak  w  roku  z e sz ły m  u ru ch o m io n o  ośrodki  
zd ro w ia  w  Łunińcu ,  B rześc iu ,  K o bryn iu  i S a rn a c h .  P rz y s tą p io n o  
do u rząd z en ia  san a to r iu m  dla< g ru ź l ik ó w  w  H a n cew iczach ,  poza 
funkcjofiu jacemi już na  t e re n ie  w o je w ó d z tw a  san a to r iam i  w  Ma- 
ło ry c ie  na  60 łó żek  i k o le jo w em  n a  40 łóżek.

S z p i ta ln ic tw o  powoli  się ro zw i ja .  Szp i ta le  są  w  B rześc iu ,  K a ­
m ieńcu  L itew sk im ,  P iń sk u ,  D roh iczy n ie ,  K obryn iu  (w  roku  z e ­
sz ły m  o d r e m o n to w a n y  k o sz tem  50 ty s ię c y  z ł.) ,Łunińcu, D a n c e ­
wiczach;, P ra ż a n ie ,  D ą b ro w icy ,  W lo d z im ic rcu ,  Kosowie,  R óżan ie  
(ten os ta tn i  na  15 łóżek, u t r z y m y w a n y  p rz e z  T - w o  O c h ro n y  Z d ro ­
w ia) .  W ię k sz o ść  szpitali  w y m a g a  k ap i ta ln eg o  r e m o n tu  i r o z s z e ­
rzenia .  C o  do re jo n ó w  leka rsk ich ,  to  jest  icli d o ty c h c z a s  ty lk o  27, 
a  to zc  w z g lęd u  na b r a k  k a n d y d a tó w ,  k t ó r z y b y  się  chcieli w  o b e c ­
nych  w a r u n k a c h  m ie sz k an io w y c h  i k u l tu ra ln y ch  t a m  osiedlić. W a ­
runki te s ta le  się jed n ak  poprawia-ją i je s t  nadzie ja ,  żc  już w  roku  
b ie ż ą c y m  uda  się  u ru ch o m ić  w ię k sz ą  l iczbę r e jo n ó w .

Akcja  s a n i ta rn o  - p o r z ą d k o w a  z ro b i ła  p o s tę p y .  W ie le  d o m ó w  
w  m ia s ta c h  o d now iono  i pom alo w an o ,  w  w ie lu  m ie jsc o w o śc iac h  
u rz ąd z o n o  n o w e  bruki  i chodniki,  n o w e  s tudn ie  a r te z y j sk ie  lub k o ­
pane  z  c e m b ro w in ą  b e to n o w ą ,  u p o rz ą d k o w a n o  66% śm ie tn ików  
i 77% u s tę p ó w  w  m ia s ta ch  i 51% u s t ę p ó w  w e  w s iach .

P o  zakoń czen iu  dyskus ji  n ad  sp ra w o z d an ia m i  l e k a r z y  p o w ia ­
to w y c h  p rz y s tą p io n o  do n as tęp n y c h  p u n k tó w  p o rz ąd k u  dz iennego.

In sp e k to r  lek a rsk i  Dr. Anzelm  w y g ło s i ł  r e f e r a ty  o is tocie  za ­
dań lek a rz a  p o w ia to w e g o  i o p ro g ram ie  p r a c y  n ad  podnies ien iem  
s tanu  s a n i ta rn eg o  i e s te ty c z n e g o  w y g lą d u  kra ju ,  In sp e k to r  ' fa rm a­
c e u ty c z n y  p. Jag ie ł ło  —• o czy n n o śc iac h  l e k a rz y  p o w ia to w y c h  
w  zak re s ie  s p r a w  fa rm a c e u ty c z n y c h ,  w re sz c ie  N acze ln ik  W y d z ia łu  
Z d ro w ia  Dr. Z aro sk i  — o z a s a d a c h  us t ro ju  s z p i ta ln ic tw a  na te ren ie  
W o je w ó d z tw a .

Na t e m  o b r a d y  z jazdu  zakoń czo n o ,  p o c ze m  u c ze s tn ic y  z jazdu 
udali się w spó ln ie  na zw ied zen ie  szp i ta la  m ie jskiego, m ie jsk iego  
o ś ro d k a  z d ro w ia  i p iekarn i  m echan iczne j .  O b e j rza n e  in s ty tu c je  w y ­
w a r ły  w r a ż e n ie  doda tn ie  z a r ó w n o  pod  w zg lęd e m  u rząd zen ia ,  jak 
t eż  p r o w a d z e n ia  i u t rzy m an ia .

Zjazd lek arzy  p o w ia to w y ch  W o jew ó d ztw a  W o ły ń sk ieg o

W  dniach  26 i 27 k w ie tn ia  r. b. o d b y ł  się  w  Ł u ck u  z ja z d  l e k a ­
r z y  p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  W o ły ń s k ie g o .

Na zjazd  p rzy b y li  W szy scy  lek a rz e  p o w ia to w i ,  lek a rz  se jm i­
k o w y  z Dubna ,  lek a rze  m ie jscy  z K ow la  i Ł ucka ,  l e k a rz e  szpi­
t a ln y  i s zk o ln y  z Ł u c k a  i lek a rze  re jonow i z O iyk i  i Z do łbunow a.

Z agaił  z jazd  p. W ic e w o je w o d a  G in to w t  - D z iew a ł to w sk i .
W  imieniu R z ąd u  p o w i ta ł  z jazd  D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  Dr. 

P ie s t r z y ń s k i ,  p o d k re ś la jąc  z  uznan iem , że  lek a rz e  p ow ia tow i,  
p ra cu jąc  na  k re sa c h  w  w a r u n k a c h  t ru d n y ch ,  a n ie ra z  u c iąż l iw ych ,  
pom im o to nie zan iedbują  w sze lk ie j  m ożliwośc i  uzupełn ien ia  sw ej  
w ie d z y  fachow ej ,  łąc zą c  się z ko legam i w  W o ly ń s k ie m  T o w a r z y ­
s tw ie  L o k a rsk ie m  i p rz y c z y n ia ją c  się  do jeg o  rozw oju .

Z p rz e d s ta w io n y c h  p rz e z  l e k a rz y  p o w ia to w y c l i  i m iejskich 
s p ra w o z d a ń  w idać ,  że w a lk a  z g ru ź licą  i jag l icą  p r o w a d z o n a  jest 
p rz ez  ośrodki  z d ro w ia  w  Ł ucku ,  Kow lu  i Lubom in ,  p rzy ch o d n ie  
spec ja lne  w  H o ru c h o w ic  i Zdołbunowie,  o raz  przez  38 p rzychodn i  
re jo n o w y ch  lek a rsk ich .  W  roku  b ie ż ą c y m  ina  b y ć  o t w a r ty  ośro d ek  
z d ro w ia  i dom  izo la cy jn y  w  R ó w n em , a w  p o w iec ie  lubom clsk im  
b ędzie  z o r g a n iz o w a n a  lo tna  p o ra d n ia  gruź licza ,  k tó ra  będzie  o bs łu ­
g iw ać  w s ie ,  oddalone  od ś ro d k a  p o w ia to w eg o .

Ze w zg lęd u  i i i  l icznie jsze  p rz y p ad k i  jag l icy  w  p ow iec ie  k o ­
w a lsk im ,  w  k tó r y m  p oza  spec ja lną  p rz y ch o d n ią  w  Kowlu funkcjo­
nują  d w a  z a k ła d y  jagl icze  w  A d a m ó w ce  i B rz u ch o w ic ac h ,  m a  b y ć  
o t w a r t a  spe c ja ln a  p rz y ch o d n ia  jag l icza  w  Ratnie .

Szp ita l i  w  W o je w ó d z tw ie  W o ly ń s k ie m  jes t  26 z 798 łóżkam i.  
S z e ść  z p o m ię d z y  nich są  to jednos tk i  małe ,  m ianow ic ie  w  Szacku  
na 8 łó żek  i 10 - łóżkow e w  W o łk o w y i ,  Knialiininic, P o cza jew ie ,  
Ł a n o w c a c h  i S z u m sk u .  Po m im o ,  że k o sz t  u t r z y m a n ia  takich  m a ­
łych  szpita li  jes t  z n ac zn y ,  s ą  one jednak  n iezb ęd n e  zc  w z g lęd u  na 
z ły  s tan  d róg  i w ie lk ie  p rz e s t r z e n ie  p o w ia tó w .

Co -do s p r a w  sa n i ta rn o  - p o rz ą d k o w y c h ,  to w  ub ieg ły m  roku  
daje  sic z a u w a ż y ć  z n a c z n y  postęp  pod w zg lęd e m  zad rz ew ie n ia  
i z ab ru k o w a n ia  ulic i p lac ó w  w  m ias tach  i m ia s teczkach ,  o d n o w ie ­
nia d o m ó w  w  m ias tach ,  u rz ą d z e n ia  publicznych u s tęp ó w ,  b u d o w y  
n o w y c h  studz ien  i t. p. Na 1. T. r. b. w  m ia s ta ch  b y to  46% śm ie t ­
n ik ó w  i 53% u s tęp ó w .  W e  wsiac li  s p r a w a  7. u s tępam i s t a ła  gorzej,  
bo b y ło  icli z a led w ie  39%. Hote le ,  r e s tau ra c je ,  k a w ia rn ie ,  f r y z je r ­
c e ,  sk le p y  sp o ż y w c z e  i t. p. in s ty tu c je  b y ł y  n ie jed n o k ro tn ie  lu­
s t r o w a n e  i obecn ie  sa d o p r o w a d z o n e  do w z g lęd n e g o  p orządku .

P o  z ak o ń c ze n iu  dyskus ji ,  w  k tó re j  w y ja śn ie ń  udz ie la ł  p. D y ­
re k to r  Dr.  P ie s t r z y ń s k i ,  p rz y s tąp io n o  do n a s tęp n y c h  p u n k tó w  po­
rz ąd k u  dz iennego .  Dr. K a cp rz a k  w y g ło s i ł  r e fe ra t  o s t a ty s ty c e ,  
p. A d a m o w ic z o w a  z a d e m o n s t ro w a ła  na  w y k r e s a c h  b łę d y  w  r e g e ­
s t r a c h  c h o ró b  z ak aźn y ch ,  k tó re  d a ły  się z au w a ż y ć  w  W o je w ó d z ­
tw ie  W o ly ń s k ie m ,  Dec. Dr. G ą s io ro w sk i  m ó w ił  o badan iu  w o d y ,  
in sp ek to r  w e t e r y n a r y jn y  Dr. Z a re m b a  o w sn ó łd z ia łan iu  lek a rz y  
w e t e r y n a r y jn y c h  z lek a rzam i p o w ia to w y m i  w  z w alczan iu  chorób  
o d z w ie rz ę c y c h ,  Dr.  Kuźmicki o szkołac li  w  zw iąz k u  z akc ją  san i ­
t a rn o  - p o rz ąd k o w ą ,  Dr. U la to w sk i  o celach i zadan iach  W o je w ó d z ­
kiego  Kom ite tu  W y c h o w a n ia  F izycznego ,  w re sz c ie  K ie ro w n ik  W y ­
działu Opieki Sp o łeczn e j  p. T i to w  o opiece  sp o łeczn e j  w  W o je ­
w ó d z tw ie  W o ly ń s k ie m .  Dr.  H ry s z k ie w ic z  w z y w a ł  l e k a r z y  p o w ia ­
to w y c h  do n iez w ło cz n e g o  p rz y s tąp ien ia  do akcji s a n i ta rn o  - p o ­
rz ą d k o w e j  w  zw iązku  ze  zb liża jący m  się te rm in em  o tw a rc ia  P o w ­
szechne j  W y s t a w y  K ra jo w ej  w  P o zn an iu  i p ro jek to w a n em i  w y ­
c ieczkam i po k ra ju  gości z ag ran iczn y ch .

Na t e m  z jazd  zam kn ię to ,  p o czem  u c ze s tn ic y  zwiedzili  szpita l  
p o w ia to w y ,  p rz y ch o d n ię  p a ń s tw o w ą  jag l iczą  i s k ó r n o - w e n e r y c z n ą ,  
s t a c ję  opieki n ad  m a tk ą  i dz ieck iem , s ie roc in iec  S. S. T cre s in ek ,  
m u zeum  reg ionalne ,  ru in y  z am ku  L u b a r ta ,  k a te d rę  i ska rb iec .

LISTY DO REDAKCJI.

W  s p r a w i e  XIII. Z j a z d u  L e k a r z y  i P r z y r o d n i ­
k ó w  P o l s k i c h  w  W i l n i e  (d ro b n y ch  u w a g  ki lka) .

O t rz y m a łe m  w  swoim czasie  zap ro szen ie  i zaw iadom ien ie  Ko­
mite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  XIII. Z jazdu  L e k a r z y  i P rz y r o d n ik ó w  P o l­
skich, m a ją ce g o  się  o d b y ć  w  W ilnie  w  czasie  od 26 do 29



Nr. 31. 1929 POLSKA GAZETA LEKARSKA 587

w rześn ia  b. r., z  .k tó re g o  d o w iad u ją  jsęię, że obok w ięk szy ch  
k iad ó w  b e z d y s k u sy jn y c h  mi p o s iedzen iach  p len a rn y ch  o d b ę d ą  sic 
w- sekc jach  o d c z y ty  p rogram owe* d łuższe  i r e fe r a ty  luźne  k ró tsze .

fc -Dotąd  fiest w s z y s tk o  w  p o rz ąd k u .  Ja k o  in te rn is ta ,  m iłu jący  
specja lnie n e u ro p a to lsg ję ,  no tu ję  sobie  w k a le n d a rz u  te rm in o w y m , 
g d y b y  mi w y p a d ło  brać  udz[ał w roli c z ło n k a  Z jazdu  i jed n o c ze ś ­
nie p re legen ta ,  że  K om ite t  p ro ś ja ew c i i fu a h iy ch  re fe ren tó w  o n a ­
desłanie  s t re szczeń  w dość  łag o d n y m , g d y ż  o d leg ły m  term in ie  
30 s ierpnia ,  n a rzu c a ją c  nieco ciężej b rzm iące  10 m inu t  na  oddzyń, 

[ s tosownie  do k tó ry c h  w y p a d u 3  re fe ren tow i  u p o rz ą d k o w a ć  sobie  
w pamięci lub w  nojatcfe swój m a te r ja l  r e fe ra to w y .  D u ra  l e i  

p o d  lex.
P o  up ływ ie  dwóóli tj^godni o t rz y m u ję  g rzec zn e  zap roszen ie  

P r e z y d ju m  Sekcji  in te rn is tycznej ,  podw ładnej  Kom itetowi O r g a ­
n izacy jnem u, o raz  zaw iadom ien ie  te jże  treści ,  ale z nieco innemi 
liczbami. Sttres2$£zeni<3ią'ręiż-y zg łos ić  na jpóźn ie j  Kfi lipca (czyli 
o całe 6 tygodn i  wcześnie j)  na  w y k ła d  z aś  p r z e z i t ą c i a j s i ę  w s p a ­
nia łom yśln ie  15 minut. Nie d ługo  się z a s ta n a w ia ją c  zdumiony, kau -  
d y d a t  na  p rz y sz łe g o  r e fe ren ta  p rz ek re ś la  w  no tajn iku  pop rzed n ie  
2 l iczby i n a s t ę p u j e  je  nowenn, odmiennemi.

P o  up ływ ie  n o w t t h  dw óch  ty godn i  ja, pow ied zm y  re fe ren t  in 
spe tem atu  z p o g ran icza  in te rn y  i neurologii ,  o t r z y m u ję  mię mniej 
u p rz e jm e H a p r o s z e n ie  iSćjke.ii N euro log iszue j.  k tó ra  prosi  o e w e n ­
tualne p rz y s łan ie  re fera tu  konieczn ie  p rzed  15 lipca (czyli  o cafe 
8 tygodn i  wcześnie j)  z aw ia d am ia jąc  }feszczl<| b a r d z i e j . ku r tu azy jn ie ,  
iż na  z w y k ły  r e fe ra t  p rz ez n ac za  się 20 minut.

Z a^ćm aw  la się p rzec ię tn y  n ifc^o zęsn y  re fe ren t  co m a  czyn ię  
z nota tn ik iem , c ży  p rzek re ś l ić  po rifz drugi i no to w ać  po razi 
t rzeci,  dzy  też  c z e k a ć jfz  k o re k tą  do nowego zaw iadom ien ia ,  c z y  
m a iść w  ś la d y  owegto legendarusśfo ż y d a  pac jen ta ,  k tó r y  się k ł a ­
d z ie  pow tórn ie  na  s tó ł  o p e rac y jn y ,  g d y  mu ch iru rg  zostawi! przB 
lap a ro to m ji  w  roz ta rg n ien iu  szczH ice  w jam ie  b rzuśżhej .  W a h a ­
ją c y  się p ac jen t  sine ira  c tj js tndio  p r@ i j ak o  d la  pewno*ści i na  
w szelki w y p a d ek ,  o z a s zy w a n ie  b rz u ch a  po pow tó rne j  operac ji  
nie na  ś ta te ,  nie h e rm etyczn ie ,  lecz na  guziki.

N a leża ło b y  o b ow iązkow o  u jed n o s ta jn ić  d e cy z je  ró ż n y ch  k o m i ­
tetów, p r e z y d jó w  i z a rz ąd ó w .  Nie w y s t B c z a  bowiem  p o w o ł y w a ­
nie się  każdej  sekcji  na  w ła sn y  regulamin, jeśii  g łó w n y  Kom itet  
O rg a n iz a c y jn y  d ruku je  o b o w iązu jące  in fonnac ie ,  tem bardz ie j ,  że 
k a żd o ra zo w o  Przew odm czacem uL tsekc i i  p rzy s łu g u je  p ra w o  p rz e ­
dłużenia  czasu  ciekawe-go odczy tu .

j JsB ro b n ą  u s te rk ą  Z jazdu  j S t  też  zby tn ia  k u r tu a z ja  wzg lędem  
d y sk u ta n tó w ,  k t ó r ą ś  m a j ą * z d a n ie m  mojem, obow iązek  strełszcza- 
ma_ się  w swoich p rz y g o d n y ch ,  d o ra źn y c h ,  c z ę s to k r iB  b łah y ch  
uw agach  w c-iągu kilku minut  T y m c z a se m  we w szy s tk ic h  t rzech  
listacli z n a jd u ję  p ra w o  aż  d w u k ro tn eg o  przem aw ian ia ,  k a ż d o r a ­
zowo p rz e z  całe  10 minut, czyli p rzec ię tn ie  d y sk u ta n t  m a  do d y s ­
pozycji  d w a  raz^j  więcej ęzasu  od pre legen ta ,  k tó r y  ope ru je  w ła s ­
n ym  o ry g in a ln y m  m a te r ia łe m  i całem  p iśm iennictw em  odnośnem .

H. H ig ier  ( W a r s z a w a )

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
P o l s k i e  A r c  li i w  u m M e d y c y n  l l  W e w n ę t r z n e j .  

3 -c iB e s z y t^ ( z j a z d o w y )  VIh?ego tom u  „P o lsk ieg o  A rc h iw u m  M e d y ­
c y n y  W e w n ę t r z n e j '1 w y jd z ie  z druku  w  drug iej  po ło w ie  s ie rpn ia  
r. b. Z es z y t  b ę d z ie y ź a w ie ra t  w  o p r a ć c w a u iu  m o n o g ra f iczn em  Jrefe- 
r a ty  g łó w n e  VIII-ego Z jazdu T o w a r z y s t w a  In te rn is tó w  Polsk ich ,  
a m i f i jW ic i e :

1) A natom ia ,  pa to log ia  i klinika układu s ia tc c z k o w o  - ś ró d -  
b to n k o w e g o  w  o p ra co w a n iu  p ro fe s o ró w  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w ­
skiego L. P a sz k ie w ic z a .  Fr.  V en u le ta  i d o cen ta  teg o ż  U n iw e rsy te tu  
M. S e m e r a u  - S iem ian o w sk ieg o .

2) C iśnienie  k rw i  i jęg.o zaburzen ia ,  w  o p ra co w a n iu  profesjota  
U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  J.  Modrakolłńskiego, p ro fe so ra  U n i­
w e r s y t e tu  W ileń sk ieg o  A. J a n u sz k ie w ic z a  i docen ta  U n iw e rsy te tu  
L w o w s k ie g o  H. Soch ań sk ieg o .

Z e s z y t  ten  ze w zg lęd u  na  s w ą . n a d e r  obfitą  t r e ś ć r b ę d z ie  p o ­
d w ó jn e j  objętości.  W o b e c  tego, zgodnie  z  u c h w a łą  Z arz ąd u  G łó w ­
nego T ow .  Int. Po-lsk. z dnia 19 lipca r. b cena  pego  w y ją tk o w o  
wytiosLćjPędzie  15.— zł w  W a r s z a w i e  i l f rBttz ł  na  prowincji .

Ze w zg lęd u  na śc iśle  o g ra n ic zo n y  n a k ła d  P P .  Koledzy,  którzty 
P. A. M. W . nie abonują ,  a z e s z y t  p o w y ż sz j j ł  życzą., sobie  n a b y ć  
oddzielnie,  z e c h c ą  o tem  n iez w ło cz n ie j tp o w iad o m ić  a d m i n i s t r a c j i  
P o l sk ie g o P A rc h iw u m  Med. W e w n .  w  W a r s a a w ie  p r z y  ul. Ż óra-  
w ie j  Nr. 4 a  m. 12.

K o n k u r s  n a  p r a c ę  n a u k o w ą  n a  t e m a t :  „ A l k o h o l  
l i z m  w  w o j s k u " .  S z k o ła  P o d c h o rą ż y c h  S a n i ta rn y c h  o g łasza  
k o n k u rs  n a  p ra cę  n au k o w ą  na t em a t :  „Alkoholizm w  wojsku" .

.P rasa  ta w inna  s ta n o w ić  sam o d z ie ln y  i i i ieog ioszouy  dołach 
p r z y c z y n e k  do p o znan ia  p rżjjczyii  i w a r u n k ó w  sz e rz e n ia  się  a lko ­
holizmu w  w ojsku ,  w zg lęd n ie  jego  sk u tk ó w .  P r a c a  ta  m a  b y ć  
o p a r ta  na  sa m o d z ie ln y ch  b ad an iac h  i o b se rw a c ja c h  i m oże  mieć 
c h a r a k tę j  kl in iczny, s t a ty s ty c z n y ,  h ig ien iczno  - spo łeczny ,  w r e s z ­
cie moTże d o ty c z y ć  z ag ad n ien ia  p rz e s tę p cz o śc i  w  w o jsk u  pod w p ł y ­
w e m  za t ru c ia  a lkoho low ego .

P r a c a  w  z asad z ie  p o w in n a  ob&jinować p rzy n a jm n ie j  1 a rk u sz  
d ruku. P a z y  w y j ą tk o w y c h  z a le ta ch  m 4 że  b y ć  n a g ro d z o n a  jed n a k  
p ra c a  m nie jszych  r o z m ia r ó w  W  końcu  p r ą c y  n a l e c i  uniieścić  k r ó t ­
kie s trcszczf tn ie  w zg lęd n ie  w n io sk i  w  języku  polskim i f rancusk im , 
n iem ieck im  lub angie lsk im .

T erm in  n a d es ła n ia  p r a c y  l -g o  p a źd z ie rn ik a  1929 r. P r a c e  w in ­
ny byfc a d r e s o w a n e  do p . 'K o m e n d a n ta  S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h  S a n i ­
t a r n y c h  w  W a r s z a w i e  (G ó rn o ś lą sk a  45). „ P r a ć a  na  k o n k u rs" .

P r a c a  p o w in n a  b y ć  zao p a trź o n a ^g o d iem  b e z  pod an ia  n azw isk a  
a u to ra .  Do p r a c y  n a le ży  d o łąc zy ć  z ap ie c z ę to w a n ą  k o p e r tę ,  z a ­
o p a tr z o n ą  w ,g i ld io ,  z a b i e r a j ą c a  JweW natffifimię i n azw isk o ,  sźturżę 
w zg lęd n ie  s t a n o w isk o  i d o k ład n y  a d re s  au tora .

Z a  n a j lepszą  p ra c ę  n a g ro d a  \vynosi  500 z L  Il-ga  n a g ro d a  — 
300 zł, III-eia 200 -zł. W  razie  w y ją tk o w y c h  zale t  nades łane j  p ra c y  
m oże  Hrć p rz y z n a n a  łączn ie  I i II, a n a w e t  \y sz y s tk ie  3 n a g ro d y  
r azem ,  jeśli inne p ra c e  nie b ę d ą  z a s łu g iw a ły  na  w y ró żn ien ie .

S z k o ła  P o d c h o r ą ż y c h  S a n i ta rn y c h  n a b y w a  p r a w o  d ru k o w a n ia  
n a g ro d zo n y c h  p ra c  w  „L e k a rz u  W o js k o w y m " ,  p rz y cz em  au to r  
o t rzy m u je  na leżne  mu h o n o ra r iu m  au to rsk ie .

K E p 11 g i k o n k u r s  S  ą k o i y P  o d c h o r ą z y  c Ii S a  n i ta r-  
n y  c h. P o z a  k o n k u rse m  na pnące n a u k o w ą  p. t.: „Alkoliolizm 
w  w o jsk u " ,  k tó reg o  w a ru n k i  p o d a li śm y  w yżej ,  S z k o ta  Podchojr t*  
życli  Sam itarnyćh  ^ o g ła sz a  drugi kon k u rs  na  dz ie łko  p ro p a g a n ­
d o w e  p. t.: „Alkoholizm, jego znaczen ie  i Walka z nim, z  u w z g lęd ­
nieniem w a r u n k ó WiTz&cia  w o jsk o w eg o " .

P r a c a  w in n a  u jąć  w  zw ięz ły m ,  t r e ś c iw y m  i d o s tę p n y m  dla 
idfcólu in te l igentnycli  •ćz y te ln ik ó '^ ' w y k ła d z ie  c a to ń sz ta i t  kwes.tji 
a lkoholizm u, r a  j. dać  jasne pojęci£ o w p ły w ie  a lkoholu  na ustró j  
cz ło w iek a  i o jg i iaczen iu ,  jakie m a  a lkoholizm  dla sp o łe c z e ń s tw a  
i nafodii ,  a w  szczegó lnośc i  dla w ojska ,  a tak ż e  w s k a z a ć  na g łó w ­
niejsze  p r z y c z y n y  s z e rz e n ia  się a lkoholizm u i na  M a te c z n e  słodk i  
do jego zw alczan ia .

P r a c a  t a , ¥ c h o ę i a |  w  ujęciu popu larnem ,  nie p o w in n a  jed n ak  
od b ieg ać  -od d a f f l c h  i sp o s trz e że ń  [ściśle n a u k o w y ch ,  pom ew aż ,  
p rz e z n ac zo n a  jest  dla czy te ln ik ó w  in te l igen tnych  i jako pom oc dla 
k k a a ą S  i o f ice rów , którxy«cmają p ro w a d n ic  dla ż o łn ie rz y  w y k ł a d y  
i p o g ad an k i  o a lkoholizm ie  i zg u b n y m  j e g o '«w p ły w ie .  N a jw ięce j  

■pożądane sa: p race ,  w  k tó ry c h  S z c z e g ó ł o w o  i W y cz erp u ją co  r o z ­
w a ż a n e  b ęd z ie  z jjąęzenie  a lkoholizm u dla żo łn ie rza  in d yw idualn ie  
i dla armji.

P r a c a  w in n a  o b e jm o w a ć  3 — 4 a rk u sz e  d ruku  (40 —  60 lub w ię -  
ćejj  s t ron  p ism a  m a s z y n o w e g ó )  i p o w in n a  h y c  p isana  czy te ln ie  na 

pędnej s t ro n ie  a rk u sz a  (rec to) .
P r a c e  n a le ż y  n a d sy łać  pod a d r e s e m  S z k o ła  P o d c h o r ą ż y c h  S a ­

n i ta rn y ch ,  ul. G ó rn o ś lą sk a  45. „Pracą-, n a  k o n k u rs" .  T e rm in  n a d ­
sy ła n ia  p ra c  —  1 p aźd z ie rn ik a  1929- r.

N a d sy ła n e  p ra c e  w in n y  b y ć - 'z a o p a t rzo n e  w  godło  b e z  podania- 
n a z w is k a  au to ra .  Do p ra c y  m a b y ć jz a ł ą c z o n a  z ap ie c z ę to w a n a  k o ­
perta ,  z a o p a trz o n a  w  godło  i z a w ie ra ją c a  w e w n ą t r z  imię i n a ­
zw isko ,  s t a n o w isk o  i d o k ład n y  a d re s  au tora .

Za na j lepsze  d w ie  p rą c e  b ę d ą  p r z y z n a n e  n a g ro d y :  1 n a g ro d a  
w y n o s i  609 zł, II —  200 zł.

■UŚzkoła  P o d c h o r ą ż y c h  S a n i ta rn y c h  n a b y w a  p ra w o  og łoszen ia  
d ru k iem  prac, Nagrodzonych.

W iln o .

^_XII1 Z j a z d  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  D o ń s k i c h  
w  W i l n i e  26"n -29 w rz e ś n ia  J929 r. P r z y  Sekcji  IX ( b a k te r io ­
logii lug jeny  i m e d y ę s m ^ p o f e S z n e j )  Z jażdu  ż ą s ta ta  z o rg a n izo w an a  
pod  k ie ro w n ic tw e m  Dr. A. B o ro w sk ie g o  p o d sek c ja  higjeriy szkolnej  
i w y c h o w a n ia  f izycznego .  U p ra sz a  s‘i j  o z g ła szan ie  r e fe ra tó w  
w  te rm in ie  do 31 s ie rpn ia  r. b. do K ie ro w n ik a  podsekcji ' ,D r .  B o ­
r o w sk ie g o  (K u ra to r iu m  O k ręg u  Szkolnego ,  W ilno, ul. W o lan a) .

M i ę d z y  n a r ó d  o - w "  K o n g r c s j P  r a c o w n i k ó w  U m  y-  
s ł o w y c h .  Na o s ta tn iem  posiedzen iu  R a d y  M ię d zy n a ro d o w e j  
Konfederac ji  P r a c o w n i k ó w  U m y s ło w y c h  'usta lono, iż na jb l iższy  
M ię d z y n a ro d o w y  K ongres  p r a c o w n i k ó w  U m y s ło w y c h  o d będzie  się 
w e  w rz e ś n iu  r. b. p ra w d o p o d o b n ie  w  Anglji. P o r z ą d e k  o b ra d  KcjO- 
g re su  obejmujc;j |nasfę.pujttęe pu n k ty :  1) S p ra w o z d a n ie  S e L re ta fż a  
G eneralnego,,  2) U b ezp ieczen ia  sp o łeęzn e  ( r e fe ra t  — F in land ia ) ,  —
3) P r o g r a m  E kon tm iięzny  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  ( r e fe ra t  H. 
R i jg ic r  — P o lsk a ) ,  4) A n k ie ty ' , .p rz ep ro w ad z o n e  łącznic  z  M iędzy-
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n a ro d o w e m  B iu rem  P r a c y  ( re fe re n t  L. ,'ććillie — F ra n c ja ) ,  5) PraW a; 
Lii.crsKic w  zak re s ie  repifcdukcji m ech an iczn e j  ( re fe re n t  M. de 

W eidel  —• F ra n c ja ) ,  6) B e z ro b o c ie  w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  ( re fe ren t  S e k r e t a r z  G e n era ln y ) ,  7) BfezDoboćie w ś ró d  arty-;  
sujw  s c e n ic z n y ®  i m u zy c zn y c h  ( re fe re n t  M. C o jn e l i s se n  —• H o­
landia), 8)‘ J i iura  p o ś r e d n ic tw a  lfracffl dla a r ty s tó w  ( re fe ren t  M. 
de W cin d e l  —  F ran c ja ) ,  10) W y m ia n a  in te lek tu a ln a  ( re fe re n t  — 
Austrja)  i w y m ia n a  p r e le g e n tó w  ( re fe re n t  p an n a  V arc sco  —  R u ­
m unia),  11) R ad jo fon ja  ( re fe re n t  —• C zec h o s ło w a c ja ) ,  12) P n iy jp J  
a u to rsk ie  do udzia łu  w  z w y ż c e  cen  p rz y  da lsze j  o d sp rzed aży ,  dzieł 
sz tuki ( re fe re n t  L ^ J j a l l i e  —  F ran c ja ) ,  11) W o ln o ść  myś]i D ibertę  
de penęee  ( re fe re n t  —  Anglja) .

Z kraju .

N o w y "  o r g a n  p o ś w i ę c o n y  c s t o ś c i i li i g j c n i c.
P r a s a  p e r jo d y e z n a  ^została ‘osta tn io  w z b o g a c o n a  i lu s t ro w a n y m  

m iesięczn ik iem , p o św ię c o n y m  p ro p a g an d z ie  lug jeny  i GZ.Vstpsęi, 
z uw zg lęd n ien iem  p o p ie ran ia  i k rz e w ie n ia  za$&d czysfoSci w  życ iu  
spo łecznem .

M csięczn ik  „ G i jy s to s ? 1 d oskona le  r e d a g o w a n y  p rz e z  lek. dent.  
M ich a ła  Grejniećar z C z ę s to c h o w y  z a w ie r a  c a ły  sz e re g  c ie k a w y c h  
a r ty k u łó w ,  z k tó ry c h  na czoło w y b i ja ją  się  z n ak o m ite  u w ag i  o jz n a -  
cżfeniu kąpieli  Dr. C z e s ła w a  W ro c z y ń s k ie g o  o ra z  „ J a k  c z y n i ć  
zęby,“ red .  G rc jn ieca .

P o z a  l icznym  m a te r ia łe m  in fo rm acy jn y m  i k ro n ik arsk im ,  z któ- 
Y-ego p rzeb i ja  t r o s k a  o podnies ien ie  poziom u h ig ien icznego  w  sp o łe ­
cze ń s tw ie ,  z n a jd u jem y  p r a k ty c z n e  w sk a z ó w k i ,  p r o p a g o w a n e  p rz ez  
n a u k o w c ó w  higjeny.

Idąc Iza p rą d e m  czasu  „ C z y s to ś ć "  w  k a ż d y m  n u m e rz e  w y d a je  
b e zp ła tn e  k u p o n y  na  ro z m a iL  p r z y b o r y  i a r ty k u ł y  h ig ien iczne,  jak 

^szczoteczki  do z ęb ó w  „ P a ro l" ,  p ro szk i  do z ęb ó w ,  m yd ło ’:; i k re m  
„A ze la“ i t. p.

R o z  ptadr z ą d z e n i e  M i n i s t r  a S p r a w  W e w n ę t r z -  
n ra  c li i M i lilijs t r  a P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  z dnia< 
15 ma.ia 1929 ro k u  w  s p ra w ie  opus tu  od cen, o z n ac zo n y c h  w  tak s ie  
a p te k a rs k ie j  | i a  l e k a r s tw a ,  w y d a w a n e  na  k o sz t  K as C h o ry c h  i w y ­
d a w a n ia  ty c h  l e k a r s tw .  N a  moGy ar t .  43 u s tę p  IV i a r tj  97 u s ta w y  
z dnia  19 m aja  1920 r. o obetw iązkow em  ubezp ieczen iu  na  w y p a d e k  
c h o ro b y  .(£>z. U. R. P .  Nr. 44 poz.-272.) o ra z  ar t .  2’ poz. 13 i a r t .  10 
zasad n icze j  u s t a w y  sa n i ta rn e j  z  dn ia  19 l ipca  1919 r.  (Dz. U. R. P. 
Nr.  63 poz. 321), ja k  rów nież  na  m o cy  ^ r t  362 ros. ust. lek. (Zb. 
P r .  ros. t. XIII, wyd. 1905 r.) § 7 austr .  u s ta w y  z  dnia 18 grudn ia  
1906 ;r. (aus t r .  Dz. U. P .  ro k  1907 Nr. 5) i p. A. § 1 rozdz .  3 p r u ­
sk iego  kr. ro z p o rz ą d z e n ia  z dnia U  p»ździernik<t| 1801 r. z a rz ą d z a  
się, £ 0  nas tęp u je !  1

§ 1 Za l e k a r s tw a ,  w y d a w a n e  na  ko sz t  Kas C h o ry ch ,  dz ia ła ­
jąc y ch  na  moc'y us taw y-z . - dnia  19 m aja  1920 r. o o b o w ią zk o w e m  
ubezpieczen iu  na  w y p a d e k  c h o ro b y  (Dz. P .  R. P .  Nr. 44 poz. 272), 
a p te k a rz e  d z ie rż a w c y  lub odpow iedzia ln i  k ie ro w n ic y  a p te k  z  p ra ­
w e m  s p r z e d a ż y  l e k a r s tw ,  K b o w ią z a n i  ob liczać  cenę  w e d łu g  
ogólnej t a k s y  ap tek arsk ie j ,  w zg lęd n ie  w e d łu g  zasad ,  w s k a z a n y c h  
w  ro zp o rz ą d ze n ia c h ,  d o ty c z ą c y c h  tak sy ,  i odliczać  25% od  c e n y  
l ek a rs tw ,  p rz ep isa n y ch  w  formłC recep t ,  a  5% od c e n y  ś r o d k ó w  
l eczn iczy ch  lub o p a t ru n k o w y ch ,  p rz ep isa n y ch  nie w  form ie  re c e p ty  
L sprzedaż  o d ręczn a) .

W  ty ch  m ie jsco w o śc iach  (osjedlach),  w  k tó ^ r c h  K a sa  C h o ty c h  
pos iada  w ła s n ą  ap tekę ,  p rz y g o to w u ją c ą  l e k a r s tw a  w e d łu g  re ce p t  
lek a rzy ,  w y ż e j  w y m ien io n e  o so b y  m o g ą  z am ia s t  w s k a z a n y c h  25% 

K d l ica y M  ty lko  5%  od ;c?en o b o w iązu jące j  t a k s y  a p tek arsk ie j .
§ 2. Z a rz ą d y  K as C h o ry ch ,  o ile nie płacą*-za lek a rs tw ć g i  inne 

środk i  b ezp o ś red n io  pfcziy ich pobieran iu ,  w in n y  re g u lo w a ć  rachunki  
w  c iągu 15 dni od dnia  pod an ia  ich p tg e z  apteki.  W  raz ie  re g u lo ­
w a n ia  ra c h u n k ó w  po ty m  te rm in ie  K a s y 1 C h o ry c h  nie k o rz y s ta ją  
z u s tęp s tw ,  o k re ś lo n y ch  w  § 1 n in ie jszego  ro zp o rz ą d ze n ia .

§ 3. Apteki publiczne’ o b o w ią za n e  są  s to so w n ie  do rozmiaBbw 
czymności po s iad ać  d o s ta te c z n e  z a p a s y  ś ro d k ó w  l e c z n i c a c h  o raz  

E T o d k ó w f j i p a t r u n k o w y c h  i w -ydaw hććjc  na  ż ąd an ie  KasjłphoilŁch 
z zac h o w a n ie m  kolejności  o t r z y m a n y c h  p rz e z  a p te k ę  zam ów ień .

§ 4. R o z p o rzą d ze n ie  nin ie jsze  w ch o d z i  w  ż#ć ie  z dniem ogło- 
E z e n i a .

Je d n o c ze śn ie  ■ t rac i  m oc o b o w ią z u ją c ą  rozpoł-ządzenie  M in is tra  
Z d ro w ia  P u b l iczn eg o  i M inistra  P r a c y  i Opieki Sp o łeczn e j  z  dnia 
26 m a rc a  1923 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 61 poz. 448).

M in ister  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :  S ła w o j S k la d k o w sk i.  Minister  
P r a c y  i Opieki S p o łe c z n e j : A . P ry s to r .

Ze św iata .

Vł K o n g r e s  S t o m a t o l o g i c z n y  w P a r y ż u .  W  dniach 
21 do 26 p a źd z ie rn ik a  ro k u  b ie ż ą c e g o  o d b ęd z ie  się  w  P a r y ż u  k o n ­
g re s  s to m a to lo g ic zn y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Dr.  R o u ssea u  - Daćel:-

le ‘a. R o z p a t r y w a n e  b ę d ą  n as tęp u jąc e  3 t e m a ty  g łó w n e :  1) P o ­
soczn ica  (sep ticaem iay  pocho d zen ia  us tno  - z ęb o w eg o .  2) L eczen ie’ 
c h iru rg iczn e  j tfschorzeń p rz y w ie rz c h o lk o w y c l i .  3) P ro f i lak ty k a  
p ró c h n ic y  zębów .  Zgiosz-cuia p rzy jm uje  s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  Dr. 
Lec lccd,  9 bd. de la M adełe ine ,  P a r i s  1. Na ko lejach  fran cu sk ich  — 
50% ?zniżk i .  Opł;vtą- '^ą u c z e s tn ic tw o  — 10f) fr.

D e r  b 1 u 1 1 o s e „ P  li 1 e b o t o m i s t ‘‘. K om uniku jem y  Szan. 
C zyte ln ikom , że pismo „ D e r^ B lu t lo se  Ph leb o to in is t" ,  k tó re  u k a ­
zuje się  w  języjsacli n iem ieckim , .ahgielskim, f rancusk im , w łosk im , 
h iszpańsk im , p o r tu g a lsk im  i jap o ń sk im  (nak ład  I,25(M00 e g z e m ­
p la rzy )  d o s ta rc z a n e  jest  w s z y s tk im  pratfująbym n a  [polu m e d y c y n y  
na c a ły  i r ^ ś  w iec ie  za  W yją tk iem  Rosji, B ułgar i i  i Ł o tw y .  W y d a w ­
n ic tw o  kom uniku je  nam, że  w y s y łk a  p ism a nastąp i  n ieb a w e m .  G d y ­
b y  k tó r y ś  z C z y te ln ik ó w  n a sz y ch  p ism a  nie o t rzy m ał ,  to rzeclicił  
nas  o tem  zaw iadom ić ,  a z w r ó c im y  się n iezw łoczn ie  do wydajsv-! 
n ictwUji  p o l e c im j j  w y s y łk ę  pod w s k a z a n y m  a*drescm.

W  y  b ó t  p r o 1. M o d r a  k o w  s k i e g o d o  K o m i s j i  M i ę- 
d z y  n a r o d o w e j -E k s p e r t ó w  d o  s p r a w  s u b s t a n C v^j 
o D li r zta j ą £ky c li. Na posiedzen iu  w  dniu 17 m a ja  r. b. K om ite t  
M ię d z y n a ro d o w e g o  ŚĄęządu do S p r a w  H ig jep y  Pub l iczne j  (Office 
In te rna t ,  d. Higieno P iib liąue)  w  P a r y ż u ,  na  w n io se k  d e le g a ta  R ząd u  

•P e lsk L g o  p o w o ła ł  jednogłośn ie  p. Dr. M o d ra k o w sk ie g o ,  p ro feso ra  
farm akolog ii  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  na c z ło n k a  ,M ięd z y n a^  
ro d o w e j  KoraLsjj E k s p e r tó w  do s p r a w  p r z e t w o r ó w  o d u rz a jąc y c h .  
Kom isja  z as iad a  na p rz em ia n  w  R a r y ż u  i G enew ie .

K a s y  C l n o r y c h  z a g r a n i c ą  i u n a s  (w y ję to  z „Nowin 
S p o łe c z n o  - L ek a rsk ich  Nr, 14 z r. 1929).

W e d łu g  .ze s taw ien ia ,  d o k o n an eg o  przez  U rz ąd  S t a ty s ty c z n y  
R z e s z y  Niemieckiej,  a o p a r te g o  na  m a te r ia ła c h  Między-fuirodowcgo 
Biura '- .Pracy w G enew ie  w  r 1925 nbezpić£zćni o bow iązkow o w Kai 
sach  C h o ry c h  s tanow ili  n a s tę p u ją c y  o d se te k  ogółu ludności  p r a ­
cującej. w  p a ń s tw a c h  eu ropejsk ich :

P a ń s t w a O d se te k  ogóiu ludności •%‘dudn. pr
A u s tr ja S g k 63.2%
A nglja 35,7% a - 7 l a
N iem cy 30,5% 59,5%'
N o rw eg ja 22,d%  % 57,1%.
C z c c h j  (1924) 19,2% 43,2%
W ę g if f lB 1 1 , 6 % , 24.8%
P o lsk a  u ’ 19,8%■
R osja 6,1% 11,9% *
B u lg ar ja 4,7% bS ś o i i

P rz e c ię tn a  l ić ź b a ld n i  choj;oby w y n o s i ła  na  jednego  ubezp ie ­
czo n eg o :  w  Niem czech  11.2 dni.; w  C z ec h o s ło w a c j i  11,1 dni;
w  P o isc e  5,9 dni.

W y d a t e k  na jednego  ubczp iepżpnego  (w  m a rk a ch  niem ieckich) 
w y n o s i l tw  N iem czech  62,5 m ark i ;  w  P o lsc e  49,5 m ark i :  w  N o r ­
w egii  efe>*5 m ark i ;  na  W ę g r z e c h  36,5 m arki-  w  Austrii  36,7 m arki .

W y d a t e k  Eg. zapom ogi w y n o s i ł  na  jednego  ubeznieczcjnegra 
(w  m ark a ch  n iem ieck ich):  w  N iem czech  25, ,3|markii; w  Austrji  20,6 
m ark i ;  na  W ę g r z e c h  15.7 m ark i :  w  P o lsc e  15,5 m ark i ;  w  N orw eg j i  
14,7 m ark i :  w  Anglji 13,4 marki.

W y d a t e k  na l eczen ie ,  na  . jed n eg o  ubezp ieczo n eg o  w y n o s i ł  
(w  m a rk a c h  n iem ieck ich ):  w  NiemiEufch 15,7 m ark i ;  w  Anglii  12,3 
m ark i ;  w  N orw eg j i  17,3 m ark i ;  w  P o lsc e  15,2 m ark i ;  w  Austr ji  
9,6 marki.

W  Anglji nie u w zg lędn ia  się w y d a t k ó w  na leczen ie  z ęb ó w  
i k o sz tó w  p o d ró ży .

W ydajtek  na  leki na  j ed n eg o  ubezp ieczo n eg o  w y i ia s i ł  (w  m a r ­
kach  n iem ieck ich ) :  w  Pf>lso§ 9f7' m ark i ;  w  N iem czech  7,3 m ark i ;  
w  Austr ji  5,1 m ark i ;  na W ę g r z e c h  4,7 m ark i ;  w iKjzechach 3,8 marki.

W y d a tk i  na leczen ie  s t a n o w i ły  n a s tęp u jąc y  o d se tek  w ydatków * 
ma św ia d c ze n ia :  w  N orw egji  38,4% —  w  Anglji 34^3%,—  w  P o lsce  
30,8% — w  N iem czech  25,2% —  w  Austrji  23.3%.

N iek tó re  p a ń s tw a  europejsk ie  posiada ją  do tąd  jedynie  u b ezp ie ­
czen ia  d o b ro w o ln e ;  w  sf ts i fn k u  do ogółu  ludności ubezp ieczen i  Sta­
nowili  o d śe te k  n a s tęp u jąc y :

w  D a n j f  . "V* --F ogółu  l u d n o ®
w  S z w a jca r j i  29,2% ogóiu ludności
we W łę śz e c h  2,1%  ogółu  ludności
w  Finlandji  2 ,2 ?» o g Ć lu  ludności
w  His-zpanji 1 ,9 /W ogółu  ludności

(Klin. W ac h .  —  1929 —  Nr. 10).
W  z e s ta w ien ia ch  p o w y ż s z y c h  u d e rza  b. wysejki w y d a t e k  na

leki w  P o lsce .  Ś w ia d c z y  to n iew ątp l iw ie  o b ra k u  odpow iedn ich
rac jo n a ln y ch  u rząd z eń  leczn iczy ch  w  po lsk ich  K asach  C horych .


